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Na łowiskach Bałtyku

%m

C" ! *^arfee miesiąc«#) wyjątkowo sztormowym, Do wczn- 
ras Lota rybacka Wybrzeża Środkowego przebywała na łowiskach 
tylko S dni, ; s

Po dłuższej przerwie — cd przed 
wczoraj kutry rybackie znów d-oko 
uują połowów. • W morzu wa wtorek 
znajdowało się 38 statków „Kutra” 
w Darłowie, 3? z „Barki” w. Koło­
brzegu i 39 z „Korabia” w Ustce. 
"Wyniki połowowe były raczej niskie. 
Kutry łowiące dorsze osiągały od 20 
do 120 skrzynek ryb z zaciągu. Nie­
co lepsze wyniki miały pary. kutro 
we łowiące śledzie.

Marcowy plan połowów — ze' 
względu na sztormy —- nie zostanie 
-wykonany przez największe przed-- 
siębiorstwa rybackie... Trzy przedsię 
biorstwa państwowe z Kołobrzegu, 
Darłowa i Ustki , złowiły w marcu 
po 14-00—1600 ton ryb. Dzięki jed­
nak sprzyjającym warunkom • pogo­
dowym i koncentracji rybi w iu-

(dokończenie na sir. 3)

Świnoujście 
— Travemünde

Fot. Stawiszyn - teiełat®

Delegacja GIEŁDY TOWAROWE ..WIOSNA-82!'

ÄfÄ* I ^»rtaresowame duże, ale oferta skromna
(Inf. wł.) Polska. Żegluga Bał 

tycka .w Kołobrzegu, armator 
promów pa sa ż er s ko - samo c h ddu | 
vrych, 2 maja br. otwiera nowe i 

- połączenie ze .Św inoujścia do- por­
tu Travemünde w RFN. W grün | 
cre rzeczy- jest -to-, przedłużenie 
istniejącej dotąd / Unii Swinouj- j 
śc’e Kopenhaga. Trzy razy w j; 
tygodniu prom będzie kursował j 
ze Świnoujścia do Kopenhagi. I 
cztery razy —- przez Kopenha- j- 
gę do Travemünde. '•

Uc. zy ni-one r o zpozna nie wska i je 
na możliwość zdobycia przez polski 
prom dostatecznej liczby samocho­
dów ciężarowych, osobowych i pasa 
żerów między RFN i JDa-nią. Prze­
dłużenie linii stanowi próbę eks­
portu polskich usług transporto­
wych, a więc zarobku w przewo­
zach -między obcymi portami. p0 
zniesieniu obecnie obowiązujących 

y>grar.-iczeń wizowych dla. obcokra- 
'’jpweów, można będzie liczyć także 

ha mpożerów podróżujących z Tra 
vemunde do Świnoujścia.

Natomiast c-d 7 czerwca br. pro­
my PŻB kursujące na linii Gdańsk f 
— Helsinki, znów będą zawijać dc j 
portu szwedzkiego Nyńashamn ko­
ło Sztckiiolmu. Prłmy ha linii hel 
sińskiej wożą przede i -wszystkim clę 
żarówki. W sezonie letnim w Ny- 
nashąmn na polski prom oczekuje 
zwykłe spora grupa .zmotoryzowa­
nych turystów,.

Na zaproszenie sekrstarza gene­
ralnego KC NSPJ, przewodniczące­
go Rady Państwa N&D, Ericha Ho-, 
neckfera w końcu marca złoży ofi­
cjalną wizytę przyjaźni w NRD de­
legacja paRyjna-państwowa PRL 
pod iJrzewodniciwem I sekretarza 
KC PZPR, prezesa Rady Ministrów 
PRL, przewodniczącego Wojskowej 
Rady/ Ocalenia Narodowego, gen. 
armii Wojciecha Jaruzelskiego,

(PAP)

l Rospocząly się pierwsze rozmowy przedstawicieli händhi 
; ; przemysłu no giełdach - -towarowych - „Wiosno-'82” w Po.z- 
! rraniu.' Zainteresowanie wytwórców tegorocznymi giełda-- 
i i«st- duże,, mimo że ■ uczestnictwo w nich ma charakter 
I .dobrowolny,;

•Oferuje .n.a. giełdach, /swoje towary — na zasadach c'o- 
orowóiności — 800 wystawców. Wartość łącznej oferty 
wynosi akr 50 rńId zł. Uwzględniając, wstępnie czynnik 
zmiany cen można zakładać, że stanowi to wartościowo 
Ł3 zakupów poczynionych w Poznaniu na podobnych Gieł­
dach w ubiegłym reku. . • t-

Najwięcej towarów bo za ok. 28 mid zi wystawił prze­
mysł lekki. Zawarcie umowy na .dostawy tych towarów 
ż handlem jest swoistego rodzaju legitymacją uprawnia- 
jącą do. przydziału surowców. Zupełnie dobrze pręzen-

Na wyższych ucielnfoch Pomona Środkowego

Wyjątkowo pracowity 
czas egzaminów

. D-nf, wij. Z opóźnieniem, prawie best przerw w zajęciach przebiega­
li tegoroczne sesje egzaminacyjne w wyższych Kceelniach. Zaległo­
ści 1 zakłócenia w kalendarzu roku akademickiego spowodowały naj­
pierw strajki Studenckie, a potem — zawieszenie zajęć na uczelniach. 
Opracowano więc nowe harmonogramy zajęć i egzaminów.

W Wyższej -Szko-le Inżynierskiej mowa -sesja egzaminacyjna, która 
w _K-o-szal;iiie pierwszy semestr za- potrwa do 30 kwietnia.' Zaliczenia 
Kończył się _ 13 marca, a drugi roz- studenci powinni otrzymać do 9 
.po-cząi.. się już 15 marca. Nie było kwietnia. Kiedy więc zdają simo- 
więc przerwy międzysemestralnej.

Równocześnie rozpoczęła się zi- (dokończenie na str. 3)

*‘J!® Sió Oi’Srta odzieży i obuwia dla dzieci i młodzieży 
do lat 1;5-jtu. Natomiast wyraźnie brak odzieży "i obuwia 
d‘a dorosłych. Wiąże s:ę to oczywiście w ogromnym sto-o- 
it:u z b.akrem -surowców, Z tego właśnie obwodu wielu 
p.oducentów, których nie obowiązują -tzw. orogramy ope­
racyjne, z wielka ostrożnością oodchodzi do podpisywana 
wiążących umjów t handlem, przenosząc je ..raczej na 
późniejszy, nie* określony .termin.'

Stosunkowo; bogaty asortyment towarów stanowią na 
giełdach wyroby rzemiosła. Część z nich tc artykuły bar­
dzo potrzebne zwłaszcza w gospodarstwie domowym, cześć 
- niestety - to nadal ' radosna twórczość domorosłych 
projektantów breloczków itp, nie najpotrzebniejszych ar­
tykułów. Przypomnieć fednok trzeba, że rzemiosło o także 
i spółdzielczość znaczną część swoi et produkcji sprzeda!/ 
już na giełdach wojewódzkich. (PAP)

jej pracy
* Rozmowa z wiceministrem J. Jabłońskim

Irv,a przegląd kadr w administracji państwowej. Służyć ma — jak
mówił w Sejmie 25 stycznia br. Wojciech Jaruzelski —- doskonaleniu 

v,j pracy, poprawie funkcjonowania tej odpowiedzialnej służby spo- 
K-czncj.- O sprawach związanych z przeglądem •— z wiceministrem 
administracji, gc-spodarki- ..terenowej i ochrony środowiska — Janem 
j abłonski-m rozmäwia dziennikarz PAP.

Zabiegi związane % doskona- renowa ' stoi w obliczu nowych za-
nisSl^S Sto’JS' dań odpowiedział- państwowego. Przegląd powinie!
Ä ,h w .rfefccie umodnlt pozycje pracow

przesądzają ludzie. Stąd też istotne 
znaczenie mają kadry, problem ich 
doboru i poziomu pracowników za­
trudnionych w poszczególnych ogni­
wach aparatu administracyjnego.

Obecny przegląd ściśle związany 
jest z całym pakietem przedsię­
wzięć rządowych, służących kom­
pleksowemu uregulowaniu roli, 
rangi i pozycji zawodowej urzędni­
ka państwowego. Przegląd powinien

Pracownicy _ tej dziedziny życia dzielność przedsiębiorstw, zniesienie 
p‘Ulegali W* vv przeszłości. ocenom, zjednoczeń stawiają organa adm'- 
s'warzana im zachęty do podnoszę- » Ł/racŁ cri.z-d nie znanymi dotąd
nn umiejętności wiedzy zawodowej- obszarami zarządzania i kierowa- 
i wykształcenia. Co wyróżnia ebee- nia, Ö racjonalności działania i 
ny przegląd od wcześniejszych? szybkości wdrażania nowego mode- 

Administracja centralna i; te~ łu :Hunkcjonwania administracji

ników rzetelnych i mądrych, dać 
pełną szansę młodym, a jednocześ­
ni e wyeliminować ludzi przypad­
kowych. Słowem — przegląd nie 
jako cel sam w sobie, ale jako in-

(dokończenie na $tr. 3)

Problemy handlu 
zagranicznego RWPG

W Moskwie rozpoczęło sie S2 , po­
siedzenie stałej Komisji RWPG1 As. 
Handlu Zagranicznego, w którym bib 
rą, udział delegacje krajów członków 
skleh Rady oraz Jugosławii. Delegacji 
polskiej orzewodniczy minister han­
dlu zagra.rńeznegG, T; Nestorowicż.' 
Obrady, komisji mieć będą duże zna 
czenie dla Polski, która jak wiado­
mo — szegegól-nte - zainteresowana iest 
rozszerzeniem wszechstronnej współ­
pracy i wymiany towarowej z kra­
jami socjalistycznymi.

Budowlani o przyszłości 
ruchu związkowego

W ramach dyskusji o zwią/.kach 
zawodowych spotkał się w, Włrszg- 
w.ie z grupą aktywu partyjnego 
przedsiębiorstw budowlanych i spół- 
dzielezośei budownictwa, mieszkań.o- - 
wego z_ kilkunastu ’ województw czło- 
^eK , Biura Politycznego KC - PZPR 
A. Siwak, Budowlani z zaarigażwwa- 
mem i trosk a o przyszłość kraui 
mówili o problemach ruchu zawo­
dowego. Zastanawiali się nad tego 
modelem, zakresem działalności.

Bratnia współpraca
Na zaproszenie Moskiewskiego Ko­

mitetu Miejskiego KPZR przybyła do 
stoimy ZSRR delegacja Komitetu 
warszawskiego PZPR. delegacji, prze 
wodmezy 1 sekretarz KW st. Ko- 
ciołek. Odbyło sie spotkanie deleea 
uj.i z czloinkieTn ßiu-ra Polityczni 6.ę o 

K,^ZR 1 sekretarzem MKM 
KPZR W. Griszynern.

Czas letni prawie 
w całej Europie

,v nocy z soboty -na rued; 
czas letni przejdzie .większość kr*;- 

: l°’v naszego kontynentu, -'orźesuwa-
.Rc wskazówki zegara u.ktoddne di
przodu. Oprócz 10 krajów BWS aai. 
szych n krajów: wprowadzi -"-ü' «re-' 
hie czas Letni: Polska. CSRS We-
fw’' Jugosławia, Szwajcaria. Austria 
Hiszpania. Portugalia. Finlandia 
Szwecja i Norwegia. W krajach kor 
tynentu rzeczywisty czas bedzie sie 
różnić ód czasu Greenwich (GMT) o 
dw.ę godziny (dotąd ó godzinę! a w 

wyspiarskich W. Brytan-; 
Irlandii-- nastąpi przejście z czasu 
GMT na czas środkowoeuropeiski (o 
godzinę do orzodu).

XII Zjazd KPI
W indyjskim mieście Wara-nasi 

obraduje od 22 bm. XII Zjazd Ko­
munistycznej Partii Indii. Uczestni­
czy w nim około 2 tysięcy delega­
tów, reprezentujących blisko oółmi- 
*,OBową rzeszę komunistów te?o krs 
ju. W pracach zjazdu udział b>»- 
rze około 40 .delegacji. partii komun -

(dokończenie na str. 2

1000 - płytowa antologia muzyki ZSRR
MOSKWA ,,Twórczość muzyczna narodów .ZSRR" - taką nazwę mieć 

S£' n M |9ia ^fonograficzna przygotowywana przez moskiewską wytwórnie 
Dł/tową „Melodia Antologio będzie się składać z oonad tysiąca płyt z nc: 
graniami utworow Kompozytorów rosyjskich i radzieckich, muzyki klasycznej
SxU lkXXnVitq u°WyChM °rar u,ieŚn>i rewo!uc'/i'tych oowstołych no przełomie 
XIX i XX stulecia. Nowy cykl obejmie wszystkie rodzaje muzyki - ooery

i L,SyfTf0nie‘ ■nrlUZykę ch?ra!n,<?’ .kameralną i ludową z różnych okresów historii muzyki rosyjs<jej i radzieckiej. Ukończenie edycji nasta.pi do 1990 r. (PAP)
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MOSKWA. W bieżącym pięcioleciu przed krajami RWPG stoją ważne jami RWPG. Nakreślono i już rea- 
zadania w dziedzinie rozwoju gospodarczego. Pomyślnej ich realizacji lizuje się przedsięwzięcie w zakre- 
ponia iać bedzie wcielanie w życie uzgodnionego planu wielostronnych 
przedsięwziąć integracyjnych na lata 19?1—1985, zaaprobowanego na 
XXXV sesji RWPG, która odbyła się latem ub. roku w .Sofii.

Szczególna cecha 
polega na tyrp. iż v 
go najważniejsze przedsięwzięcia 
wynikające z wieloletnich kierun­
kowych programów współpracy 
(WKPW) na okres do 1D90 r. W pla 
nie znalazły odbicie wzajemne zo­

ilowego planu nych. surowcowych i innych, 
aczono do nie­

sie modernizacji 14 międzynarodo­
wych linrii kolejowych na kierun­
kach wschód — zachód i czterech 
linii 'półnbc — południe. Wiele 

tych tras prowadzi przez Polskę.
angażowaniem środ.ków za interes o- Modernizacja umożliwi zwiększenie 
wanych krajów. Tak np. CSRS, Pol ładowności i szybkości pociągów 
ska i Węgry uczestniczą w budo- Przewidziana jest też rekonstrukcja 
wie Chmielnickiej Elektrowni A to- dróg', łączących stolice ZSRR, Pol­
na owej na terytorium ZSRR. Dzięki ski i NRD oraz duże skupiska lud- 
temu już od 1984 r. państwa te bę- ności Związku Radzieckiego, Buł- 

bowiazania krajów RWPG, wyniki- dą mogły zwiększyć ilość energii garii i Rumunii. W uzgodnionym 
jące z porozumień zawartych na elektrycznej, otrzymywanej ze planie przewidziano też współpracę 
każdy rek i na całą pięciolatkę. Związku Radzieckiego. Zbudowana w produkcji różnych urządzeń dla 
Plan uzuoełnicno nowym rozdziałem też zostanie linia przesyłowa wyso- elektrowni atomowych. Ich produk 
przewidującym normatywno-tech- kiego napięcia (750 .kilowoltów) od cję wprowadzono w 50 dużych 
niczne zabezpieczenie nakreślonych siłowni chmielnickiej do Rzeszowa, przedsiębiorstwach za interes owa-
w nim przedsięwzięć.

Ważne miejsce zajmują w planie 
obiekty budowane wspólnie przez 
państwa członkowskie Rady. Doty­
czy to przede wszystkim współpra­
cy w gałęziach paliwowo-energetycz

nych państw RWPG, w tym nasze- 
Do uzgodnionego planu po raz go kraju. Szczególną uwagę poświę- 

pierwszy włączono kompleks przed- ca się przy tym -zapewnieniu najwyż 
sięwźięć w dziedzinie transportu, szej jakości urządzeń, przestrzega- 
Zadanie polega na terminowym i ni u wskaźników techniczno-ekono- 
skutecznym zapewnieniu przewozów micznych, bezpieczeństwu radiacyj- 
towarów i pasażerów między kra- nemu i jądrowemu. (PAD

Wielka ofensywa i
TEHERAN, BAGDAD. Źródła kwadratowych, w tym pozycje, któ 

irańskie twierdzą, że Iran odniósł re wojska irackie zajmowały o; 
znaczne sukcesy w rozpoczętej w pierwszych dni 
nocy z niedzieli na poniedziałek o- roku wojny 
fensywie w południowym sektorze
500-kilometrowego frontu. Strona 
iracka przyznała, że w Chuzesta- 

,nie toczą się zacięte walki, jednak­
że, jak podano w Bagdadzie, wojska

trwającej półtora 
Od wczesnych godzin 

w poniedziałek siły irańskie rozpo­
częły atak na szeroką skalę na po­
zycje irackie w rejonie Dezfulu 
w irańskiej prowincji .Chuzestan 
zmuszając nieprzyjaciela do wyco-

irackie z powodzeniem odpierają fania się — oświadczył rzecznik 
ataki irańskie. irański przedstawicielowi agencji

UPL , £ 
Radio teherańskie oraz agencja Tymczasem komunikat wojski 

IRNA poinformowały, że 10 -tys, zol wy ogłoszony w Bagdadzie przy­
mierzy irackich zostało zabitych znaje, że Iran rozpoczął ofensywę 
bądź rannych, a 2 tysiące wziętych w rejonie Dezfulu i Szuszu, jed- 
do niewolą,. Podano też, że w wy- nąkże stwierdza, że .wojska irackie 
niku rozpoczętego w poniedziałek odparły ją, a lotnictwo irackie z 
przed świtem ataku całkowicie powodzeniem bombardowało pozy- 
zniszczcno 2 irackie brygady oraz cje irańskie. Iran — stwierdza ko- 
2 dywizje. Irański ośrodek inf.or- munikat — strącił ogromną liczbę 
macji wojennych w Teheranie za- ludzi i sprzętu. Dokładne dane na 
komunikował, że siły irańskie „wy- temat strat irańskich strona iracka 
zwoliły tereny o powierzchni 60 km ma podać .później. (PAP)

Francja: Próba z rakietą
PARYŻ. U brzegów Zatoki Bis­

kajskiej dokonano kolejnej próby 
francuskiej strategicznej rakiety nu 
klearnej „M-4” typu „morze — zie­
mia”. Rakietę wystrzelono z okrę­
tu podwodnego znajdującego się w 
stanie zanurzenia. „M-4” może być 
zaopatrzona w sześć głowic termo- 
nuklearnych o mocy 150 kilotón 
każda osiągając odległość ponad 
4.5 tysiąca kilometrów. Pierwsze 16 
takich rakiet umieszczonych zosta­
nie na podwodnym okręcie o napę 
dzie atomowym „Inflexible”, który

będzie zbudowany do 1935 roku 
Będzie to szósty okręt podwodny 
wchodzący w skład francuskich 
„oceanicznych sił strategicznych”.

W ub. reku, jak pisze ,,1’Huma- 
nite” rząd francuski powziął decy­
zję budowy do 1994 roku, siódme­
go okrętu podwodnego o napędzie 
atomowym. Przewiduje się, że bę­
dzie c'i wyposażony, w rakiety ty­
pu ,.M-5” z dziesięcioma głowica­
mi nuklearnymi.

(PAP)

Usługi telekomunikacyjne

Zet,lany cen - 
dopiero w projso •/e i ar sw

Ministerstwo Łączności poinformował o, 
że projektowana .podwyżka can ca usłu 
gi telekomunikacyjne nie przewiduje 
zmiany opłat za zainstalowanie telefo­
nu oraz wysokości abonamentu mies’ecz 
neąo. Abonament jednak obejmować be 
cizie wyłącznie 30 połączeń, zaś każde 
następne łączenie telefoniczne w obrę­
bie danego miasta kosztować Będzie 2 
złote. Utrzymane mają zostać dotyclicza 
sowę dwa tzw. okresy taryfikacyjne roz 
mów zamiejscowych.

Projektowana podwyżka cen objąć ma 
w pierwszym etanie wyłącznie usługi dla 
sektora gospodarki uspołecznionej, do­
piero później tj. w drugie i połowie br. 
pozostałych abonentów. (PAP)

Obchody 60 - lecia ZSRR
MOSKWA. W całym Związku Ra- rzecz godnego powitania jubileuszu, 

dzieckim trwają przygotowania do państwa radzieckiego, pomyślnego 
obchodów 60-lecia ZSRR. Jest to wykonania i przekroczenia planu 
wielkie wydarzenie ,w życiu naro- rozwoju społeczno-gospodarczego na 
du radzieckiego, świadectwo tri urn- 1932 rok i zadań jedenastej pięcio- 
fu leninowskiej polityki narodowej łatki. Według najnowszych danych, 
KPZR, epokowych osiągnięć sccja- we współzawodnictwie tym ucze- 
lizmu. stniczy ■ 108 milionów ludzi pracy.

Ludzie radzieccy witają.'swe wiel Prasa codziennie informuje o onąg 
kie święto nowymi sukcesami we nieciach produkcyjnych w realjza­
wszy stkich dziedzinach życia spols cji zobowiązań, 
cznego, w wytrwałej twórczej pra­
cy, realizując plany budownictwa Radzieckie środki masowego 
komunistycznego, wypracowane przekazu publikują wiele materia 
przez XXVI Zjązd KPZR. Z inicja- łów nt. 60-lecia ZSRR — pierwsze 
ty wy przodujących załóg Moskwy, go w? świecie jednolitego związkowe 
Leningradu i republik związkowych go, wielonarodowego państwa ro- 

• w całym Kraju Rad rozwinęło się botników i chłopów, przypominają 
współzawodnictwo socjalistyczne na historię utworzenia ZSRR. (PAD

BEJRUT. Dramatyczny rozwój przewidzenia walki, której znacze- 
wydarzeń na okupowanych terenach nie wybiega poza granice ziem oku 
C is j ordami i Gazy doprowadził do po wanych.
największej próby sił wojska i Wyrazem tego ^ stał się wniosek 
władz izraelskich z ludnością pale- Syrii, aby zwołać w trybie nagłym 

"styńską, w ciągu 15-letniej historii nadzwyczajne posiedzenie Rady Bez 
zaboru. Strajk powszechny p rzedł u pieczeństwa „dla rozpatrzenia me­
zony o następne dwa dni przerzu- bezpiecznej sytuacji, jaka zaistrna- 
c ił się z obszaru Zachodniego Br ze ła na okupowanych Wzgórzach Go- 
gu Jordanu do Gazy, sprawiając, łan oraz w Cisjorddnii i Gazie”; 
że całość ziem okupowanych znała- Wniosek ten poparty został przez 
zła się w otwartej konfrontacji wy wszystkie stolice arabskie, 
pełnionej aktami przemocy, próba- Rosnący opór i demonstracje Pa­
rni stłumienia siłą odruchów bun leslyńskie wywołało wprowadzenie 
tu i determinacji ponad miliono- izraelskiej administracji cywilnej 
wej społeczności palestyńskiej. w listopadzie ubiegłego roku. W

Bunt stał' się w tej chwili naj- istocie wyglądało to tak, że ad- 
większym. wydarzeniem Bliskiego ministratorzy . wojskowi zmienili 
Wschodu przysłaniając kontrower- mundury na ubrania cywilne. Dla 
sje i sprzeczności nurtujące cały Palestyńczyków zaś oznaczało to 
ten regioń. Zarysowuje się też nie złagodzenie rygorów okupacyj- 
wspólne stanowisko państw arab- nych lecz nowe środki zmierzające 
skich dostrzegających w tym zapo- do inkorporowania tych ziem do 
wiedź długotrwałej. i trudnej do Izraela. (PAP)

biorą miliony?
Jak się szacuje, kilkadziesiąt 

osó:> posiada ma ją tax wart;).-ci
miliona złotych. O ile fortuny te uzy­
skane zostały bez naruszania przepisów 
prawa, ich właściciele pozostają poza 
zakresem zainteresowania organów ści­
gania. Jednakże niemała część nadwi­
ślańskich- Urezusów doszło do majątku 
w sposób budzący podejrzenie co do 
źródej pochodzenia tych fortun. Chodzi 
tu nrzede -wszystkim o osoby, które do 
robiły się milionów na hand'll walutą, 
spekulacjami, kradzieżą mienia społecz­
nego. Np. w lutym br. wszczęto śledz­
two przeciwko 38 osobom podejrzanym 
o tęgo rodzaju działalność. Zabezpieczo­
no u nich na poczet, ewentualnych kor 
mienie wartości ponad 135 min złotych. 
'Lokata kapitału sa nrzede wszystkim

'0

\
war- I 

K ra
tysięcy BMW oraz fiat 127 i biżuterię 
ponad tości 800 tys. złotych. Handlowiec

liowa Kazimierz Z., spekulując towara 
mi włókienniczymi, dorobił się dwóch 
wiń i Wartości kilkunastu milionów zło­
tych. Ajentką zakładu gastronomicznego 
z woj. ciechanowskiego Jadwiga Uh. po 
siada mienie szacowane na ponad 11 
min zł. pochodzące — jak się podejrzę 
wa — ze spekulacji oraz handlu dewi­
zami i samochodami osobowymi. Kie­
rowniczka sklepu mięsnego z Dąbrowy 
Górniczej Henryka D aresztowana Za 
bon de) dewigąrnj dorobiła się nią... 
wartości prawie 9 min złotych.

Przykłady można mnożyć. Podajemy 
jeszcze tylko dwa: 28-letni właściciel za 
kładu szewskiego z Krakowa Marek J. 
jest właścicielem willi wartości 5 min

(do koń czert i e £e ,s'y.t)

stycznych i robotniczych. Delegacji 
PfPR przewodniczy zastępca człon­
ka Biura Politycznego sekretarz KC 
Wł. Mokrzyszczak.

nieruchomości, 
obce waluty.

Dwie warszawianki.
samochody, biżuteria

współwłasni ci ełkj

zł oraz 3 samochodów osobowych. Do­
jrzewa się, że źródłem tej fortuny by- 
dochódv uzyskiwane, wskut

sklepu" odzieżowego Jadwiga S. i Klżbie- ni a obrotów. Nigdzie nie pracujący Er- 
ta 1 podejrzane są o zaniżanie1 obrotów *Svin -S, z woj. poznańskiego podeirzany 
i narażenie skarbu państwa na straty o rtiele«ą!nv handel towarami pochodzę-, ^ • .. ,—... :     ,3 - — K 5 V a YVł i rt iw ■,wysokości oK. 2 min złotych. Bosi a 
dają one m. in. dwa samochody

nia zagranicznego dorobił się 
wartości 2 min żł. (BAD)

Wyrek w procesie 
niedoszłych
P

R. Reagan mówi, że nie >wadzi embarga zbożowego

Wojskowy Sąd Garnizonowy w Szcze­
cinie rozpatrywał sprawę Arkadiusza 
Hinke łat 22, pracownika kopalni „An­
na” w Wodzisławiu Śląskim zamieszka­
łego w Raciborzu oraz Józefa Bentke 
la) 18 ucznia Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej w Raciborzu zamieszkałego w 
tym mieście, oskarżonym iż działając 
wspólnie usiłowali porwać samolot PUL 
„Lot”; zamiar ten jednak został uda­
remniony przed ich wejściem do samo­
lotu.

A. Hinke oraz T. Bentke zamierzając 
porwać samolot „I.ot” zdobyli nielegal­
nie materiał wybuchowy. opracowali 
plan porwania samolotu, zakupili mapo 
na której wykreślili 'trasę przewidzi»-. 
11PSO lotu rlo Berlina Zachodniego, kom 
pas przy pomocy którego mieli spraw- 
dzić trasę lotu.

Podczas kontroli przeprowadzonej na
dworcu lotniczym funkcjonariusz MO 
znalazł przy A. Hinke material wybu­
chowy i zapalnik. Zatrzymany żósfai 
także J. Bentke z mapa i kompasem.

\. Hinke skazany został rut karę 5 
lat pozbawienia wolności a J. Bentke 
Pa 3 lata pozbawienia wolności.

Przed sądem odpowiadał także miesz­
kaniec Raciborza P. Brodziński, który 
dopomógł oskarżonym w zdobyciu ma­
teriałów w y b u r h o w y c i i.

P. Brodziński skazany został na karę
2 lat pozbawienia wolności z Warpnu«-
yvvm zawieszeniem wykonania kary na 
5 lat oraz 30 tysięcy złotych grzywny.

WASZYNGTON, MOSKWA, BONN. Prezydent 
USA, Ronald Reagan potwierdził na spotkaniu z wy­
dawcami prasy rolniczej, że nie zamierza wprowadzać 
embarga zbożowego przeciwko Związkowi Rud/„ecme 
mu. Powiedział, że embargo ogłoszone w 1930 r. pi zez 
Jimmy Cartera (i. zniesione przez samego Reagana, 
gdy tylko doszedł do władzy) w związku z wejśinem 
wojsk radzieckich do Afganistanu, przysporzyło trudno­
ści gospodarczych farmerom amerykańskim, ale nie ugo
dziło w Związek Radziecki, który zakupił zboże gdzie 
indziej. „Embargo z 1980 r. było niemal całkowicie 
nieskuteczne, a ponieważ stało się przyczyną wielkich 
trudności rolnictwa, amerykańskiego, nie powtórzy­
my tego rodzaju akcji” — cytują agencje wypowiedź 
prezydenta.

Reagan zwrócił uwagę, że rolnictwo USA przeżywa 
trzeci z kolei rok recesji i podkreślił w tym kon­
tekście, iż embargo Cartera zadało rolnictwu ciężki 
cios. Prezydent zapewni! farmerów, że dołoży wszel­
kich starań, aby rozszerzyć eksport amerykańskich 
płodów rolnych. Oświadczył też, że nie zamierza 
zmieniać tej polityki w przyszłości. „Eksport płodów 
rolnych nie będzie wykorzystywany jako instrument 
polityki zagranicznej” ■— powiedział, choć nie omie­
szkał dodać: „chyba że w wyjątkowych sytuacjach, 
jako część szerszego embarga”.

Prasa amerykańska podaje, że embargo zbożowe 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, wprowadzone 
drze?, administrację Cartera, kosztowało Stany Zjedno 
ćźońe 22 mld dolarów. Najdotkliwszym następstwem 
tego posunięcia były straty w wysokości 11,4 mld do­
larów spowodowane ograniczeniem produkcji zbóż

p Eksperymenty w kosmosie
Załoga amerykańskiego promu kt> 

smicznego „.Columbia” przystąpiła 
wczoraj do wykonywania na orbicie 
okołozi emski ej bogatego programu 
doświadczeń i eksperymentów. Naj­
pierw skierowano ogon statku . w 
kierunku Słońca w celu zbadania 
skutków działania wysokiej tempera 
tury na powłokę zewnętrzną. Wypró 
bowano także działanie specjalnego 
„mechanicznego ramienia” umieszczo 
nego w ładowni statku. Przy pomocy 

» tego urządzenia podniesiono ładunek 
vj o wadze ok. 3,600 kg. W przyszło- 
« ści „mechaniczne ramię” służyć be- 

dzie do rozmieszczania i zdejmowa- 
f/. ni a satelitów z orbity.

£ Walka z terroryzmem
Przemawiając w parlamencie mini­

ster spraw wewnętrznych. V. Rog- 
norii, oświadczył, ż.e walka z terro­
ryzmem we Włoszech ma szczegól­
nie dramatyczny i uciążliwy chara te 
ter. Minister poinformował, że od 
1069 roku dokonano 13 tys. aktów ter 
roru politycznego, w rezultacie, któ­
ry ćh zginęło 312 osób. a 1075 . zostało 
rannych. Ofiarami terrorystów pad­
ło w minionych latach 11 urzędni­
ków sadowych i prawie 70 nracow 
ńlków ochrony porządku publiczne­
go.

w Stanach Zjednoczonych oraz konieczności likwidacji 
310 tys. miejsc pracy.

Waszyngtońska firma „Schnitker Associates”, zaj­
mująca się poradnictwem gospodarczym sporządziła 
ocenę, ż której wynika, że gdyby Amerykanie zdecy 
dowali się na wprowadzenie pełnego embarga na 
handel ze Związkiem Radzieckim w 1932 r ponieśliby 
straty sięgające 32,8 mld dolarów wskutek konieczno 
ści ograniczenia produkcji w USA i traciliby 220 
tys. miejsc pracy rocznie w okresie do 1935 r We­
dług danych gazety „Daily World”, obecnie w USA 
zarejestrowano już oficjalnie ponad 10 min bezrobot
nych a pracy szuka ok. 14 min Amerykanów.

Zwracając Uwagę na powyższe (lane. rad/.ipckj dziennik 
„Prawda” / 2.3 bm, pisze t, ironia że w USA modi»«* stało 
się ostatnimi czasy tmedstawiaute handlu >, ZSRR jako cze­
goś w rodzaju działalności dobroczynnej Waszyngtonu. Wy­
stępując w roli takiego „dobroczyńcy” — stwierdza dzien­
nik — przedstawiciele administracji amervkaüskiei groza
Związkowi Radzieckiemu i innym kraiom ^ocfaRstycz-”VJ”
różnego rodza ju sankcjami sadzać on iwvrw-niei że taka 
presja zmusi wspólnotę socia.i'islVczna do pójścia na nsien- 
suva i>oli!,\’czne wobec imperializmu.

Tymczasem zachodnioeuropejscy sojusznicy USA na
dal nip orzpwi;l ia ■ ent" 7‘ i v wiu wnhrc imP' vk,ni>.s e.l
polityki sankcji przeciwko Związkowi Raddeck-iem i 
Polsce. Jak pedaie agencja DRA, prezes za chód mo- 
niemieckiej.Izby Przemysłu i Handlu. Otto Wolif von
Amerongen podkreślił, że gospodarka RFN jest bar­
dzo wrażliwa na wszelkie zakłócenia eksuortu.

Zwrócił uwagę że wielkie mocarstwa mogą. be? tiu 
du wycofać się na swe rynki wewnętr.żiie, ale kraje 
mniejsze żyją ?. eksportu. Amerongen nie po?.Dstawił 
wątpliwości co do tego, że w obecnej sytuacji n”ono- 
darczej w świecie uważa embargo za tępą broń. (PAP)

/j Jfiponici
i

EWG
® Ministrowie Europejskiej Wspolno- 
K ty Gospodarczej postanowili zawrzeć 
y z Jaoonia porozutnienie taryfowo- 
» -handlowe, co oozwoli na zwieksze- 
Yj nie imnortU jsnońskieko Deficit 
55 handlu Wsoólneeo Rynku z JaoónJąy handlu Wsoólneeo Rynku
Y w ubiegłym roku wyniósł H mld do- 
^ larów.

y Planowanie atomowe NATO
i
V
i
y
%

i

I
ź
Ą Autobus w przepaści
%

W Colorado Springs 'w USA roz- 
ooczeła sie konferencja ministrów 
obrony państw NATO. Obrady są 
ściśle zamkrńęle Formalnie konfe­
rencja ma charakter sootkania tzw. 
Gruhv Planowania Atomowego NATO,
a więc povyinna hvć .poświecona śtr-a
legii a tomowej uaiistw .«o i uszu atlan 
lvrkiego. W Wy- ynylonie sarlzi ?!s
jednak że w toku obrad będą domi 
nować tematy nie tyle .militarne, co 
polityczne. Ministrowie zastanawiać 
się ^ będą nad tym, jak powinny się 
zachować państwa NATO wobec 
wzrastujDcych wewnętrznych • i zew- 
netmiych nacisków na zahamowanie
wyścigu zbrojeń nuklearnych i roz­
poczęcia poważnych, rokujących ns-
dzieie rokowań rozbrojeniowych
Wschód.— Zachód.

27 śmiertelnych ofiar i 32 osoby 
ranne, w tym niektóre ciężko, to 
tragiczny bilans katastrofy autobu­
sowej laka wydarzyła sie w Indiach. 
Doszło tlo niet na lednel z himalaj­
skich tras: w odległości 310 ktn. -n* 
północ ód Delhi. Przy wietrznej po­
godzie autobus ten stoczył się z auto-* 
steady i runął w przepaść.
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Rybacy „Korabia” 
najlepsi
w tym kwartale

(dokończenie ze str. 1)

tym, plan kwartalny będzie wyko­
nany z nadwyżką.

Przodującą pozycję w połowach 
zajmuje flota „Korabia” w Ustce. 
W ciągu trzech miesięcy złowiła ona j 
prawie 10 tys. ton ryb. Największy ! 
udział w plonie połowów rybaków j 
z Ustki mają dorsze i śledzie, choć ' 
zdołano złowić także około 3 tys. ton 
szprotów. „Korab” dostarczył dotąd 
na rjmek 13(L ton filetów dorszo­
wych. Jest to ilość zbliżona do wy­
ników pierwszego kwartału reku 
ubiegłego. Z braku puszek produk­
cja konserw rybnych jest niższa o 
ponad 100 ton w porównaniu z po­
czątkiem 1981 r. „Korab” dostar­
czył dotąd na rynek wyroby war­
tości przekraczającej 200 min zł i 
na pewno przekroczy zadania kwar 
talne.

Równie pomyślne - wyniki osiąga 
spółdzielnia „Łosoś” w Ustce. Do 
wykonania kwartalnych zadań poło 
wowych (1600) ton) flocie spółdziel 
czej brakuje 100 ton. Dostawy ryb 
i produktów rybnych z „Łososia” w 
ciągu niespełna trzech miesięcy są
0 10 min zł wyższe od planowa­
nych.

Załoga „Łososia” pracuje wydaj­
niej niż w pierwszym kwartale ro­
ku ubiegłego. Mimo o 16 osób 
zmniejszonego, zatrudnienia produk 
cja — po przeliczeniu na nowe ce­
ny — jest o 7 min zł wyższa.

Także w darłowskim „Kutrze” za­
dania połowowe pierwszego kwarta 
łu będą wykonane. Wartość produk 
cji w pierwszym kwartale osiągnie 
w tym przedsiębiorstwie 250 min zł
1 będzie wyższa od osiągniętej w 
tym samym okresie roku ubiegłego

(jn)

Jak już informowaliśmy, Muzeum Oręża Polskiego to Kołobrzegu 
wzbogaciło się o kilka interesujących eksponatów. Najcenniejszym wy­
daje się mundur żołnierza Samodzielnej Brygady Spadochronowej 
W tym właśnie mundurze został zrzucony 19 września 1944 roku pod, 
Arnheim w Holandii kapral Antoni Wilczyński. W tych dniach 
mieszkaniec Wałcza, A. Wilczyński przekazał mundur MÓP w Koło­
brzegu. (kar)

Na zdjęciu: Antoni Wilczyński podczas rozmowy. z dyrektorem Mu­
zeum Oręża Polskiego io Kołobrzegu, Hieronimem Kroczyńskim.

Fot. Kazimierz Ratajczyk

Firmowy sklep „ŁososiaV)

(Inf. wł.) Już za kilka dni, 1 kwiet ton konserw rybnych własnej pro- 
nia. spółdzielnia połowowa „Łosoś” dukcji. W sklepie będzie można tak 
w Ustce otworzy ' firmowy sklep że zjeść świeżo smażone ryby.
rybny. Został on urządzony w po­
mieszczeniach wskazanych przez 
władze miejskie Ustki, użytkowa­
nych poprzednio przez ajenta. Za­
kończono już remont lokalu, zain­
stalowano urządzenia. W magazy­
nie oczekuje już na sprzedaż kilka

Reforma gospodarcza skłoniła 
spółdzielnię do uruchomienia skle­
pu firmowego. Kierownictwo. „Ło­
sosia” spodziewa się z marży han­
dlowej osiągnąć prawie milion zło­
tych dochodu. (jn)

^ W Białogardzie ,,chudy sezon” ^ Iglaste jeszcze 
w zapasie ^ Czy wreszcie obrodzg pomorskie buczyny?

Zanim wyrośnie miody las...
(UJ, wł.). W wj łuszczarni nasion w Białogardzie, obsługującej od wie­

lu lat środkowepomorski okręg leśny, tegoroczny sezon produkcyjny 
jeszcze się nie rozpoczął. Wiadomo już jednak, że będzie on nie tylko 
znacznie opóźniony, ale i krótszy niż zazwyczaj. Niestety, ostatni $-ok 
byt dla nasiennictwa wyjątkowo niełaska wy, a inwazja brudnicy mni­
szki przysporzyła dodatkowych kłopotów.

Wobec wzmożonych cięć sanitär- ją służbom leśnym i szkółkarskim 
nych w nawiedzonych klęskami la- kapryśne z reguły gatunki liścia- 
sach, zmalała powierzchnia piano- ste. W ubiegłym roku chyba tylko 
wych zrębów, z których pochodzi wiązy i jesiony dały w miarę prze 
większość materiału nasiennego ciętne zbiory nasion, niezbyt szczo- 
drzew iglastych, szczególnie sosny, dre w żołędzie okazały się dęby, 
Nic dziwnego, że surowca dla biało wbrew rokrocznym zwyczajom nie 
gardzkiej wyłuszczarni — tzn. szy dopisały nawet brzozy. Najbardziej 
szek, z których sposobem mechani- niecierpliwie oczekuje się jednak na 
cznym pozyskuje się nasiona do ho kolejny urodzaj bukwi, zdarzający 
dawania przyszłych siewek — zdo się zwykle zaledwie raz na kilka 
lano tym razem zgromadzić niewie lat. Ostatni zanotowano bodaj przed 
le. Kolejną kampanię wyłuszczarską sześciu laty. Może więc wreszcie w 
uda się więc zapewne z powodze- tym roku obrodzą obficie pomor- 
niem ^ przeprowadzić w ciągu zaled skie buczyny. v
wie kilku tygodni, w kwietniu i Choć drzewostany liściaste na 
maju. W ubiegłym roku trwała ona Pomorzu Środkowym znajdują się 
o wiele dłużej, obrodziły bowiem w zdecydowanej mniejszości wobec 
akurat świerki, umożliwiając przy iglastych, już obecnie odczuwa się 
gotowanie partii nasion na najbliż niedostatek młodych drzewek nie- 
sze lata. __ których gatunków (zwłaszcza buków

— Nieurodzajny rok nie stanowi i dębów) potrzebnych do wprowa- 
dla nas poważniejszego problemu, dzania w różnych partiach lasu uzu 
zawsze bowiem staramy się zgro- pełnień i podszytów. Jest to bardzo 
maozić w latach obfitszych większe ważki problem dla racjonalnego za- 
zasoby nasion, aby w maksyma!- gospodarowania i ochrony obszarów 
nym stopniu uniezależnić się od ka leśnych. W perspektywie najbliż- 
prysów natury — mówi naczelnik szych lat na odpowiednią podbudo- 
Wydziału Zagospodarowania Lasu wę kompleksów iglastych gatunka- 
w Okręgowym Zarządzie Lasów Pań mi liściastymi w postaci dodatko- 
stwowych w Szczecinku Edwin Gu- wego piętra lasu trzeba będzie prze 
ziński. — Obecnie dysponujemy znaczyć spore ilości materiału szkół 
mniej więcej dwu i półletnim zapa karskiego. Wymaga to zgromadzenia 
sem nasion sosny, a świerka — po niezbędnych zapasów nasion dla w 
poprzednim „tłustym” sezonie — po miarę równomiernego, cyklicznego 
win.no wystarczyć nawet na 3—4 przygotowywania sadzonek wieło- 
la.ta. latek do tych celów, (woj)

Niemałych zmartwień przysparza-

Współpraca „Poikoloru” z przemysłem ZSRB
W br. rozszerzona będzie współ- będzie wykorzystana przy produk- 

praca Zakładów Kineskopowych cji szkła, masek i luminoforów 
„Fo!kolor” w Piasecznie z przemy- przeznaczonych na eksport do
stem elektronicznym ZSRR. Jak ZSRR. Wzajemna współpraca po- 
wymka z ostatnio podpisanych pro z wól i na pełniejsze wykorzystanie 
tokołów partnerzy radzieccy des tar posiadanych przez „Polkolor” zdol- 
czą ok. 40. materiałów i surowców ności produkcyjnych, a jej wartość 
do bieżącej produkcji tej fabryki, osiągnie kilka milionów rubli. Do­
rn. in., taśmy metalowe, metale ziem kładne liczby będzie można sprecy- 
rzadkich, komponenty do wyrobu zować za kilka tygodni, gdy zakon 
szkła kineskopowego. Dotychczas czą się negocjacje handlowe, 
były one sprowadzane z krajów II
obszaru płatniczego. Część dostaw (PAP)

Ćwierćwiecze
„Polityki”

25-tecie swego istnienia obchodził 
w dniu 22 hm. tygodnik „Polityka”. 
Przez całe już więc ćwierćwiecze 
pismo to wierńie nam towarzyszy, 
ułatwiając, poprzez swoje bogate 
treści, zawsze wysoki poziom, lep­
sze pojmowanie spraw naszych 
własnych, jak i współczesnego świa 
ta. Na czele zespołu „Polityki”, 
przypomnijmy, stoi nadal Mieczy­
sław F. Rakowski, wiceprezes Ra­
dy Ministrów PRL. (PAP)

Wyjątkowo pracowity 
czas egzaminów

(dokończenie ze str. 1) że w tej uczelni wyznaczono tylko
tydzień (od 15 do 22 lutego) na zda 

we” egzaminy? W soboty i medzie nie dwóch egzaminów. Pozostałe 
le, gdy na uczelni odbywają się za egzaminy — a jest ich przeciętnie 
jęcia dla studentów kształcących trzy cztery — należy zdać także do 
się zaocznie. Przeciętnie każdy stu końca kwietnia, przy równoczesnym 
dent musi zdać egzaminy z trzech uczęszczaniu na zajęcia letniego se- 
iufc czterech przedmiotów. mestru.

Semestr letni potrwa do 26 czerw Zaostrzony regulamin studiów, 
ca, .a. letnią sesję egzaminacyjną przyjęty przez wszystkie uczelnie w 

już bez zajęć obowiązkowych stanie wojennym (a chodzi tu głów 
- zaplanowano od 28 czerwca do nie o obowiązkowe uczęszczanie na 

10 lipca. Taka organizacja roku aka wszystkie zajęcia), spowodował zna 
demickiego gwarantuje odbycie za- czny wzrost dyscypliny jtudiów. 
planowanych wcześniej praktyk, za Pierwszy semestr wyraźnie różni 
jęć terenowych i obozów nauko- się od semestrów w latach poprzed- 
wych. Komu się w tym terminie nich. Mniej jest skreśleń na I ro­
nię powiedzie, ten może zdawać ku (np. w WSInż. na 186 osób 
egzamin poprawkowy w dniach pierwszego rocznika odpadło 13 
od 13 do 18 września i wreszcie — osób), przv czym większość zrezy- 
egzamin komisyjny (20 do 25 wrześ- gnowała. Kilka osób skreślono z 
ma), rak ułożono więc . kalendarz listy. O wiele mniej zaległości w 
wykładów i egzaminów, żeby wszy zaliczeniach i egzaminach mają stu 
sc,\ studenci mogli do 27 września aenci wyższych lat. Niewątpliwa to 

>zlic.zyć się z obowiązków roku zasługa samych studentów, ich sa-
1981/32 i rozpocząć nowy rok z 
„czystym” indeksem.

Podobnie przebiega sesja egzami­
nacyjna w Wyższej Szkoie Pedago­
gicznej w Słupsku — z tą różnicą,

modyscypliny, ale wpływ na to ma 
również ofiarna praca dydaktyczna 
nauczycieli akademickich.

M. WRONOWSKA

Również w woj. koszalińskim Woj$l(OWB (Jflipy

na rolniczych frontach
(Inf. wł.) Wczoraj w poszczegól- kontroli. Podjęta przez wojskowe 

nych gminach woj. koszalińskiego grupy lustracja służyć będzie maksy 
rozpoczęła, się zakrojona na kilka malnemu usprawnieniu przebiegu 
najbliższych dni wiosenna lustracja wiosennej kampanii, wyeliminowa- 
przygotowsń do wiosennych prac w niu wielu mankamentów i negatyw 
rolnictwie podjęta przez wojskowe nych zjawisk, których — niestety 
terenowe grupy operacyjne i wspo — nie brakuje, 
ma gających je specjalistów. Obej- W przeddzień wiosennej akcji — 
mie ona wszystkie dziedziny, piony w miniony poniedziałek — odbyła 
i sektory gospodarki rolnej, co po- się w Koszalinie narada szkolenio- 
zwoli na kompleksowy sprawdzian wa dowódców poszczególnych woj- 
w tym za Kresie. W ramach zaplano- skowych grup operacyjnych i spe- 
wąnych kontroli wojskowe grupy cjalistów biorących udział w rolni 
odwiedzą m. in. pegeery, pomy, ge- czej lustracji. W naradzie, którą 
esy, eskaery i gospodarstwa indywi prowadził komisarz wojskowy, peł- 
dualne, interesując się wszystkimi nomocnik Komitetu Obrony Kraju 
problemami związanymi z ich funk w woj. koszalińskim, gen. bryg. Wi 
cjonowaniem, efektywnością, zaopa- told Ńiedek, uczestniczyli przedsta- 
.trzeniem w środki produkcji, sposo- wiciele wojewódzkich władz partyj 
bem użytkowania gruntów, kontrak nych i administracyjnych. Omówio 
tac ją płodów rolnych, wykorzysta- no szczegółowo zadania i cele zwią 
niem sprzętu 'itp. Spożytkowane zo zane z lustracją wiosennych przy go 
staną również przy tej okazji do- towań w rolnictwie w kontekście 
ty eh cza so we kilkumiesięczne do- najistotniejszych problemów d«ty- 
świadczenna i obserwacje, TGO, jak czących tej ważnej dziedziny gospo 
również wnioski i zalecenia wypły dar ki.
wające z uprzednio prowadzonych (woj)

(aokonczenie ze str. 1) — Zgodnie z przyjętą zasadą — pracownika. Ma ona jedynie stwier
pracownik państwowy jest obowią- dzić z jakim stanem swojego ma- 

strument gwarantujący kadrze ad- zany do składania oświadczenia o jątku pracownik przyszedł do pra- 
m ilustracyjnej podniesienie poczu- stanie majątkowym. Jest to w po- cy w administracji i z jakim od- 
cua odpowiedzialności, wzrost po- równaniu z obecnym stanem praw- chodzi, w przypadku zakończenia 
ziomu pracy urzędów oraz lepsze, nym nowość wychodząca naprze- służby. Zupełnie niezrozumiałe by- 
sprawniejsze i zgodne z prawem ciw żądaniom społecznym. Czy mógł loby czynienie zarzutów lub nieza- 
oraz społecznie sprawiedliwe za- by Pan Minister skomentować ten trudnianie osoby, która zadeklaro-

fakt?s . wała składniki majątkowe nabyte
- Administracja służy s połeć zeń w sposób legalny bądź np. drogą 

stwu, a każdy z jej pracowników spadku. Nie widzę ‘powodów do o- 
•oćeniany jest zarówno pod wzglę- baw. Wprost przeciwnie — uważam, 
dein postaw, zachowań jak i efek- że deklaracja majątkowa jest do- 
tów wykonywanej pracy. Urzędnik kumentem ochrony pracownika

przed pomówieniami. . Jest to też 
— i tego nie ukrywamy — doku­
ment ostrzegający przed wchodze­
niem na drogę czerpania korzyści 
materialnych z racji zajmowanego 
stanowiska.

— Zgodnie z zapowiedzią premie­
ra. prowadzone są prace nad „ko­
deksem etycznym” pracownika ad­
ministracji. Jaka jest jego treść i 
czemu ma służyć?

łatwianie ludzkich spraw.
— Jakie są kryteria obecnego 

przeglądu?
— Na ocenę składają się: posta­

wa ideowo-polityczna i moralna, 
kwalifikacje zawodowe i predyspo-

Przegląd administracji 
służy doskonaleniu jej pracy

nosci szybKiego reagowania i podej- Szczególnie odnosi się to do ludzi publicznej trzeba zwrócić uwa-e' — 
włfsciwych decyzji. Uwa- na kierowniczych i samodzielnych poza wieloma innymi przedsięwzie 

zamy - i to właśnie łączy prze- stanowiskach w organach admini- darni natury organizacyinef k^ 
gląd Z nową rolą administracji w stracji terenowej. Zbyt wiele nawar drowej itp - na sposób postenowa 
sńmowfćnStWie ~ z® Jteg0 ™ymkl stwiło Się- wokół wykonywanej funk nia i zachowania dę pracowmS? 
Stanowic powinny podstawę do po- c]i urzędnika państwowego siusz- Temu służyć ma właśnie końcerefa 
dejmowama decyzji personalnych, nych czy niesłusznych zarzutów, po „kodeksu etycznego”. Ma to bvć
szczególnie w przypadkach awanso- mówień, podejrzeń :i~ ■ •' - *-p. Qrr, j • ■ ń • - , H'P** nle klarowny i jednoznaczny zestaw re

S P°WIFien rT T ;starac się sytuac^ uzdrowić. Na gul postępowania w służbie i pozadostarczyć niezoędnych przesłanek leży rozwiać atmosferę podejrzeń nią. Cel który chcemy osiaenać to 
do podejmowania, decyzji o nawią- co do bogacenia się urzędnika w zapewnienie godnolS honoru ^ 
zamu z pracownikiem stosunku pra okresie pracy i w jej wyniku. Srod Tuc^woS Tacown"
cy na podstawie 
zgodnie 
w z 
tym 
wach
państwowych, tzw. 
służbowej

mianowania
rze-

kiern ma tu być m. in. składanie Mówi się np. o honorze zawodu le

jest
pragmatyce racją samoistną i nie można jej

utożsamiać z przeglądem czy oceną Rozmawiał: L. Arendt IFAPK
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znakiem serca
(Inf. wł.) Utworzony w kraju w 

pierwszej połowie Jat siedemdzie­
siątych Narodowy Fundusz Ochro­
ny Zdrowia powstał po to, by po­
prawiła się opieka zdrowotna w 
kraju- Zgromadzone pieniądze w 
wysokości około 30 miliardów zło- 
tówea zostały przeznaczone na bu­
dowę szpitali, przychodni, ośrodków 
zdrowia, żłobków, domów pomocy.
spoi en zitej. jak również ich rnoder-
nizaeję oraz cal kowite wyposażenie
w a paraturę i sprzęt medyczny. Z
tych fun duszo w na przykład budu-
je się Centrum Onko logi i.

Dzięk i utworzonemu w 1975 roku
w’ województwie słupskim fundu­
szowi .zgromadzono tu poprzez do­
browolne składki społeczeństwa o- 
raz kwoty przekazane przez inne 
województwa w związku z reorga­
nizacją podziału administracyjnego 
kraju 163 min 600 tys. zł. Tylko 

.w 1981 r. zebrano łącznie ponad 
28 min zł.

W ocrasie sześciu lat funkcjono­
wania tego funduszu społeczeństwu 
województwa słupskiego i słupskiej 
służbie zdrowia postawiono do dy­
spozycji wiele nowych placówek 
lecznictwa, opieki społecznej, sprzę 
tu i aparatury medycznej oraz tran 
sportu sanitarnego, który to poten­
cjał bez tych środków byłby znacz 
nie skromniejszy.

Można więc mówić o systeanatycz 
nej poprawie bazy lokalowej i tech 
nicznej słupskiego lecznictwa i ca­
łej służby zdrowia. W tym okresie 
dzięki środkom NFOZ lub przy ich 
uzupełnieniu funduszami państwa 
oddano m. jn. oddziały szpitalne w 
Człuchowie (dziecięcy). Miastku (za 
kaźny), Słupsku (intensywnej opie­
ki, neurochirurgii). Lęborku (psycho 
somatyczny). Lęborku (intensywnej 
opiek-: kardiologicznej), pogotowie 
ratunkowe w Słupsku; wiejskie o- 
środki zdrowia w Naćmierzu, Fo- 
tęgowie. Nowej Wsi Lęborskiej, Tu 
chceniu, Wrześnicy. Lipnicy, przy­
chodnie rejonowe i specjalistyczne

w Słupsku i Łebie, domy pomocy 
społecznej „Caritas” dla dzieci w 
Parchowie i Przytocku, Zakład Wy­
chowawczy dla Dzieci Głuchych w 
Sławnie, zakupiono też bogaty ze­
staw aparatury i karetek sanitar­
nych.

Tylko w 1981 roku dokonano mo 
dernizacji obiektu pogotowia ratun 
kowego w Słupsku i zakupiono spe 
cjalistyczne wyposażenie, wybudo-

Miliony złotówek 
na koncie NFOZ 

w Słupskiem
wano i wyposażono przychodnię 
rejonową w Słupsku, oddano szpi­
talny pawilon rehabilitacyjny w 
Miastku, zmodernizowano przychód 
nię matki i dziecka w Łebie.

Kontynu-owäne będą rozpoczęte 
już inwestycje w tym wielcspecja- 
listyczna przychodnia w Ustce, O- 
środek Zdrowia w Smołdzinie, żło­
bek w Lęborku. L la nu je się też roz 
począć nowe zadania w tym żłobki 
w Kępicach, Czarnem, ośrodki zdro 
wia w Kobylnicy, Przechlewie, 
Czarnej Dąbrówce oraz zakupienie 
wyposażenia do innych placówek. 
Wartość planowanych inwestycji 
według wstępnych wyliczeń -ko­
sztorysowych wynosi, około 73'min 
zł.

Pieniądze na NFOZ wpłacają nie 
mai wszyscy; pracownicy przedsię­
biorstw państwowych, instytucji, 
spółdzielczości, rzemiosło, rolnicy 
indywidualni, uczniowie. Ofiarność 
społeczeństwa jest duża, ale równo 
cześnie zwiększa się zainteresowa­
nie tym w jaki sposób wykorzysty­
wany jest NFOZ.

Czasem słyszy się opinie, że śred 
ki wojewódzkiego funduszu zasila

ją kasę centralną, bądź przeznaczo 
ne są na finansowanie obiektów w 
innych województwach. Błędny to 
pogląd, bowiem fundusz ten w cało 
ści wykorzystywany jest w ramach 
województwa i wyłącznie na jego 
potrzeby. Odwrotnie: kasę woje­
wódzką w niemałej mierze zasila­
ją dotacje krajowego komitetu 
NFOZ.

Czasem też twierdzi się, że pie­
niądze NFOZ powinny być rozezna 
czoae nie tylko na inwestycje czy 
specjalistyczny sprzęt, ale także na 
różne inne zakupy.- wyżywienie, na 
wet płace. To także niesłuszny 
pogląd.

Jego urzeczywistnienie byłoby o- 
dejściem od podstawowych założeń 
utworzenia NFOZ. Powstał on 
przecież po to, by pomóc państwu 
w inwestycjach. Przeznaczenie ze­
branych pieniędzy na coś innego 
mogłoby w społeczeństwie zrodzić 
przekonanie, że są one wydawane 
na to, co powinno finansować pań­
stwo, resort zdrowia. Poza tym 
przeznaczenie funduszu na rzeczy 
drobne grozi, że rozpłynie się on w 
morzu potrzeb.

Na koniec 1981 r. stan konta Wo 
jewódzkiego Komitetu NFOZ wy­
nosił 23,5 min zł nie licząc dotacji 
centralnych. Prosty rachunek wska 
żuje, że koszty planowanych inwe­
stycji i wydatków na 1982 r. będą 
znacznie większe.

Tym bardziej więc uwzględniając 
potrzeby i wyniki społecznych kon­
sultacji, należy dążyć do koncentra 
cji wydatków na najbardziej ocze­
kiwane inwestycje, przy czym mu­
szą też zostać uwzględnione wyni­
ki ofiarności konkretnych zbioro­
wości i lokalnych społeczności.

Stąd tak wielkie znaczenie samej 
zbiórki, obrazującej ofiarność spo­
łeczeństwa i stanowiącej podstawę 
konkretnych dokonań pomnażają­
cych bazę leczniczą i opieki spo­
łecznej w regionie. -

JERZY- RUDZIK

pozbawienia praw
W „Gazecie Krakowskiej” znaleźliśmy wyjaśnienie dotyczące sprawy 

interesującej ostatnio wielu Czytelników— mianowicie orzekania przez 
sądy kary pozbawienia praw publicznych. Czytamy tam m. in.:

...Orzeczenie kary pozbawienia 
praw publicznych powoduje utratę 
przez skazanego czynnego i bier­
nego prawa wyborczego do Sejmu 
i rad narodowych, nie pozbawia i 
nie ogranicza jednak jego praw wy 
borczych do innych instytucji i 
organizacji, nie ogranicza także 
praw cywilnych skazanego, ale wy­
łącza go od udziału w wymiarze 
sprawiedliwości. Innymi ./ słowy: 
skazany taki nie może być sędzią, 
prokuratorem i ławnikiem. Dalej, 
przekreśla uprawnienia skazanego 
do pełnienia funkcji związanych ze 
szczególną odpowiedzialnością, ale 
tylko w organach i instytucjach 
państwowych oraz w organizacjach 
społecznych, powoduje utratę stop 
ni wojskowych i powrót do stop­
nia szeregowca, utratę orderów, 
odznaczeń i* tytułów honorowych 
(np. zasłużony nauczyciel, zasłużony 
górnik itp.), utratę posiadanego ty 
tułu naukowego — w tym przy­
padku profesora nadzwyczajnego i 
zwyczajnego — przy zachowaniu 
stopni naukowych, a więc np. dok­
tor, doktor habilitowany.

— Kara pozbawienia praw publi­
cznych orzekana jest na określony 
czas. Na jaki?

— Rzeczywiście na określony — 
od jednego roku do 10 lat, z tym, 
że w przypadku skazania na ’ka­
rę śmierci sprawcę pozbawia się 
praw publicznych na zawsze...

— Kara pozbawienia praw publi­
cznych już się skończyła, czy w 
tym momencie były skazany odzy­
skuje swoje poprzednie uprawnie­
nia?

— Odzyskuje tylko niektóre, np. 
bierne i czynne prawo wyborcze, 
natom.ast utrata stanowiska w or 
ganaeh państwowych czy organiza­
cjach społecznych, stopnia wojsko­
wego, tytułów honorowych, orderów 
i odznaczeń jest bezpowrotna. Po 
prostu po upływie ckresu utraty 
praw następuje jedynie możliwość 
ponownego otrzymania wspomnia­
nych wyróżnień, ale już za nowe 
osiągnięcia czy dokonania...

W okresie stanu wojennego sąd 
jest zobowiązany orzec utratę praw 
publicznych w stosunku do sprawy 
cy w każdym przypadku, jeżeli 
sprawca zostaje skazany w trybie 
postępowania doraźnego. I to bez 
względu na charakter popełnionego 
przestępstwa oraz rodzaj i wyso­
kość orzeczonej kary pozbawienia 
wolności.

•N lego dziwy proceder
W Państwowym Domu Dziecka w Tc 

maszowie Max. ujawniono uprawiany 
przez kilku pracowników te,j placówki 
pożałowania godny proceder. Funkcjo­
nariusze KM MO w Tomaszowie podczas 
kontroli znaleźli ukryta w pomieszcze­
niach biurowych Domu Dziecka znacz­
na ilość odzieży, artykułów spożywczych 
i chemicznych pochodzących z darów 
zagranicznych dla wychowanków PDD 
Istniało uzasadnione — .jak sic okazało 
— podejrzenie, że dary nie zawsze tra­
fiały do małych adresatów, przeszuka­
nie mieszkań pięciu osób z personelu 
Domu Dziecka przyniosło plon w pos 
ci pochodzących z zagranicznej pomory 
towarów szacunkowej wartości kilkudzie 
śicciu tys. zł.

Prokurator rejonowy w Tomaszowie za 
stosował wobec nieuczciwych praeow 
ników Dorna Dziecka areszt tymczaso­
wy. Dochodzenie te toku. (PAP)

Śladem publikacji

Artykuł pt. „Wędliny na cenzurowanym”, opublikowany na łamach 
naszej gazety 17 bm,, spotkał się z ostrą repliką mieszkańca Słupska, 
B. Paczyńskiego. W liście nadesłanym do redakcji nie tylko nie tai on 
swej negatywnej opinii o jakości mięsa i wędlin, oferowanych przez 
handel — zwłaszcza słupski — ale wręcz potępia w czambuł i wyroby 
masarnicze i ich producentów. Dostaje się przy okazji także handlow­
com („Klient stoi w sklepie i nic nie mówi, bo z miejsca dostałby 
„piękną” odpowiedź...”)

W liście czytamy: *

„Z artykułu dowiedziałem się, że 
mamy aż tyle gatunków wędlin! 
(Przytaczaliśmy nazwy 10 asorty­
mentów — przyp. red.)- Konia z 
rzędem temu, kto potrafiłby odróż­
nić te gatunki na podstawie wy­
glądu, smaku, świeżości towaru itp. 
Mamy tylko jedną możliwość, roz­
różniamy je na podstawie cen, cza­
sem' (ale tylko czasem) karteczki 
z . naz wą i ceną. I na tym koniec. 
Gdzie podziały się te stare nazwy? 
Dlaczego je zmieniono? Jeżeli Pa­
ni nie wie, to odpowiem: każda
zmiana nazwy równa się zmianie 
ceny i jakości. Ceny wyższe,. a ja­
kość gorsza! Pisze Pani, że byle 
czego klient nie kupi. A ja twier­
dzę odwrotnie — kupi, bo co ma 
robić? Data kupna dokładnie wyr 
znaczona, trzeba brać co jest i tyle:

Wiem, że są różnego rodzaju 
kontrole i ktoś tam od czasu do 
czasu coś tam „oberwie”, ale zmia­
ny na lepsze nie widać. Zresztą 
i kontrola się opłaci, łącznie z taką 
czy inną karą. To można sobie 
bardzo szybko zrekompensować”.

Autor ma wiele racji, ale trudno 
jest zgodzić się z nim całkowicie. 
Ostatnie wędrówki po sklepach 
mięsnych w obu wojewódzkich 
miastach przekonują o dość znacz­
nym urozmaiceniu rodzajów mięsa 
i wędlin. (Kontrolowane przez PIH 
wędliny w tak dużym asortymen­
cie, pobrane były z magazynu wy­
robów gotowych, a więc przezna­
czonych do sprzedaży). Bez trudu 
obecnie można kupić szlachetniejsze 
(i droższe) asortymenty, gorzej jest 
natomiast z tańszymi, bo na nie 
wzrósł popyt. Przecież jednak-i one 
bywają, i to codziennie. W Słup­
sku, gdzie przy rejestracji w skle­
pie klientowi od razu wyznacza się 
termin zakupu, wybór może być 
mniejszy i nie kupi się wszyst­
kiego, co by się chciało, ale — 
przymusu nie ma. Są specjalnie 
wydzielone placówki dla tych o- 
sób, które z różnych przyczyn nie 
mogły w wyznaczonym terminie 
(lub też nie dopełniły obowiązku 
zarejestrowania kartek) zrealizować 
kartkowych przydziałów.

Broniłabym więc tezy, że obecnie

— po podwyżce cen — klient byle 
czego nie kupi. Oczywiście, jest 
jeszcze wielu takich, którzy „zdają 
się na to, co jest”. Ręczę, że z cza­
sem będzie ich coraz mniej. Nikt 
nie będzie wyrzucał pieniędzy w 
błoto, kupując drogie „knoty”'. Pro­
ducenci, chcąc utrzymać się „na 
powierzchni”, muszą wreszcie za­
dbać o' podniesienie jakości swoich „ 
wyrobów. A kontrole tej jakości, 
obecnie nasilone, prędzej czy póź­
niej, przestaną się — jak sugeruje 
Czytelnik — opłacać, jeśli ich wy­
nikiem będą kary służbowe i grzyw­
ny.

„Z nam sposób na poprawienie 
tego smutnego stanu rzeczy — pi­
sze B. Paczyński. — To nie rewiz­
je produktów, ale rewizje przydat- Ą 
naści fachowców i kierownictwa, 
z kontrolą zakładową na czele”.

Niezbędne jest i jedno, i drugie.
Choć — gdyby producenci byli fa­
chowcami z prawdziwego zdarze­
nia i przy tym rzetelnie wykorzy­
stywali swoje umiejętności, z pew­
nością kontrole byłyby zbędne. Za 
tak nie jest, przekonuje m. in. os­
tatnio przeprowadzona (ale nie os­
tatnia) kontrola PIH. Przyczyną 
złej jakości wielu wędlin była —- 
jak wykazali inspektorzy handlowi
— głównie nierzetelna praca i nie­
przestrzeganie wymogów procesu 
technologicznego oraz recepturą nie 
zaś tzw. trudności obiektywne. Ma 
więc rację Czytelnik, postulując 
przegląd umiejętności, i.., rzetelno­
ści masarzy, Dobra organizacja pra­
cy, samodyscyplina i odpowiedzial­
ność za wykonywaną pracę — zgod­
ną z wymogami formalnymi zwią­
zanymi z zajmowanym stanowis­
kiem — wszystkie te aspekty ja­
kości dotyczą nie tylko producen­
tów wędlin. Dziś bardziej niż kie­
dykolwiek musimy uczyć się trak­
tować je serio, z całą powagą, na 
jaką zasługują.

Warto, żeby pomyśleli o tym 
i masarze. Mole wtedy nie otrzy­
mywalibyśmy listów, jak ten, ob­
szernie tu cytowany.

A. WORSZTYNOWICZ

Węgiel brunatny w okolicach Trzcianki
wające cd lat badania geologi- 

okoLc Trzcianki (woj. pilskie) 
zńczone zostały' sukcesem. Usta- 

że na południowy zachód i 
:dnie od miasta zalegają pokła 
typowe energetycznego węgla 
istnego.' Udokumentowane do­
zie ż a zajmują powierzchnię 3,5 
ha w bardzo korzystnych wa­

rach geologicznych. Węgiel za 
pod nadkładem tzn. warstwą 

ń od 25 do 30 m. Zasoby gwa- 
;ujące opłacalność eksploatacji 
ają, zdaniem geologów, prawie 
min ton. Daje to szansę roczne- 
wy do bycia w granicach 4—5 min 
rocznie. W tym kontekście roz- 
a się obecnie możliwość budo

wy w tej okolicy elektrowni o mo­
cy 450 megawatów, mogącej zaspo 
koić potrzeby energetyczne woj. pil 
skiego oraz części sąsiednich regio 
nów.

Centralny Ośrodek Badawczo-Roz 
wojowy Górnictwa Odkrywkowego 
„Poltegor” we Wrocławiu opracowu 
je obecnie techniczno-ekonomiczne 
warunki eksploatacji trzcianeckiego 
złoża. Zanim jednak do tego doj­
dzie przeprowadzone jeszcze być mu 
szą specjalistyczne badania, dotyczą 
ce m. in. ewentualnego wpływu 
prac wydobywczych na poziom 
zwierciadła wód okolicznych jezior.

(PAP)

¥syrok za uchy'anie się 
od służby w przedsiębiorstwie 
zmilitaryzowanym

Przed sądem Śląskiego Okręgu 
Wojskowego we Wrocławiu na sesji 
wyjazdowej w Katowicach zakoń­
czona została rozprawa przeciwko 
Ryszardowi Gbdziekowi s. Feliksa, 
byłemu pracownikowi Przedsiębior­
stwa Robót Górniczych w Katowi­
cach. Oskarżony był o to, że pełniąc 
służbę w jednostce zmilitaryzowa­
nej w Przedsiębiorstwie Robót Górni 
czych w Katowicach i działając w 
celu trwałego uchylenia się od tej 
służby, od dnia 16 stycznia 1982 r. 
zaprzestał jej pełnienia i pozosta­
wał poza tą jednostką do dnia 22 lu 
tego 1982 r.

Sąd uznał go winnym popełnie­
nia zarzucanego mu czynu i ska­
zał w trybie doraźnym na podsta­
wie art, 304 par. 11 Kk w związku 
z artykułem 4 ust. 1 i 4 Dekretu z 
dnia 12 grudnia 1981 r, o postępo­
waniach szczególnych w sprawach 
o przestępstwa i wykroczenia w cza 
sie obowiązywania stanu wojennego 
na karę 3 lat pozbawienia wolności 
oraz kary dodatkowe: 2 lat pozbawię 
nia praw publicznych i podanie 
treści wyroku do publicznej wiado­
mości.

Wyrok ten jest prawomocny.

(PAP)

7 lat więzienia 
za napad na staruszka

(Inf. wT.) 26 lutego br. do Buków 
ka w gminie Tychowo przyjechał 
dla załatwienia formalności związa 
nych z podjęciem pracy 22-letni 
Marek Wąsowski, mieszkaniec 
Dr zonowa. Przywiózł ze sobą pól 
litra wódki. Chciał ją sprzedać zą 
1200 zł. Znalazł się w końcu nabyw 
ca, a był nim 94-letni mieszkaniec 
Bukówka, Wincenty M. Zgodzili 
się na 1000 złotych.

Ponieważ starszy pan nie miał 
przy sobie pieniędzy, więc zaprosił 
właściciela wódki do swego miesz­
kania. Tutaj dobili ostatecznie in­
teresu. Wincenty M. wyciągnął p-,e 
niądze z zamykanej na klucz sza­
fy, w której przechowywał 15 ty­
sięcy złotych.

Jeszcze tego samego dnia Marek 
Wąsowski przyjechał ponownie do 
Bukówka, tym razem ze swym 
kolegą. Kroki skierowali od razu 
do domu sędziwego bukowezanim» 
Gdy znaleźli się w jego mieszkaniu, 
Marek Wąsowski na,padł na starusz 
ka. zaczął go tarmosić, dusić, bić 
po głowie, a gdy ten nie chciał od 
dać klucza od szafy. napastnik 
chwycił nóż kuchenny i wrzasnął: 

# „dawaj klucz, bo zginiesz!”. Napad­
nięty oddał klucz. 10 tysięcy zło­

tych zniknęło w kieszeni intruza. 
4 tysiące zostawił gospodarzowi, 
chyba „na otarcie łez”.

Cała historia dla Marka Wąsow- 
skiego skończyła się kiepsko. Sąd 
Wojewódzki w Koszalinie wymie­
rzył mu w trybie doraźnym 7 lat 
pozbawienia wolności, 20 tysięcy 
złotych grzywny i 5 lat pozbawie­
nia praw publicznych. Wyrok jest 
prawomocny (ski)

nauczycie

W szkołach obowiązują uzupełnione, 
wzbogacone proqramy historii. Nausa 
tego przedmiotu przywrócona została 
w zasadniczych szkołach zawodowych. 
Nauczyciele iednak znaleźli się w na­
der trudnej sytuacji: nie ma podręcz 
ników, brakuje materiałów źródłowych 
i opracowań naukowych. Niedostatki te 
są szczególnie odczuwane w naucza­
niu historii najnowszei i współczesnej 
Polski. Dloleąo też przy • wszystkich 
niemal okazjach nauczyciele historii do 
pominają się o pomoc w tej materii, 
o jak najszybsze wydawanie materia­
łów potrzebnych do nauczania historii 
w szkołach.

Z cenną inicjatywą wystąpił „Głos 
Nauczycielski”, który zapoczątkował wy 
dawanie specjalnej wkładki w posta­
ci „zeszytów historycznych”. Pierwszy 
numer takiej wkładki pt. „Jak uczyć 
dziejów ojczystych” już się ukazał. 
Przewidzianych jest w sumie ponod 
30 takich pozycji na różne tematy, w 
odstępach dwutygodniowych, Dotyczyć 
będą wybranych problemów bądź bla 
qrafii, związanych z najnowsza histoflą 
Polski; obejma okres od oietwszej do 
końca drugiej wojny światowej Auto­
rzy tego wydawnictwa zamierzają sku- i 
pić się na tematach trudnych - prze­
milczanych bądź też traktowanych w 
dotychczasowych orcqramach historii 
w sposób niepełny czy jednostronny. ^ 
Wkładka „Głosu Nauczycielskiego" jest 
redagowana przy współpracy ze środo­
wiskiem naukowym historyków. (PAF)
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7VÄ/MY, DOKĄD ZMIERZAMY”

W organizacjach partyjnych Pomorza Środkowego rozpoczę­
ła się dyskusja nad projektem deklaracji ideowo-programoWej 
»«O co walczymy, dokąd zmierzamy”. Członkowie partii czekali 
na ten dokument od dłuższego czasu. W organizacjach partyj­
nych wyraźnie odczuwało się potrzebę określenia miejsca i roli 
partii w okresie stanu wojennego i po wyjściu z niego, po­
twierdzania ideowych pryncypiów marksizmu-lęninizmu, dróg 
wyjścia z kryzysu społeczno-gospodarczego oraz określenia 
swojego stosunku do uchwał programowych IX Zjazdu PZPR, 
Tematem więc toczących się obecnie dyskusji i rozmów ' je­
steśmy my, członkowie PZPR, nasze postawy, zaangażowanie, 
nasze wnioski z toczącej się walki politycznej!

Y dyskusji na te tematy uczestniczyli przedstawiciele bia- 
łogardzkięh robotniczych organizacji partyjnych: Waldemar 
Szuiakiewicz — ł sekretarz POP, kierowca w zakładzie drzew 
nym; Eugeniusz fezyszlak — I sekretarz POP, robotnik w gar 
bsrni, Janusz Zieliński — sekretarz OOP, operator na węźle 
PKP, Kazimierz Tuszyński — członek PZPR, robotni z 
PGKiM, ^Janusz Wieczorek — sekretarz POP w ,, Stoib udzie” 
Roman W lazło --— sekretarz POP w Zakładzie Mechanicznym 
WZSR, Henryk Wierzbicki —- sekretarz POP, robotnik w Spół­
dzielni Transportu Wiejskiego.

Wiarę w partię 
mogą przywrócić

załatwiane z oparami, zbyt powoli 
2.3 mało w tych sprawach współ­
działają kierownictwa 'zakładów. 
Zbyt wiele jest jeszcze w naszej 
pracy zawodowej marnotrawstwa 
w tym także tak potrzebnych su- 

tvlkri rowców i materiałów. Zdajemy ' so
"Vb;e sprawę, że lepsza praca, wydaj

niejsza, że oszczędność surowców i 
łjni pylonlrAwiP materiałów zadecyduje o tym jak

UiUuMh.il i kiedy wyjdziemy z nękającego
riftc„ nas kryzysu. Zgadzam się z tezami

„OrŁOb : IX Zjazd PZPR uchwa projektu deklaracji, że sprawy go
lii program wyjścia z kryzysu spodarcze są niezwykle ważny id po
moralno-politycznego i społeczno-go lern partyjnego działania, różnych 
spodarerego, odzyskania przez par- naszych inicjatyw i poczynań.
r^dnSi^w *vo\ec™ego. } wlary* Kazimierz Tuszyński: 'Mówi się 
fcoduo-,4. Wskazał rownjez na po- w projekcie deklaracji — mówimy
t zebę wypracowania deklaracji ide to także na zebraniach POP — że
rJi °w>Yarn<nVe" Pf°^kt, dekiYa dobra praca, zdyscyplinowanie, po- 
nwii * i t'7 W 01tEa«^ac,laeh partyj szanowanie człowieka — to spra- 
?-rzeżenfa *rctu*«i» Uwa®1; W najważniejsze W'-Obecnej chwili.
»In «i lS f° ,Zapo5!na‘ Na nas ~ członkach PZPR - spo- 

Eueeniusz Rzvszie”* ł v „■ czywa w tym względzie szczególna 
'' atach sie odpowiedzialność; Może to zabrzmi 

twn n-rm ÓW^T, K-erowmc górnolbtnie, ale ja uważam, że w 
D~owad”;lo S°3ąnr of a-ii0-C:{!' do" pr3cy tej my, członkowie PZPR, 
win dmnht?, wen?*’ e°‘ musimy b-vć ozorem, przykładem.
S t , , P*P?;. Niestety - Jestem robotnikiem i uważam, że
/.robił; to ludzie, w których wierzy tylko tacy członkowie mogą w peł-

?,vmmSmLWOCI 1°vter nI Przywrócić partii jej wiarygod-- 
j czym mów.liśmy w la .ach nosć, zaufhnie społeczne. W wiek-

o° deklarfc^ pr? sz-v™ też stopniu należy Wy-słuchi- 
f* f C,° wal9zymy ■ wać naszych głosów, propozycji, li- 

Oczywiscie dzisiaj sytuacja jest in- Czyć się z naszymi, uwagami. Par- 
na inne są wymogi, inne potrzeby, tia to nie jest tylko Komitet Cen- 

• Jen no jest wszarze pewne: trzeba trałny, lecz każdy z nas. Od nas, 
przywro, ic wiaię w partię. Mogą naszej pracy, postawy, zaangażo- 
to zrobić tylko i wyłącznie-jej człon wania zależy autorytet PZPR. 
kowie. .-ocuodzę z rodźmy robotni- Janusz Wieczorek: Reprezentuje
c.^ej ojc.ee mój socjalista — za li-osobową podstawową organhta- 
wsze mi powtarzał: Jeśli chcesz 
aby ludzie dobrze cię oceniali — 
nigdy się nie wywyższaj, bądź so­
bą, przestrzegaj zasad tej partii, do 
której wstąpiłeś Tak staram się po 
stępować w swoim życiu, niezależ 
nie od zakrętów, trudności czy kon 
fliktowych sytuacji. Zdaniem 'moim 
i moich współtowarzyszy, pracy z 
garbarni partia musi stać ’ na 
straży interesów robotniczych, nikt 
nie może jej narzucić działalności 
frakcyjnej, niezgodnej * jej Statu­
tem.

Waldemar Szulaldewicz: Jestem
przedstawicielem młodego pokole­
nia. Bliższe mi są więc sprawy dzi 
siejsze. Nas szeregowych członków 
partii mało słuchano. Zgłaszane 
przez nas'1'na zebraniach POP wnio 
ski chowano pod zielone sukno, na­
sze propozycje pozostawały bez 
echa. Niestety — w wielu przypad 
kach dzieje się to i dziś. Partia 
fhus> być potrzebna ludziom, są oni 
— także jej członkowie — jeszcze 
w wielu przypadkach żdezoriento 
wam; Dlatego dobrze, że mamy o- 
bećnie możliwość rozwinąć dysku­
sję nad projektem deklaracji ide- 
oWo-programowej ..O co walczymy 
dokąd zmierzamy” Jest to dysku­
sja nad tym, jacy jesteśmy członki 
wie PZPR, jacy chcemy być.

Janusz Zieliński: W projekcie de 
klaracji mówi się, że gwarancją 
skutecznego i rychłego wyjścia z 
kryzysu jest mądra, racjonalna, sy 
^tematyczna, dobrze zorganizowana 
i efektywna praca każdego z nas.
Walka o takie postawy toczy się 
w każdym zakładzie piracy, w ro­
botniczych kolektywach, W naszej 
POP zgłaszamy wnioski, propozy­
cje; niepokoi jednak to, że są one

cję partyjną. Od nas samych za­
leży kształt partii, jej rola i miej­
sce w socjalistycznym społeczeń­
stwie. Dokąd -zmierzamy? — oczy­
wiście w chwili obecnej do wy­
prowadzenia kraju z kryzysu.. Tę 
oczywistą prawdę musimy przeka­
zać i przekonać do niej naszych 
bezpartyjnych współtowarzyszy, pra 
cy. Dyskusja nad projektem dekla­
racji ideowo-programowej KC 
PZFR — jaka się obecnie, toczy — 
pozwoli członkom partii podjąć 
wiele trudnych i nurtujących załogi 
robotnicze/ problemów społeczno- 
-politycznych.

Roman Wlazło; W mojej POP 
jest 35 członków partii, w ubie­
głym roku odeszło z naszych sze­
regów ponad 30 osób, w tym 4 w 
okresie stanu wojennego. Odcho­
dząc mówili nam: „Zawiedliśmy się 
na ekipie Gierka-Jaroszewicza”, 
Większość z nich wstąpiła do partii 
w lalach siedemdziesiątych. Szkoda 
nam niektórych spośród nich, to 
byli dobrzy pracownicy, uczciwi lu­
dzie. Być może podjęli decyzję w 
stanie emocjonalnego zaangażowa­
nia. Rozmawiamy z nimi, staramy 
się przekonać, że wiarę w partię 
mogą przywrócić tylko jej członko­
wie. Nie gadaniem, oczywiście, lecz; 
przykladem osobistym, wrażliwością 
na ludzką niesprawiedliwość, po­
trzeby socjalno-bytowe.

Henryk Wierzbicki: Budzie pyta­
ją nas: „Czy w przyszłości nie. doj­
dzie do podobnych wynaturzeń, do 
kolejnego ksakrętu?” I jednocześnie 
myślą o gwarancjach, tworzeniu 
takich mechanizmów w życiu partii 
i państwa, które przeciwdziałać 
będą/ narastaniu /- nieprawidłowości. 
Statut PZPR uchwalony na IX 
Zjeździć jest jedną z tych gwaran­
cji r- odpowiadamy. Wiele zalety 
jednak od na* samych, naszych po­
staw, niegodzenia się * występują­
cym złem, i sobiepaństwem ludzi 
na stanowiskach, także w komite­
tach partyjnych. Wyprowadzić zaś 
kraj z gnębiącego nas kryzysu spo­
łeczno-gospodarczego-' może być tyl­
ko dobra, wydajna, dobrze zorgani­
zowana „praca. Od naszego przy­
kładu, ofiarności zależy przywróce­
nie partii wiarygodno«# - i 'ink po­
trzebnego zaufania robotników i ca­
łego społeczeństwa.

Droga
IX Zjazdu partii

„GŁOS”: 'Dyskusja nad projek­
tem deklaracji dotyczy wszystkich

członków PZPR, Jej tematem jes­
teśmy właśnie my — członkowie 
partii. Liczyć się w niej będą teo­
retyczne i praktyczne doświadcze­
nia, wnioski, propozycje.

Henryk Wierzbicki: W przeszło­
ści nie słuchano nas, szeregowych 
członków partii, robotników. Stąd 
tyle nieszczęść i, i biedy ■ w naszym 
polskim domu. Członek partii, szcze­
gólnie w ubiegłych miesiącach 1930 
i 1981 roku nie był w stanie bronić 
racji partii, wyjaśniać je bezpar­
tyjnym współtowarzyszom pracy. 
Był niedoinformowany, zakrzycza- 
ny, rozbrojony ideowo. Dzisiaj przy­
wraca się właściwą rangę uchwa­
łom IX Zjazdu, programowi tarn 
uchwalonemu Statutowi, pracy 
ideologicznej. To dobrze,- że w pro­
jekcie deklaracji podkreśla się te 
sprawy. Jednak jest ona, moim 
zdaniem, zbyt ogólnikowa, powta­
rza znane sprawy. Niektór: :r człon 
kowie partii mówią, że stanowi ona 
skrót referatu I sekretarza KC na 
VII Plenum Komitetu Central­
nego.

Eugeniusz Szy szlak: Tak, to
nrawda — projekt deklaracji napi­
sany jest bardzo urzędowym języ­
kiem, niezrozumiałym dla człon­
ków partii — robotników. Nie wiem 
jak -to zrobić, ale tak ważny doku­
ment partyjny powinien być jasno 
i wyraźnie sformułowany. Pisany 
jest przecież — i przeznaczony — 
nie dla profesorów na uniwersyte­
cie, lecz dla wszystkich członków 
PZPR, a wśród nich — jak wie­
my — robotnicy stanowią najlicz­
niejszą grut ę. Jestem członkiem 
partii od 1953 roku i na pytanie 
dokąd zmierzamy, odpowiadam: do 
umocnienia partii, jej kierowniczej 
roli w polskim społeczeństwie, do 
pełnego reprezentowania przez nią 
robotniczych interesów. Jest jesz­
cze wielu członków PZPR, którzy 
twierdzą, że partia — w każdym 
razie w niedawnej przeszłości, a 
takie niejednokrotnie i dzisiaj — 
niedostatecznie broni interesów ro­
botników. W pracy partyjnej, poli­
tycznej zmierzamy do tego, co u- 
tr wiliśmy. Wracamy do dobrych 
doświadczeń poprzedniczki PZPR
— Polskiej Partii Robotniczej, do 
jej deklaracji ideowej „O co wal­
czymy”. Sprawą dzisiaj najważ­
niejszą dla partii 1 kraju jest kon­
kretna realizacja uchwał IX Zjazdu. 
Ludzie czekają na efekty tych dzia­
łań, a nie na gadulstwo, frazesy, 
których w 1981 roku było aż nad­
to., To jest droga do wiarygodności. 
Jest to nie tylko sprawa POP, lecz 
także kierownictw zakładów. A róż­
nie x tym bywa — różni są bowiem 
dyrektorzy i kierownicy, którzy — 
w zależności od sytuacji — noszą 
płaszcz na różnych ramionach. Mu­
simy przestać się bać mówić *zcze- 
rze i otwarcie prosto w oczy. rozli­
czać ludzi, także na stanowiskach 
kierowniczych w gospodarce, admi­
nistracji i ano racie partyjnym. Ina­
czej nie odbudujemy autorytetu 
partii, nie wyjdziemy i kryzysu 
społeczno-gospodarczego. Zaczynać
trzeba od om:w najniższych — od 
OOP i POP. od członków partii. 

.Ludzie czekają — patrzą na partię
— co i tego wyjdzie. Już powoli — 
po przemówieniu Wojciecha Jaru­
zelskiego w Sejmie i na VII Ple­
num KC — zaczynają wierzyć, że 
coś w naszym kraju zaczyna się 
zmieniać na lepsze, że partia wy- 
prowadzi kraj z kryzysu.

Waldemar Szulaklewlcz: Repre­
zentują nieliczną, bo zaledwie 18- 
-^•sóbową organizację partyjną. 
Chcemy być oartii potrzebni, tak­
że społeczeństwu. Wiele zrozumie­
liśmy z tego co działo się w na­
szym’ kraju w 1930 i 1931 roku, 
z toczącej s:ę wówczas i dzisiaj 
ostrej walk: nolitycznej. Wyciąga­
my wniosk1' do naszej pracy, oce­
niamy siebie, rozmawiamy z ludźmi,

wyjaśniamy im politykę per*'i, 
łania Wojskowej Rady Ocalenia 
Narodowego. Chcemy pozyskać dla 
tej polityki i do tego działanie 
wszystkich ludzi dobrej woli, wszy* 
stkieh naszych współtowarzyszy pró 
cy. Dyskusja nad projektem dekla­
racji jest ku ternu szczególną oka­
zją, "którą my — członkowie par­
tii musimy w pełni wykorzystać.

Kazimierz Tuszyński: W psrojaSt-
cia deklaracji dużo się mówi « dro­
gach wyjścia z kryzysu. To dob­
rze. Jest takie ludowe porzekadło* 
które mówi: „przez żołądek do
serca”. Żeby ten żołądek był peł­
ny — musimy dobrze pracować, trze 
ba. to także uzmysłowić młodzieży, 
która chciałaby dużo mieć — ale 
mało pracować. Partia powinna bar 
dziej krytycznie oceniać kadry kie­
rownicze. Powinni to być dobrzy 
fachowcy, ludzie wrażliwi na spra­
wy załogi, powinni to być porząd­
ni -obywatele, którym leży na ser­
cu ład i porządek oraz dobro so­
cjalistycznej Polski. Nie mogą to 
być ludzie „chorągiewki”, a takich 
jeąt jeszcze, niestety, sporo wśród 
nas. Z takimi ludźmi daleko nie 
zajdziemy.

Janusz Wieczorek: Tytuł projektu 
deklaracji jest frapujący, jej treść 
już mniej. Brak konkretów, styl re 
feratu. Zmierzamy do wyjścia z 
kryzysu, do odnowy w partii i ży­
ciu społecznym. Dużo zależy. od nas 
członków PZPR, od naszej postawy, 
zaangażowania. Zależy przede wszy 
sfckim od naszej solidnej pracy. 
Wiele nauczyliśmy się w ubiegłych 
miesiącach, wiele doświadczyliśmy 
takie na własnej skórze. Były to 
przede wszystkim przykrości i upo­
korzenia, przez nas nie zawinione. 
Może za mało było w latach sie- 
demdaiesiątych z naszej strony upo 
ru, stanowczości. Zagubiliśmy się 
po sierpniuKierownicza rola 
partii, mówią nasi członkowie — 
nie może być już nigdy rozumiana 
tak jak w latach ubiegłych. Mówi 
się o tym wyraźnie w osta-t-mm roz 
dziale projektu deklaracji ideowo- 
-programowej KC. To bardzo waż 
na kwestia.

Roman Wlazło: Prowadzimy wsi 
kę polityczną z naszyms przeciwni­
kami. Podkreśla to projekt dekjąra 
cji, jasno jest to sformułowane w 
samym tytule — „O co wałczy­
my, dokąd zmierzamy”. Jest to w 1 
ka o socjalizm, o naszą partyjną 
wiarygodność, o pozyskanie wątpią 
cych ii niezdecydowanych. Jest to 
jednak inna walka niż w. latach 
czterdziestych. Jest ona nie mniej 
trudna niż wówczas, a może bardziej 
złożona — o czym mogliśmy prze 
konać się w okresie do 18 grud­
nia 1981 roku, a także w wielu przy 
pad kach i obecnie. Musimy — my 
Polacy — zjednoczyć się w pracy 
na rzecz Wyprowadzenia kraju z. 
kryzysu. Mówimy o tych sprawach 
na zebraniach organizacji partyj­
nych, często jednak brak nam ar­
gumentów, brak jest nadal szybkiej 
rzetelnej informacji. Za mało na ze 
braniach organizacji partyjnych 
przebywają członkowie władz par­
tyjnych. I to zarówno ci z instan­
cji miejskiej, jak i wojewódzkiej. 
Zbyt rzadko są wśród nas lektorzy 
KW czy KC, a z wieloma sprawa­
mi, nurtującymi załogę nie możemy 
sobie sami poradzić. Teraz zebrania 
POP „są żywe, nie trzeba nikogo na 
wpływać do , dyskusji, wymiany 
zdań. Co członkowie partii mówią 
o projekcie deklaracji, o zawartych 
tam treściach? Ujmują to krótko: 
zmierzamy do Polski socjalistycznej, 
do zabezpieczanego trwale domu na 
szych rodzin, bliskich. Zęby tak by 
ło — musimy solidnie popracować. 
My członkowie partii powinniśmy 
być w czołówce. To nasz obowią­
zek. nasze podstawowe partyjni, za 
danie.

Jeden * piękniejszych fragment« 
ezyńska z XIV wieku

w starego Białogardu — Brama Poł- 
Fot. Jerzy Patan

Przytocz'liśmy fragmenty dyskusji — opluli 1 propozycji blałogardz- 
kich robotników —- członków PZPR. Są to pierwsze głosy w rozpoczy­
nającej się szczerej, otwartej partyjnej rozmowie. Nie może w niej za­
braknąć żadnego członka PZPR, jego osobistego stosunku do tego do­
kumentu, bo deklaracja ideowo-programowa ma być przeelei ich 
wspólną własnością.

Opracowali: WACŁAW NOWAK 
ANDRZEJ BIAŁOGRODZKI
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T
AK ZŁE usytuowanego urzędu 1 
tak schowanego próżno szukać w 
w innych gminach. Trzeba odna­
leźć dróżkę kolo restauracji, pa­
tem przejść kilka podwórek, ®- 
plotków, żeby na starym, odrapa­

nym budynku przeczytać, że tu mieści się 
TTrząd Gminy w Postominie. Wewnątrz 
nie lepiej. Kręte schodki, maleńkie pokoi­
ki na poddaszu. Ciasnota trudna do wyo­
brażenia. A interesantów w czasie stanu 
wojennego nie brakuje. Najwięcej osób 
czeka do referatu spraw wewnętrznych. 
Dopiero teraz widać, jak nie szanujemy 
dokumentów. Ludzie masowo wymieniają 
dowody osobiste, bo albo są nieważne, al­
bo zupełnie zużyte 1 przez to nieczytelne, 
albo ceymś oblane, przypalone, wyplamio 
ne. Referentka Iw» Sfcrzeczkcwska przyj 
moje ćhdennie po około 50 osób w spra­
wie dowodów' osobistych. Liczba intere­
santów jeszcze wzrosła w związku z wy­
dawaniem wkładek na kartki reglair.cn- 
taeyjne. Wyrobienie nowego dowodu oso­
bistego nie jest sprawą prostą. Towarzy­
szy mu wiele dodatkowych czynności — 
rozmowa z Interesantem, potem poucze­
nie, jakie dokumenty powinien skomple­
tować. Część załączników przesyła urząd 
% miejsca ostatniego pobytu obywatela. 
Gdy już są wszystkie podkładki, Ewa 
Skrzeezkowska odkręca kałamarz i atra­
mentem, na brudno wypróbowuje stalów­
kę 1 przystępuje do kaligrafowania wpisu 
w nowiutkim dokumencie toiaamośeł. Mó­
wi się potem, że referentka ma ładay 
eharakter. I jest jedyną osobą w gmfnł«, 
która musi 1 potrafi pisać stalówką krzy­
żówką. Przypomina to trochę mozolną pra 
cę klasztornych kopistów.

A ludzie, jak to ludzie. Niektórzy mie­
szkańcy gminy gubią permanentnie dowo­
dy osobiste i trzeba je odtwarzać na no­
wo. Nikt przecież nie może, zwłaszcza w 
stanie wojennym, pozostawać długo be* 
tak ważnego dokumentu.

SĄ I INNE SPRAWY do załatwie­
nia. jeszcze bardziej »komplikowa­
ne. Przyszła babcia i wnuczkiem. 

Dziecko jest od urodzenia na Jej utrzyma 
niu I pod jej wyłączną opieką. Niestety, 
prawnie sprawa nie jest uregulowana. I 
teraz kłopot. Ponieważ dziecko nie jest 
wpisane w dowodzie babki, nie powinno 
otrzymać kartek żywnościowych. Do tej 
pory kartki rozdzielał sołtys, więc dawał 
na wnuczka jego babce, bo doskonale się 
orientował, że dziecko nie meszka z mat 
ką. Co teraz? Załatwienie prawnego opa*- 
kuństwa może potrwać i pół roku, a dziec 
ko musi jeść. Babcię więc grzecznie ode­
słano z niczym, ale już urzędniczki sta­
rają się wyjaśnić tę sprawę w wojewódz 
twie, sprawdzają jakie świadczenia pobie 
ra matka, mieszkanka tej samej gminy. I 
tu wyłania się następna wątpliwość. Prze 
cięż nie wszyscy obywatele mają dzieci 
wpisane do dowodu, a kartki pobierają. 
W jaki sposób ustrzec się nieprawidło­
wości i nadużyć w rozprowadzeniu kartek 
reglamentacyjnych? — zastanawiają »ię 
pracownice.

Liczba interesantów do red er atu »praw 
wewnętrznych nie maleje. Nie ma kiedy 
porozmawać. I zupełnie nie do ■niesienia 
jest ciasnota tego urzędu. Na 15 metrach

trzy biurka. Przy jednym E. Sferaecsjsow- 
aka parzy drugim siedzi Marianna - 
— kierownik Urzędu Stanu Cywilnego bez 
gabinetu, który jest niezbędny, bo mdzie 
często rozmawiają przed ślubem o bai- 
dzo osobistych sprawach, więc woleliby 
to robić tylko w cztery oczy. Śluby odtoy 
wają się w gabinecie naczelnika, jak *.en 
go opuści. Trzecie biurko zajmuję ja, bo 
leśnik na szczęście dziś jest w tererue. 
Mało tego. Za drzwiami, w komórce, ja­
kie bywają na poddaszach urzędniczka 
wydawała zezwolenia na wyjazdy, a tych 
była cała masa, gdyż gmina obejmuje 
miejscowości nadgraniczne. Ta sama oso- - 
ba załatwia również sprawy komunikaeyj 
ne Można więc sobie wyobrazić ten bez­
ustanny strumień interesantów od rana do 
zamknięcia urzędu.

Na dole przyjmuje komisarz wojskowy. 
Czeka na niego małżeństwo P. * Pieszczą. 
Są bardzo zdenerwowani. Ich najstarszy 
syn został pobity dotkliwie przez _ chuli­
ganów. Leży w szpitalu, Jego stan jest po 
ważny. .Rodzica Mczą na to, te komisarz 
pomoże ten dojść sprawiedliwości. Przy­
szła też do wojskowych starsza kobieta, 
Janina Dżonkowska ze Staniewic. Ziemię 
zdała, budynki też na skarb państwa, a

Ustce. Złożyła wniosek o mieszkanie. Na- 
czeauk obiecał, że w krótkim czasie wy­
prowadzi się ona s poddasza, gdzie miesi, 
ka jeszcze z dwiema rodzinami. Może na­
wet otrzyma mały damek, bo kobieta w 
nim mieszkająca woli go zamaemC na 
mieszkanie komunalne. Pani Jaroszek 
i mężem i trojgiem dzieci . chętnie bu­
dynek wyremontuje i spłaci ratalnie.

Pfzed kolejnymi drzwiami biura spo­
tykam Mariannę Wronę z Cham owa. 
Rentę za ziemię załatwiono jej szybko 
i rzetelnie. Dzisiaj złożyła dokumenty na 
budynki. Na starość przenosi się do Ust­
ki Jest naprawdę zadowolona z pracy
urzędu. , , ,,

Do komisarza wojskowego czeka Kil­
koro łudzi, między innymi Marianna 
Wlazło z Machowina. Chce kupić ciąg­
nik, a urząd jej tego nie umożliwia. 
Twierdzi, że traktory dostali tacy, co juz 
te mają, a nawet pos przędą wali. Stani­
sław Krawczyk z Pempłina tez chce się 
poskarżyć komisarzowi w tej samej spra 
wie. Kupił 12 ba ziemi, a nie ma ciąg­
nika Naczelnik odmówił. Więc on na 
własną rękę wynalazł trzy ciągniki na­
dające sie do kasacji Żeby je kupu, po­
trzebna jest zgoda naczelnika, ż kole*

Urzędnik ino harmonię 
pieniędzy bierze.

mieszkanie ledwie stoi. Wprawdzie urząd 
wstawił okna, ale dwa lata przeci oka 
dach. Babcia mówi, że trzeba położyć „ter 
mit” czyli eternit. Interesantka liczy na 
bardziej energiczną interwencję komisa­
rza. Spotykam Jeszcze sołtysa z Ty ni a, 
Jassa Gancsarka. — Na urząd gminy nie 
mogę narzekać. Jak przyjadę, to zawsze 
sprawę załatwię szyto*» i dobrze — po­
wiedział.

• • *

WŁAŚNIE % sebrania wróci! na­
czelnik gminy mgr inż. Ryszard 
Kurpiel. Zapytałam o najważniej­

sze. Kiedy poprawią się w urzędzie wa­
runki pracy? Okazuje się, że stłoczeni 
do granic możliwości urzędnicy przepro­
wadzą się do nowej siedziby w lipcu 
bieżącego roku. Nowy budynek ma 
1000 m kw. powierzchni.

Kadra urzędu liczy 27 osób. Na pół 
•tatu zatrudnia się radcę prawnego. Kil­
ka osób będzie musiało zmienić pracę, 
ale do więtaBOŚci uwag ni® ma. Dwie 
es oby mają wyższe wykształcenie. Pozo­
stali — średnie rolnicze, ekonomiczne lub 
ogólne. Większość pracuje już 6 lat, 
część od O do 17, trzy osoby dopiero 2 la­
ta. Przeważnie mieszkają w Postominie, 
lub w pobliżu. Przed 1978 rokiem wszyscy 
urzędnicy dojeżdżali. Skargi na pracow­
ników są rzadkością. Jak twierdzi na­
czelnik, nie do końca załatwione są za­
stępstwa na poszczególnych stanowiskach 
pracy. Z tego wniosek, że każdy urzęd­
nik powinien mieć przynajmniej dwie 
specjalności profesjonalne.

Oczywiście, wspomniany wcześniej ^ wnu 
czek otrzyma kartki, najpóźniej jutro; 
Wystarczy tylko oświadczenie matki i jej 
męża, że nie będą pobierać kartek na 
dziecko, które ciągle przebywa u babki. 
Pani Pżonkowska musi poczekać na. 
eternit. Ile to potrwa, nie wiadomo. Wia­
domo natomiast, że o eternit jest bardzo 
trudno./ * *

t ACZłjLNIK potraMował mnie 
i bardio uprzejmie — powie - 
' ckłsła Krystyna Joros*ek, kto- 

rą «potkałam w holu Urzędu Gminy w

N

Krawczyk obawia się, te Jak powie, gdzie 
są te traktory, to naczelnik mu i tak 
zgody nie da, — Idzie wiosna —- mówi 
— mam konia, ale koniem nie obrobię 
wszystkiego, a do SKR nie pójdę się za­
dłużyć. Ten trakt«» * kasacji sam bytm 
sobie naprawił.

G godar 11 wyszedł do zebranych m- 
teresantów por. Paweł Gnat i powie­
dział na wstępie, że w sprawach miesz­
kaniowych przyjmować nie będzie, gdyż 
wojsko i nie może, i nie chce obiecy­
wać tego, czego nie jest w stanie załat­
wić. Niestety, terenowa grupa operacyj­
na to nie jest przedsiębiorstwo budo­
wlane.

W sekretariacie naczelnika czeka Sta­
nisław Kosirubiec z Dębicy. Prosi, żeby 
ktoś do niego przyjechał i rozsądził spra­
wę stodoły. Budynek użytkowany wspoi 
nie z sąsiadem wymaga remontu, ale 
sąsiad nie ehe« naprawiać swojej po-

Andrzej Nojek i Wodnicy załatwia 
sprawę klasyfikacji mleka, a pray okazji 
przypomina, że miesiąc tomu zgłaszał o 
zerwanym przepuście wodnym. Nie moż­
na dojechać do pól. — A rolnicy tego 
nie mogą *amd naprawić? — pytam. — 
Mogą, ale muszą to robić pod kierunkiem 
fachowca, melioranta, Banas zkie wieża. 
Podaje adres: Wodnica, stacją Mokrzyea. 
Tak się składa, te wszystko mokre z 
nazwy i na dokładkę rzeka wylała.

* * •

WSZYSTKO JUZ BYŁO. Narzeka­
nia na urzędników i urzędy ma­
ją równie długą historię, jak same 

urzędy, które, jeśli wierzyć kronikarzom, 
powstały 3.5 tys. la.t przed naszą erą 
w Mezopotamii. Przenieśmy się jednak 
we współczesność. W obu urzędach, gmin, 
które odwiedziłam, na urzędników narze­
kają tylko ci, których sprawa nie zo­
stała załatwiona po ich myśli, co wcale 
nie znaczy, U mieli rację. Zwykliśmy na 
biurokrację narzekać niejako na zapas. 
Popatrzmy jednak, jak wyglądają na«ze 
sprawy t drugiej strony biurka.

Mówi urzędnik gminy Ustka, mgr jmż- 
T omasz WszółkowsM. — W gminie mieś z

ka około 7, tys. osób. Rozprowadzamy w 
marcu wkładki do dowodów i lwu w1 
żywnościowe w miejscu zamieszkania. 
Robią to nasi pracownicy. Jeden dzień 
na jedno sołectwo to trochę za mało cza­
su, ale lepsze, tafcie wyjście, mz zwoły­
wanie wszystkich do urzędu. Sołtysi się 
zbuntowali, ho za liczne obowiąz-Ki nie 
otrzymują przecież żadnych gratyfikacji. 
Podjęliśmy ,więc .uchwałę, że kazay soł­
tys dostanie po jednej kartce .rmęsi.ej.
W urzędzie kartkami zajmuje się osoba 
na zlecenie za 2.400 złotych miesięcznie. 
Jest to śmiesznie niskie wynagrodzenie 
w stosunku do odpowiedzialności mate­
rialnej i konieczności poznawania mrowia 
przepisów. Toteż mamy już trzecią osobę 
ha tym stanowisku. Poprzedniczka zapła­
ciła 15 tys. złotych, bo nie pobrała z po­
wrotem od sołtysów list na cukier. Inte­
resant ma rację, gdy chce kartki na czas. 
bo nie ma co jeść i palić. Ludzie psioczą. 
Ale to nie nasza wina. Nie ma etatu ^ 
i k on i 0 C.

Podobnie jak iw Postommie, tak i W 
urzędzie miasteckim nie notuje. się prze­
rostu' administracji, choć przecież w se­
zonie letnim urząd obsługuje około 40 tys. 
ludzi, a zatrudnia 27 osób. Kadra \ jest 
ustabilizowana. Od 1876 roku zmieniła 
się jedna osoba, zresztą z powodów ro­
dzinnych. Przeciętny staż pracy wynosi 
od 7 do 9 lat. Trzy osoby legitymują się 
wviszym wykształceniem, pozostałe dyp­
lomem technikum rolniczego, ekonomicz­
nego lub maturą ogólną.

Trudno mówić o operatywności oou 
urzędów Nie mają żadnego środka loko­
mocji Na załatwienie jednej sprawy, częs 
to drobnej, ale ważnej dla obywatela, 
pracownik trąd cały dzień. W urzędzie 
gminy Miastko ■ na lato są motorowery 
Komar”, ale przy sfeminizowanym skła­

dzie zespołu (tylko trzech mężczyzn) nie 
jest to rewelacyjne wyjście z sytuacji. 
Geodeta bierze więc na plecy ctę-kie 
przyrządy i podróżuje czym się -®.

Zarządzenie mówi, że naczelnik powi­
nien przyjmować interesantów w ponie­
działki i w środy. Naczelnicy: R. Kur­
piel i T. Wszółkowski przyjmują ludzi 
wtedy, gdy są na miejscu. Kto naczelni­
ka zastanie jest przyjęty i załatwiony 
Takie postępowanie dyktuje samo życie, j 
Trudno rolnikowi wyznaczać dzień i go­
dzinę przybycia do urzędu, skoro jego 
rytm pracy zależy od pory roku i pogo­
dy. Oczywiście nie o wszystkich sprawach 
musi decydować osobiście naczelnik. Ale 
trudno zmienić mentalność petentów »rzę­
du Wierzą oni święcie, że nikt lepiej nie 
roznatrzy ich, często drobnej, interwen­
cji jak sam sze’ instytucji. Duozie po 
prostu nie wierzą w wystarczające kom- 
peteiicje urzędników. Nierzadko przyć,.o- 
dzą do naczelnika tylko po to, żeby po­
gadać i upewnić się, że mają rację.

Co jeszcze' utrudnia pracę urzędów 
gmin? Zbyt mały wpływ naczelnika na 
przedsiębiorstwa, 'działające w gminie. 
Teoretycznie npr a wn i en i & koordyn&cyjne 
są bez pokrycia w praktyce. Odbywa się 
to na zasadzie dobrej woli i widzimisię 
kierowników jednostek. A rcznięa j&s. 
taka że szef POM czy SKR widza tylko 
swoją zagrodę, n naczelnik musi widzieć 
całą gminę, bo za nią odpowiada.

I na koniec © zarobkach urzędników. 
Według opinii obywateli pracownik biu­
rowy *a rzekome nicnierobienie bierze 
harmonię pieniędzy. Tymczasem średnia 
zarobku urzędnika w gminie wynosi 
4 400 złotych (średnia krajowa 7.200 zło­
tych); naczelnik otrzymuje 9 tys, zło­
tych, natomiast prezes SKR, czy 
dostaje miesięcznie 12 tys. złotych. Trud­
no więc w tej sytuacji ińówió o naborze 
do urzędów ludzi wysoko kwalifikowa­
nych, rzutkich i z inicjatywą, A jednak, 
jak widać na przykładzie dwóch gmin, 
urzędy pracują sprawnie, co napawa 
optymizmem na przyszłość, gdy wejdzie 
w życie, statu* ’ urzędnika państwowego, 
a ten zapewne pociągnie za sobą wir md 
zarobków, stosowny do wykształcenia i eto 
wlanych wymagań.

MARYLA WRONOWSK A

Energia z... gnojowicy i ścieków
Gnojowica, obornik, miejskie ście 

Ki, odpady roślinne stanowią, jak 
*ię okazuje, niemała rezerwę ener­
getyczną. Z tych bowiem odpadów 
w stosunkowo prosty sposób produ­
kować można znakomite paliwo, mia 
nowńcie biogaz o bardzo wysokiej 
wartości cieplnej, wynoszącej około 
8000 kcal na 1 metr sześcienny.

Pierwsza w Polsce wytwórnia bio 
gazu z miejskich ścieków powstała 
ponad pół wieku temu.

Biogaz stosowany jest coraz sze­
rzej W takich krajach jak Szwaj­
caria, Włochy, Irlandia, RFN. Fun­
dują sobie odpowiednie instalacje 
przede wszystkim specjalizujące się 
w produkcji zwierzęcej większe go­
spodarstwa farmerskie. Zmuszają 
ich do tego wysokie ceny energii, 
a także bardzo rygorystyczne prze­
pisy dotyczące ochrony środowiska.

Biogaz z odchodów zwierzęcych 
I resztek roślinnych zaczyna być wy

korzystywany takie w rolnictwie w 
naszym kraju. Zajmują się tym 
zagadnieniem głównie Ośrodek Ba­
dawczo-Rozwojowy Technicznej
Obsługi Rolnictwa W Tarnowie, po 
litechniki krakowska i częstochow­
ska oraz niektóre inne placówki 
naukowe. Patent na produkcje i in
stalowanie urządzeń do wytwarza­
nia biogazu zdobył sobie Państwo­
wy Ośrodek Maszynowy Lubasz w 
woj. tarnowskim. Urządzenia do 
produkcji biogazu 1 pracują już w 
PGR Modlin pod Warszawą, w PGR 
w Niwie Okrągliku pod Częstocho­
wą oraz w kilkunastu chłopskich 
gospodarstwach specjalistycznych w
woj. tarnowskim. Sporej wielkości 
instalację zbudowano także w Wa­
rzywniczym Zakładzie Doświadczal­
nym w Przyborowie do ogrzewania 
szklarni.

Specjaliści twierdzą, że możliwo­
ści produkcji biogazu są w polskim

rolnictwie ogromne. Budując około 
200 tys. średnich i małych instala­
cji moglibyśmy oszczędzać około 
7 min ton węgla rocznie.

Instalacja do produkcji biogazu 
składa się z kilku zbiorników stalo­
wych lub z tworzyw sztucznych, wy 
posażonych w niezbyt skompliko­
wane urządzenia. Biogaz powstaje
w procesie fermentacji materii or­
ganicznych. Odpady gromadzi się w 
zbiornikach, w których po podgrza­
niu do około 30 stopni ę. podlegają 
fermentacji. Wówczas wydziela się 
■z nich mieszanina gazów, złożonych
w -65 proc. z wysokokalorycznego
i łatwopalnego metanu oraz w 35 
proc. z dwutlenku węgla i siarko­
wodoru. Siarkowodór usuwany jest
przez przepuszczanie gazu przez 
filtr z rudą darniową i po tym za­
biegu biogaz jest gotowy do spala­
nia w dowolnych urządzeniach. 
Przefermentowane i odgazowane od

pady, zwłaszcza zmieszane z torfem, 
są znacznie lepszym'nawozem orga 
nicznym niż nie poddane fermen­
tacji.

Koszt wytwórni biogazu dla 20— 
30-hektarowego gospodarstwa rolne 
go kosztowałby dziś, kilkaset tys. 
zł, zaś dla wielkiej przemysłowej 
fermy tuczu trzody chlewnej kilka 
dziesiąt min zł. Czy to się opłaci?

Dla wielkich, przemysłowych 
ferm, o obsadzie 10—20 tys. tucz­
ników, jakich na Środkowym Po­
morzu- mamy sporo, chyba się 
opłaci.

W fermie o obsadzie 10 tys. sztuk 
trzody chlewnej powstaje rocznie 
około 80 tys. m sześć,' gnojowicy, 
której wywóz na pola wymaga 
znacznej ilości środków transportu 
Nie przefermentowąna dostatecznie 
gnojowica stanowi zagrożenie dla 
środowiska, zatruwa bowiem wody

Gruntowe 1 powierzchniowe eras 
destrukcyjnie wpływa na żyzność 
i strukturę glob." Ferma o obsadzie 
10 tys. tuczników zużywa w swej 
kotłowni do ogrzewania pomiesz­
czeń ponad 2 tys. ton węgla i ko­
ksu rocznie, który niejednokrotnie
wozić trzeba traktorami z odległej 
stacji kolejowej. Budując wytwórnię 
biogazu węgiel być może w jgóle 
nie byłby potrzebny, zaś przefermen 
towana gnojowica stanowiłaby war 
tościówy nawóz organiczny. Warto 
więc, by możliwością produkcji bio 

('gazu zainteresowali się dyrektorzy 
pegeerów, dysponujących fermami.
W PGR -Modlin można znaleźć
gotowy wzór.

Biogaz może być takie paliwem 
do samochodów. Konstruktorzy z 
Politechniki Krakowskiej do napę­
dzania biogazem przystosowali sil­
nik małego fiata. Już się na tym 
metanie nieźle nawet kręcił... (jeL)

V k
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LEKARZ W FABRYCE
rówłerAieate, fes s&łogj t&k ładów produkcyjaiycłi »pra-

^KŻbZ ®drowia P*"l«ny * niej korzy 
ftby okfonieae było teh »drowie a warunki pra- 

S*£ W kłłia^m programie ochrony zdrowia
£^wa5or;s'cllł_1f9® r* zaakeeatowana została potrzeba rozwi 

*»wmd<ro* J ****** *rt***l®oś®4 profiłaktyezaej oraz rehabiliiacii

tdta iw - fepidemiolog i c z ny c h w 14 aa 
kładach stwierdzono, że 126 prądów 
nśków stale pracuje w warunkach 
atęień najwyższych, nawet parokrot 
nio przewyższających dopuszczalno 
normy.

Co w tych warunkach robi się, 
aby szkodliwość tych zagrożeń ogra 
nścajyc, bo o zupełnej ich eliminacji 
trudno mówić?

— Współdziałamy ściśle z Inspek­
cją Pracy i lecznictwem przemyski 
wy-m, starając się wymóc na kierów 
nictwi* zakładu poprawę warunków 
pracy, mówi dr Leokadia Jankie­
wicz, kierownik działu higieny pra­
cy Wojewódzkiej Stacji Sanitarno- 
-Epidemiologicznej. — Czasem są to 
sprawy stosunkowo drobne i łatwe. 
Ot po prostu trzeba zarządzić dłuż­
sze przerwy na wypoczynek, rekrea 
eję, wietrzenie sal. Kiedy indziej 
znowu wystarczy dopilnować, aby 
na przykład noszono ochraniacze 
słuchu lub zwykłe wkładki.

Jednak usprawnienie klimatyzacji, 
wentylacji, czy całych procesów 
technologicznych nie jest ani proste, 
ani tanie. Trzeba więc niekiedy trzy 
mać się ćwierć- i półśrodków, bo 
kompleksowe rozstrzygnięcia są 
dziś niemożliwe.

Dużą rolę w ujawnianiu zagrożeń 
odgrywają laboratoria specjalistycz 
ne, dzięki którym środowisko pracy 
ni* kryje tajemnic i groźnych nie­
spodzianek. W województwie słup­
skim działa tylko osiem takich pla 
cówek obejmujących całe branże a 
nadzorowanych przez służby sanitar 
n*. Ni* zawsze dysponują one właś 
o iwą aparaturą, warunkami 1 kadrą. 
Same też zakłady pracy, na których 
całkowitym utrzymaniu laboratoria 
pozostają nie kwapią się do ich or 
ganizowania i finansowania]. Dziś 
na przykład własnych laboratoriów 
nie posiadają dwie ważne i duże 
branże: rolnictwo i budownictwo.

Poznać i zapobiegać
X danych działu higieny pracy 

Wojewódzkiej Stacji SanitamoS/- 
demiologicznej w Słupsku wynika 
ma*»05* chorób zawodowych (w 
J.8®® .86 chorób, w 1931 — j2i).
Najliczniej spotykane schorzeń! a te 
tswodowe uszkodzenia słuchu, *e- 
spół chorób wibracyjnych, choroby 
akóry 1 błon śluzowych, przewlekłe 
sapaianis krtani, niedowład strun 
poeowych.

Przyglądają« się bliżej poszczegól- 
Byra branżom trzeba stwierdzić ie 
najwięksa* zagrożenie stwarzają nie- 

P^cy w leśnictwie, 
przemyśle drzewnym, transom--
^1’ m®talowy5«1 wreaecd* 1 w 

£dzi€ występuje szczegół 
na podatność na zatrucia pestycyda 
nu, schorzenia alergiczne, skórne 
grzybdesne.

Duże zagrożenie nieci* nadmierny 
hałas powodujący uszkodzenia słu­
chu, roizatrajający nerwowo, przy­
prawiający o stresy. Oblicza się, ż* 
w warunkach zagrożenia związane­
go x przekroczeniem dopuszczalnej 
normy decybeli pracuje w Słup­
skiem około 2 tys. osób. Spore jest 
też zagrożenie powodowane zawodo 
wym kontaktem ze związkami tofcsy 
csnymi. Co najmniej 1200 ludzi pra 
ctłj* na pograniczu najwyższych do 
puazczalnych stężeń, których prze­
kroczeni* powoduj* różne schorze­
nia.

W wyniku ubiegłorocznych badań 
przeprowadzonych przez SANEPID 
w 15 zakładach pracy ustalono, że 
128 pracowników ma stały kontakt 
zawodowy ze związkami chemicz­
nymi na pograniczu stężenia granicz 
nego, czyli bardzo niebezpiecznego 
dla ^ zdrowia, natomiast 56 pracow­
ników stale pracuje w warunkach, 
w których normy te są przekracza 
ne. Podobnie wygląda to w przypad 
ku zagrożeń, wynikających z zawo­
dowych kontaktów z pyłem w bar­
dzo wysokich stężeniach.

Otóż w wyniku badań stacji sa-

wzysiko iekaars przemysłowy, Ortat 
ni* lat* przyniosły wiele zmian w 
tej mierze choć ni* wszystkie moż­
na zaliczyć do pozytywnych.

Wiele zmieniło się na lepsze, prze­
de wszystkim sama baza materialna 
przemysłowej służby zdrowia, jak i 
zasięg jej oddziaływania. W ostat­
nim pięcioleciu objęto dodatkową 
opieką lekarską około 6 tys. osób, a 
w rumie z opieki tej korzysta po­
nad 41 ty«, ludzi.

Uprawnionych do korzystania z 
niej jest oczywiście znacznie więcej, 
jednak przynajmniej jeszcze około 
5 tyś. pracowników powinno co rych 
lej mieć takie ińożliwości. Inni mu­
szą na razie zdać się na opiekę w 
rejonach i wiejskich ośrodkach zdro 
wia.

Postęp czy stagnacja?
Nad bezpieczeństwem załóg czu­

wa przede wszystkim samo kierow­
nictwo, nad zdrowiem zaś nad*

Zmieniła rię korzystnie geografia 
ramych placówek lecznictwa prze­
mysłowego. Dawniej było więcej 
przychodni, za to małych, ronproszo 
nych, gocrzej wyposażonych. Dziś 
czynnych jest 21 placówek, w wię­
kszości międzyzakładowych o pod­
wojonym potencjale, zapleczu i 
zwiększonej obsadzie.

Przed paroma laty 55 zakładów 
pracy miało dostęp do własnych 
przychodni, dziś już 75. Postęp bę 
dzie tym widoczniejszy, gdy się do 
da, ii takie zakłady jak na przy­
kład OTL w Słupsku, „Sławo- 
drzew" w Sławnie, Słupskie Przed 
siębiorstwo Budowlane czy wresz­
cie Przedsiębiorstwo IńsiaJacyjno- 
Mo.ntażowe Budownictwa Rolniczel 
go taki* w Słupsku wybudowały 
nowe bądź gruntownie zmodernizo 
wały swoje przychodnie. Niedługo
ma zostać oddana nowa przychód- T IwflrilTłltnWfiinin 
nia w Stoczni w Ustce służąca tek- W dl UlilAUn dilld
ż* innym zakładom pracy. Oczy wiś 4 nnfryoW
ci* są i star«, wciąż nie zaspokoję 1 PUŁ1 
ne potrzeby.

Przychodni przerostowych / me 
ma na przykład w Bytowie i 'Człu­
chowie, choć nie brakuje uprawnio­
nych do ich posiadania przedsię­
biorstw. „Elmor” w Bytowie ofe­
ruje nawet daleko idącą pomoc, 
zwłaszcza lokalowa. Pomieszczenia 
i wyposażenie, to tylko jedna stro 
na problemu, drugą stanowią mi es z 
kania dla lekarzy, a tych zakłady 
pracy, albo nie mają, albo nie ma 
chętnych na nie, przynajmniej na 
razie, Słupski« Przedsiębiorsitwo

Budowlane oferuje mieszkania dla 
lekarzy, bo oddało wprawdzie du­
żą, nieźle wyposażoną przychodnię, 
w której nie bardzo jest komu pra 
cować.

Fatalnie wygląda sytuacja w us,po 
łecznionym rolnictwie. Jeszcze nie 
tak dawno duże kombinaty pege- 
erowskie domagały się głośno włas 
nych przychodni i lekarzy. Dziś w 
warunkach reformy , gospodarczej 
i oglądania każdego wydatku pod 
lupą pegeery rezygnują z tych żą­
dań, zadowalając się opieką w -wiej 
skich ośrodkach zdrowia, która .co 
tu ukrywać do najlepszych nie na 
leży, zwłaszcza gdy mowa o profi­
laktyce.

Nie kwapi się też do rozwiązania 
tego niebagatelnego problemu sam 
pion lecznictwa przemysłowego u 
waiając nie bez pewnych racji, ii 
pilniejsze potrzeby występują w sa 
mym przemyśle i budownictwie. W 
lepszej sytuacji są natomiast leśni­
cy, dzięki własnej przychodni przy 
OTL w Słupsku obejmującej także 
wszystkich pracowników tego resor 
tu badaniami profilaktycznymi. Na 
tomiast narażani na choroby wibra 
cyjne pilarze korzystają bezpośred­
nio z pomocy poradni chorób zawo 
dowych Wojewódzkiej Przychodni 
Przemysłowej.

Na pomoc lekarąką mogą też li­
czyć w siedmiu poradniach ,.K” ko 
hiety. choć symboliczna raczej o- 
becność ginekologa w słupskiej 
„Alce” czyni tę pomoc w dużej mie 
rze raczej iluzoryczną. Ogólnie też 
za wystarczającą uważa się pomoc 
stoma toCogiczn ą.

wszystko oczywisty, gdyby nie powal 
ne i raczej pogłębiające się kłopoty 
kad rowe. Mowa tu zarówno o sta 
nie liczebnym, jak i kwalifikacjach 
zawodowych lekarzy zakładowych 
w przychodniach przemysłowych.

Otóż jak twierdzi dr Gracjan Żab 
ko, kierownik Wojewódzkiej Przy­
chodni Przemysłowej w Słupsku — 
sytuacja kadrowa jest nader kiep­
ska, dziś gorsza niż do niedawna. 
Z 31 lekarzy przemysłowych-rejo­
nowych, jedynie 9 pracuje w peł­
nym wymiarze, nie licząc trzech 
felczerów. Tylko jeden lekarz po­
siada specjalizację II stopnia, a 
tylko czterech pierwszy stopień spe 
cjalizacji z medycyny pracy.

W latach 1980—1&31 r. na znanej 
fali postulatów i roszczeń na żąda 
nie załóg musiało odejść sześciu le 
karzy zakładowych, pracujących w 
pełnym wymiarze. Zastąpili ich in­
ni, ale co charakterystyczne pracu­
jący jedynie przez kilka godzin.

A1« i dziś lekape nie pchają się 
do przemysłu, najwet gdy., co zda­
rza się zresztą nfedąr rzadko — ©- 
fe.ruje się im mieszkania. Nie mą 
po temu, jak mówi dr 2abko żadnej 
motywacji, ani jakichś form prefe­
rencji.

P°«tęp więc w kondycji lecznic­
twa przemysłowego byłby mimo

Ostatnie podwyźJki piać w *Ju±- 
hie zdrowia zdecydowanie prefero­
wały lecznictwo rejonowe, o prae- 
mysłowym po prostu zapomniano. 
A przecież mówią zgodnym chórem 
sami lekarze przemysłowi, pracy ł 
obowiązków' tu więcej niż gdzie­
kolwiek indziej.

Profilaktyka i rehabilitacja mu­
szą schodzić na plan drugi, skoro 
tyle czasu pochłania nawał codzien 
nej bracy, przyjęcia pacjentów. Le­
karze- są obciążeni nadmiernymi o 
bowiazkami, wymaga się od nich 
biurokratycznej pisaniny w rozmia 
racb większych, niż w innych dzia 
łach lecznictwa.

Stąd niebywała fluktuacja kadr, 
Do „przemy słówki” owszem przy­
chodzi się na krótko, najchętniej 
na czas zrobienia specjalizacji, o- 
czy wiście takiej jaka odpowiada 
zainteresowanemu, po czym prze­
chodzi do szpitala, szkoły" a ostat 
nio nawet na rejon.

«S w jLadrTe korowody ominęły, jak dotąd szczęśliwi«
ste n ojewodzką Przychodnię, która w ostatnich latach rozwikła
cŁisttrTrTV TC' d0robila si? bodaj wszystkich własnych spe.

5 h porasd1^ 7a wyjątkiem poradni dla młodocianych. Jest
Międzyzakładowi ^ ™rZSni™)™n}e we wspomnianej już przychodni 
międzyzakładowej słupskich budowlanych. Poza tym sprawnie funkcjo
nuj, wszystkie pracownie, „» przykład psycho!»*« pracy chorób z"! 
wodowyeh, analityczno-toksykologłczna. Dzięki nim właśnie i dobrej 
pracy innych poradni w województwie słupskim można mówić o w?.
!ikkL'IyfryWa nOŚCl chorób zawodowych, o stosunkowo rozległej pro­
filaktyce i sprawnym leczeniu. JERZY KUDZTK

JAK!E ZWIĄZKI ZAWODOWE?

SIĘGNIJMY DO TRADYCJI...
Mówi STEFAN ŻURAWSKI, prodsie- 

, a 3rc3zJału HunmjilHy c$tieg\o Wyte*j 
Szkoły Pedagogicznej w Słupsku, autor 
pracy naukowej „Ruch zawodowy na Po- 
moreli Zachodnim w latach 19*5-1-1959”, 
która niebawem ukaże się w księgarniach 
jako 32 tern „Biblioteki Słupskiej”:

V dyskusji nad kształtem przyszłych 
związków zawodowych powinniśmy się 

) ) odwołać do tradycji ruchu związkowego, 
zwłaszcza do koncepcji wypracowanych 
w latach okupacji przez PPR, które by­
ły realizowane w pierwszych latach Pol­
ski Ludowej. Najpełniej odzwierciedlił je 
I Kongres Związków Zawodowych, obra­
dujący w 1945 roku w Wars-zawie, który 
ostatecznie zakończył okres rozbicia w 
ruchu zawodowym, tworząc wspólne 
związki zawodowe dla robotników i pra­
cowników umysłowych. Gdybyśmy pozo­
stali przy- uchwałach tego kongresu, nie 
istniałaby dziś potrzeba tworzenia no­
wych związków.

W uchwałach I Kongresu ZZ przyjęto, 
że związki zawodowe powinny być neu­
tralne, samodzielne, lec* nie apolityczne. 
Jak głosił referat programowy, ruch 
związkowy został zorganizowany na za­
sadzie jedności wszystkich pracujących, 
dlatego. Jćst organizacją „bezpartyjną .i 
meząleżną”. Jako najliczniejsza or gani- 
racja klasy robotniczej stanowi ważne 
ogniwo w systemie państwa ludowego, 
jednak związki zawodowe „nie chcą, aby 
w sprawy związkowe wkraczał ktoś 
z zewnątrz”.

Szczególnie dyskutowana jest dziś 
sprawa stosunku ruchu związkowego do 
partii .i stronnictw politycznych. Budziła 
dna również- kontrowersje podczas I Kon 
gresu. W związku z tym chciałbym przy­
pomnieć słowa Władysława Gomułki,

\ ówczesnego sekretarza ’’generalnego PPR,
jasno i pryncypialnie formułujące tę 

V kwestie: „W związkach zawodowych chce­
my w;d~ieć -wielką i silną" organu 
zac.ię. Sami nie chcemy robić ze 
związków zAwódówych ' naszych do-

) men partyjnych; nie chcemy aby

ktokolwiek inny dążył do przekształ­
cenia związków zawodo-wych w swoje 
folwarki partyjne. Nie oznacza to, że 
PR.R wyrzeka się pracy w związkach za­
wodowych, że nie chce oddziaływać na ! 
ruch zawodowy.

A więc — jeżeli związki neutralne, to i 
bez funkcji partii politycznej. Neutralne 
i niezależne związki reprezentują inte­
resy wszystkich swoich członków bez 
względu na ich przekonania. Do najlep­
szych tradycji1 ruchu zawodowego nale- 
ała obrona ekonomicznych interesów lu­

dzi pracy, odpowiadająca leninowskiej 
koncepcji tego ruchu. Także współczesne 
związki powinny skoncentrować się na 
związki powinny skoncentrować się prze­
de wszystkim na problemach ekonomicz­
nych, socjalnych,, rozwiązywać wiele 
spraw codziennych robotników. Jednakże 
żaden . związek zawodowy nie działa 
w próżni, lecz w konkretnym państwie
0 określonym ustroju. Dlatego bezpartyj- 
ność ruchu związkowego nie emaesa je­
go apolityczności.

Związki zawodowe w awojej działa 1- 
norci muszą uwzględnić realia społeczne
1 polityczne swego kraju. I jeżeli funk­
cjonują w państwie socjalistycznym, gdzie 
klasą ^ rządzącą gą robotnicy, to muszą 
służyć tej dominującej klasie. Związki 
me mogą być biernym obserwatorem prze 
mian politycznych zachodzących w kra­
ju, ale czynnie uczestniczyć w utrwala­
niu zdobyczy klasy, którą przede wszvst- 
kim reprezentują — robotników. A "po­
nieważ partia robotników wytycza poli­
tykę w Polsce, ruch. zawodowy milsi ja 
realizować.^ Przybliżanie racji polityki 
partii mieści się w wychowawczej funk­
cji związków zawodowych.

Nowe związki, według mnie, powinny 
powstać w branżach. Jestem także za 
związkiem jednolitym. Doś wia dćzen i a 
historii uczą, że tylko tarn, gdzie organi­
zacje związkowe działały jednomyślnie.
$ prawy robotnicze były załatwiane ’lepiej 
i szybciej.

Nowy obiekt leczniczy w Miastku
(Inf, wł.) W ub, roku ze składek na Na­

rodowy Fundusz Ochrony Zdrowia wyda­
no w województwie słupskim kwotę blis­
ko 31 min zł. Zakończono budowę i prze­
kazano do użytku przychodnię rejonową 
w Słupsku przy ul. Banacha, zmodernizo­
wano obiekt administracyjny: sznitalą wo­
jewódzkiego i zaadaptowano go "na potrze 
by działu pomocy doraźnej .(pogotowia) te 
goź szpitala. Dokonano remontu i adapta­
cji pomieszczeń przychodni rejonowej w 
Łebie.

Najkoąztowndejszą okazała się jednak 
realizacja zadania inwestycyjnego, polega­
jącego na budowie pawilonu 'rehabilitacyj­
nego. ^Zespołu Opieki Zdrowotnej w Miast­
ku. Koszt budowy tego pawilonu zamknal 
się kwotą ponad 14,5 min'zł, a nowa pla­
cówkę przekazano do użytku w 1 u trim 'br 
£ jej usług korzysta już przeciętnie porad
60 pacjentów dziennie. Niezależnie od le­
go kontynuowane prace wyposażeniowe 
tego ośrodka, których celem jest pb? cer ze- 
nie zakresu jego działalności-^ leczniczej. 
Ponadto — także w miasteckim ZOZ i rów

ńie-ż w oparciu ó środki NFOZ w kwocie 
blisko 10 min zł — buduje się pcivilon 
na aptekę i laboratorium szpitalne.

Z opracowanego na ten rok planu reali­
zacji inwestycji służby zdrowia wynika, że 
środki z NFOZ będą wykorzystane na sfi­
nansowanie budowy żłobka na 75 ’miejsc 
w Lęborku (około 10 min zł). Ponadto \v 
tym -roktl ze środków NFOZ zostaną rozoo 
c-ę!e budowy wiejskich ośrodków zdrowia 
w Przechlewie, Kobylnic-.- i Czarnej Dąb­
rówce oraz żłobków w Kępicach i Czaf- 
norn.

(wir)

to zd.jęcoj: w pracowniach nowego
rwvihvTii r h '-vpr-ictn 7:o:/ w TM)ast- 
l-j wykonano w ub miesiącu p^r^d 

zabwsów w rak"esie fłzykoterapif
i kłnszyterapu.

Technik fizJcterrpii Halina Ssczerbulc 
wykonuj? jednejj z pacjentek zabieg pr?y 
użyciu aparatury „diadynamic”.

Fot. Ireneusz Wojłkiewic*
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onferencji prasowej w Biurze Prasowym Rządu

się waóCzego
o ustawie o kulturze?

Jedno trzeba stwierdzić: w
ostatnich miesiącach, mimo że 
na pian pierwszy w naszym ży­
ciu wybijają się sprawy natury 
ekonomicznej i gospodarczej,. te­
matyka związana z dniem dzisiej 
szym i przyszłością polskiej kul­
tury nie jest traktowana margi­
nesowo. Jednym z dowodów na 
to jest zorganizowanie w ub. pla 
tek (19 bm.) w siedzibie Biura 
Prasowego Rządu — tuż po kon­
ferencji poświęconej problemom 
rrbwctwa — konferencji praso­
wej na temat aktualnych pro­
blemów kultury. Informacji 
wstępnej i odpowiedzi na lier- 
ne pytania krajowych dziennika 
rzy udzielali: minister kultury
i sztuki, Józef Tejchma oraz dy­
rektorzy poszczególnych departa 
meritów tego ministerstwa.

Tematem nadrzędnym były 
'nrawy, które poruszano na nie 
dawnym posiedzeniu Rady Mini­
strów poświęconym m. in. pro­
gramowi polityki kulturalnej 
oraz przygotowywanemu projek­
towa ustawy o upowszechnianiu 
kultury. Jak stwierdzi! minister 
J. Tejchma, czeka nas w najbiiż 
szvm czasie zdecydowany po­
wrót polityki kulturalnej do za 
sady szeroko pojętego, demokra­
tycznego dostępu do kultury. Za 
sada ta w ostatnich latach zo­
stała poważnie naruszona m. in. 
poprzez stworzenie istotnych róż 
nic pomiędzy Warszawą i resztą 
kraju, pomiędzy poszczególnymi 
regionami, pomiędzy możliwością 
mi dostępu do dóbr kulturalych 
mieszkańców miast ora* wsi.

Stąd też tym bardziej należy 
zwrócić uwagę na tiziatauia tui 
Łurahie w w;, dam u codziennym 
i nadać właściwą rangę takie­
mu właśnie obcowaniu z dobra­
mi kultury, a nie tylko — wy­
darzeniom kulturalnym i arty­
stycznym. Zamierzeniom tym po 
winno sprzyjać utworzenie Fun­
duszu Rozwoju Kultury, którego 
wielkość ma być ściśle związa­
na z wielkością funduszu plac w 
gospodarce uspołecznionej (roś­
nie fundusz plac — rośnie Fun­
dusz Rozwoju Kultury). Duże 
nadzieje wiązane są także z 
przygotowywanym do przedłoże­
nia w’ Sejmie, projektem ustawy 
o upowszechnianiu kultury syg­
nalizującym rn. in. potrzebę ujed 
nolicenia minimalnych standar­
dów placówek kulturalnych w ca 
łym kraju oraz niezbędności 
zmian na lepsze dotychczasowe­
go prestiżu pracownika i działa­
cza kultury.

Z realizacją tych zamierzeń 
nierozerwalnie wiąże się potrze­
ba tworzenia określonego zapo­
trzebowania społeczeństwa na 
rzeczywiste wartości kulturalne. 
Jest to zadanie trudne, nie leżą 
ce w sferze działań administra­
cyjnych, lecz — uzależnione prze 
de wszystkim od aktywności śro 
dowisk twórczych. Stąd też z na 
leżytą uwagą podchodzi się do 
zbliżającego się momentu reakty 
wowania działalności Stowarzy­
szeń twórczych, jednocześnie po­
szukując możliwie najlepszych 
form stosunków pomiędzy wła­
dzami administracyjnymi a śro­

dowiskami twórczymi. — Mamy 
za sobą złe doświadczenia aut«- 
kratyznau i anarchizmu — P°’ 
wiedział m. in. minister Tejchma, 
— Chodzi natomiast o ułożenie sto 
sunków „okrągłego stołu", przy 
którym zasiedliby wszyscy lu­
dzie mający ccś istotnego do po 
wiedzenia.

Jako instytucjonalne rozwiąza­
nie proponuje się więc utworze­
nie Narodowej Rady Kultury 
powoływanej na drodze ustawo­
wej, wyposażonej w określone 
kompetencje, posiadającej swoje 
terenowe odpowiedniki.

Pytania formułowane przez 
dziennikarzy dotyczyły przede 
wszystkim uściślenia tych ogól­
nych założeń: przyszłej działal­
ności stowarzyszeń twórczych, pro 
błamów wydawniczych, najbliż­
szej przyszłości kinematografii, 
funkcjonowania Funduszu Rozwo 
ju Kultury i Narodowej Rady 
Kultury. Były także pytania do­
tyczące, dyskutowanej w swoim 
czasie potrzeby ustanowienia Kar 
ty Pracownika Upowszechniania 
Kultury. Ponieważ jednak propo 
zycja ta zbiegła się z ogólniejszą 
koncepcją zmierzającą do gene­
ralnego uporządkowania systemu 
plac w kraju (nie poprzez usta­
nawianie ciągle nowych kart pra 
eowniczych) Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki, po dyskusji, przy­
jęto propozycję, a by właśnie w 
ustawie o kulturze znalazło się 
rozaviązanie najistotniejszych po­
trzeb pracowników i działaczy 
tego resortu, (wmt)

Wśród książek

Rocznik
Kosza

Ukazał się siedemnasty już tom 
,,Rocznika Koszalińsk ;ego” wydaw a 
nego przez Koszaliński Ośrodek 
Naukowo-Badawczy. Edycja, syguo 
wana datą 1981, przynosi kolejny 
zbiór artykułów i materiałów oraz 
recenzji i not kronikarskich na te 
maty w większości ściśle związane 
z regionem, jego przeszłością i ak- 
t ua I n ym i pró b le m a mi.

Te ostatnie prezentowane są m. 
in, artykułem autorstwa A. Szyjnań 
skiego i E. Zdrojewskiego o roz­
woju społeczno-gospodarczym^ woje 
wództwa koszalińskiego w 35-leciu. 
PRL. /Przypomniano w nim pod­
stawowe fakty z zakresu przemian 
społecznych i rozwoju gospodarcze 
go województwa, znane już. z wie­
lu innych publikacji. Krótko reka­
pituluje się również procesy społecz 
ne i gospodarcze od 1975 r. — w 
ramach nowych granic terytorial- 
n y c h wo j e w ódz t w a, zak r e ś 1 o n y c h
ówczesną reformą administracyjną 
— i to jest istotne i potrzebne 
novum. O problemach współczes­
nych piszą również J Siedłak (in­
teresujące omówienie badań na te 
mat wyboru szkoły przez młodzież 
i konsekwencji tego wyboru), J. 
Wilczko („Pojemność noclegowa o- 
b i ektó w tu r y s t ycz n y c h wo j e w ó d zt w a 
koszalińskiego" — praca bardzo wą 
sko specjalistyczna, wydaje się, że 
„Rocznik" nie jest chyba dla niej 
odpowiednim miejscem). Dwa. dal 
sze materiały — W. Trzcińskiej: 
„Odmiany realizmu we współczes­
nej sztuce teatralnej''i Z. Madei: 
„Z zagadnień metodologii nauk hu­
manistycznych" — abstrahując: od 
ich merytorycznej wartości — oma­
wiają problematykę, dla której z 
powodzeniem mogłoby się znaiezć 
miejsce w czasopismach specjali­
stycznych. a nie koniecznie w wy­
dawnictwie periodycznym, publiko­
wanym przez ośrodek badawczy w 
pierwszym rzędzie powołany do no

ński 1981
netrowama problematyki regional­
nej Pomorza Środkowego. _ 1 ,

Ten wymóg realizowany jest na 
tomiast w pełni w odniesieniu do 
tematyki historycznej. W tym dzia 
le znajduje się artykuł A. Czarni­
ka pt. „Działalność reakcyjnych, fo-r 
macji Rcssbacha na Pomorzu Za- 
c-hodr im (i 920-—1927)". Autor zna­
ny ze swych prać poświęconych hi­
sterii tego regionu w XX w. i w 
t y m a r X y ku i e n a po d s t a w i e rn a ■ e. - 
riałów źródłowych pokazuje nowe 
fragmenty, mato dotąd znane (lub 
nie znane w naszej literaturze w 
ogóle) procesów społecznych i poli 
tycznych, jakie się tutaj dokony­
wały. Tego samego okresu dziejów 
najnowszych dotyczy publikacja T. 
►Szrubfci na temat walki o szkołę 
polską na teranie Pomorza Środko­
wego w łatach 1918—1939,

W dalszą przeszłość regionu się 
gają B. Popielarż-Szultka („Roz­
wój przedlokucyjny Białogardu i je 

,go zaplecze osadnicze”) J. Lindrna- 
jer („Uwagi o handlu wewnętrz­
nym rejenc,ii koszalińskiej od końca 
XV wieku do łat trzydziestych XIX 
wieku"). A, Muszyńskiego („.Mate­
riały do gospodarki wodnej w ak­
tach domen i lasów rejenci’ kosza­
lińskiej”). Sa to wartościowe, opar­
te o solidne badania źródłowe, przy 
czyn.kj do historii Środkowego Po 
morza.

Dział recenzji i omówień „Rocz­
nika” przynoś; . krytyczne omówie­
nia opublikowanych w ostatnim 
czasie wydawnictw dotyczących w 
przeważającej mierze dziejów re­
gionu.

Zestaw ciekawych kronik w o- 
statniej części ..Rocznika ’ doku­
mentuje działalność w ostatnim 
okresie Koszalińskiego Ośrodka Na u 
k o w o-Badawczego. k os za 1: ń.c k ego 
Oddziału PTH oraz Oddziałów Pol­
skiego Towarzystwa Farmaceutycz­
nego i Polskiego Towarzystwa Ge« 
groUczfiego (a. p)

jubileusz teatru
Pięć lat działa w Koszalinie 

Studencki Teatr Ruchu BLIK, 
który swój skromny jubileusz 
uczcił w minioną niedzielę pięk­
nym przedstawieniem zatytuło­
wanym „AMEN”, zaprezentowa­
nym na scenie Bałtyckiego Te­
atru Dramatycznego. Spektakl 
ten, stanowiący jakby zamknięcie 
dwóch poprzednich realizacji see 
nicznych tego teatru „ZMAR­
TWYCHWSTAĆ”, i „AD WEN­
TO” — opracowali i realizowali 
Stanisław Miedziewski i Józef 
Podlaszewśki.

Z okazji Jubileuszu zespół 
otrzymał liczne listy gratulacyj­
ne cd władz wojewódzkich i miej 
gkich Koszalina oraz rodzimej 
uczelni, Wyższej Szkoły Inżynier 
sklej. Nagrodę prezydenta mia- 
»la Koszalina, mgra Jana Kucia,

'»Tęczono reżyserowi Stanisławo­
wi Miedziewskiemu ze Słupska, 
który z zespołem BLIK pracuje 
od lat pięciu. Nagrody Miejskie­
go Ośrodka Kultury w Koszali­
nie przyznano założycielom i „sze 
fom” tego interesującego zespo­
łu, Józefowi Podlaszewskiemu i 
Ryszardowi Koteckiemu.

Dyplomy uznania otrzymali 
najstarsi członkowie zespołu, 
stanowiący trzon wykonawców: 
Jolanta Siewa, Danuta Środa, 
Iwona Łyczak, Małgorzata Pio- 
trzkowska, Andrzej Giazar i Ja­
rzy Sandberg.

Na zdjęciu: Jolanta Siewa, Ro 
man Franczak i Ryszard Koteć- 
ki w jednej ze scen przedstawię 
nia „AMEN”.

Fot Jerzy Patau

BLIK

Na scenie słupskiego Teatru Lalki

ić o nieposkromionej cie&awosci9 1

Do adaptacji scenicznych znanych 
dzieł literatury rodzimej czy kla­
syki światowej, na ogól mamy wie­
le zastrzeżeń. Trudno przecież zre­
zygnować z własnej wizji utworu 
czy występujących w nim bohate­
rów. Najtrudniej jednak zrezygno­
wać ze słowa, stylu, języka właś­
ciwego tylko temu autorowi, bo­
wiem adaptacja sceniczna-, nawet 
najbardziej wierna, nie może wa­
lorów języka przedkładać nad ak­
cję utworu.

Tym bardziej mile rozczarowałam 
się słupskim przedstawieniem „Nie­
znośnego Słoniątka’’, które jest adap 
tacją znanego na całym świecie 
opowiadania Rudyarda Kiplinga. 
I nie wiem, czy to zasługa Barbary 
Kościuszko, która tej adaptacji do­
konała, czy też Zofii Miklińskiej, 
reżysera przedstawienie, ale tek­
stu, chociaż zubożonego, słucha »ię 
i przyjemnością. Wprawdzie brak 
w tej adaptacji dowcipnych komen­
tarzy autora, bo gdyby je zacho­
wać, należałoby wprowadzić na 
scenę narratora, ale w końcu spek­
takl przeznaczany jest dla najmłod­

szych, których zabawa w słowo mo­
że znużyć, a kształt sceniczny7 opo­
wieści o Słoniątku bliski jest i 
wierny Kiplingowi.

Jest zatem i ciocia Żyrafa, która 
twardym kopytem wymierzała nie­
znośnemu ciekawskiemu razy, jest 
wuj Hipopotam, Struś, Wąż Skal­
ny Pyton nad wielką, ciemnozie­
loną, mętną rzeką Limpopo... I Sło- 
niątko odznaczające się nieposkro­
mioną ciekawością.

AM Bunsch, od lat pracujący z 7,o 
fią Miklińską, zaprojektował lalki 
duże. wypełniające -scenę i jest to 
niewątpliwy walor przedstawienia. 
Aktorzy poruszają nimi na oczach 
widowni, ale. niejako anonimowo, 
zasłonięci peruczkami, gmą na dru­
gim planie.

Nieznośne Słomiątko animuje jak 
zawsze sprawnie Teresa Kaczorow­
ska, a afektowaną fcyrafę — Wanda 
Wojtaniec. Obok nich w przedsta­
wieniu występują: Krystyna La­
chowska, Adam Wąsko, Teresa 
Podlasek, Jan Marcinowicz i Ja­
nusz Muszyński.

Przedstawienie sprawnie, sympa­
tyczne, rozśpiewane, z dobrą opra­
wą muzyczną Zygmunta Andrzeja 
Januszkiewicza, z piosenkami łat­
wo wpadającymi w ucho. A naj­
ważniejsze. z zachowanym klima­
tem, tak dobrze znanym wszystkim 
czytelnikom „Takich sobie baje­
czek” laureata literackiej Nagrody 
Nobla z 1907 roku, angielskiego no­
welisty, powieściopisarka, i poety, 
Rudyarda Kiplinga

JADWIGA SLITISSICA

Państwowy Teatr Lalki „Tęcza” 
w Słupsku: Barbara Kościuszko -~ 
„Nieznośne Słoń;ątko” wg R. Kipu® 
ga. Reżyseria — Zofia Miklińską. 
scenografia — Ali Bunsch, muzy» 
— Z. A. Januszkiewicz.

Na zdjęciu: jedna ze "ceri .Nto-
- u r> $: :■ a g Sinniątka"
Teatrze Lalki.

$ł UpS k-tTYl

Fot. J. Czerwiński
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Jona Januszewicza

składają

DYREKCJA i PRACOWNICY 
[WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU 

SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

ZAKŁAD GOSPODARCZY 
W MIASTKU

| K-747

Wyrazy serdecznego 
współczucia

Henryce
Żbikowskiej

z powodu tragicznej 
śmierci MĘŻA 

składają 
DYREKCJA

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
ZESPOŁU SZKÓŁ 

MUZYCZNYCH 
w KOSZALINIE

v Wyrazy arłąbokiego 
współczucia

Franciszkowi 
Rjjszlewśezowi

I z powodu zgonu MATKI 

składają 
RADA, ZARZĄD 

i PRACOWNICY BANKU 
SPÓŁDZIELCZEGO 

W GRZMIĄCEJ

K-743

PIATA 12« p, rpk 1979 sprzedam. 
Koszalin. Poprzeczna 22 B/4.

____ __________ G-21.98

TRABANTA 601, rok produkcji 
1373, pojazd złożony sprzedam. 
Koszalin, teł. 275-03. G-2199

SAMOCHÓD wartburg 312, w do­
brym stanie sprzedam, Sianów, 
ul. Łużycka SI/'S, tel. »S3, po sze­
snastej. G-2200

RENAULT 16, po generalnym re­
moncie sprzedam. Ustka, Polna 
6/1. G-2201

FIATA 125 p sprzedam. Shmsk. 
teł. 55-86. G-2282

FIATA 125 p, rok 1376 tanio sprze 
dam. Słupsk. Zygmunta Augusta 
18/28, teł. 88-110. G-2225

SKODĘ 1105 rok prodiskęji 1951 
tanio sprzedam, Słupsk, Wita 
Stwosza 8/12. G-2203

MERCEDESA 220 D sprzedam. 
Słupsk, Zygmunta Augusta 18/i 22, 

G-2204

NYSĘ 521, no generalnym remon­
cie sprzedam lub zamienić na żu 
ka skrzyniowca. Słupsk, teł. 35-79.

G-2203

Wyrazy szczerego 
współczucia

Elżbiecie Domblat
z powodu zgonu MATKI 

składają 
DYREKCJA

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
ZteSPOŁU SZKÓŁ 

MUZYCZNYCH 
w KOSZALINIE

i K-745

Wyrazy głębokiego 
współczucia 
Koleżance

Wacławie
Stanisławskiej

z powodu śmierci MĘŻA
składają

DYREKCJA, POP 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

PGH „KONSUMY” 
ODDZIAŁ w KOSZALINIE 

K-746

Z głębokim smutkiem zawiadamiam, że 
w dniu 20 marca 1982 roku, odszedł na zawsze 

w widku 56 lat
po pracowitym i pełnym poświęcenia życiu 
NAJDROŻSZY I NAJUKOCHAŃSZY MĄŻ

JANUSZ ŁĘG0SZ
Pogrzeb odbędzie się 24 III 1982 roku, o godz. 13.20, 

na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie,
Pogrążona w smutku

ŻONA

Z żalem zawiadamiamy, żc zmarł

Zdzisław Dobrowolski
krawiec

członek Cechu Rzemiosł Różnych w Koszalinie.
Wyrazy głębokiego współczucia 

ŻONIE I RODZINIE
składa

SAMORZĄD RZEMIOSŁA KOSZALIŃSKIEGO
K-813

W dniu 20 marca 1982 roku, zmarł nagle

mgr

JANUSZ ŁĘG0SZ
były główny księgowy WZRMiOW w Koszalinie. 

Wyrazy głębokiego współczucia ŻONIE 
składają

K-811

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
WZRMiOW W KOSZALINIE

W dniu 19 marca 1982 roku, zmarł

PIOTR STARZ0NEK
wieloletni i ceniony pracownik Spółdzielni Pracy 

„Intropol” w Koszalinie.
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE

składają

RADA, ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI PRACY „INTROPOL”

"W KOSZALINIE

SAMOCHÓD żuk s przyczepa 
sprzedam. Koszalin, Śniadeckich 
3/17. G-22ÖS

SAMOCHÓD lublin, t częściami 
zamiennymi tanio sprzedam. Ko- 

‘‘Stalin, teł. 270-SS. G-2207

Ciągnik C-3011, syrenę 1.05L, stan 
dobry sprzedam. Konikowe 53 
k. Koszalina Zbigniew Kamiński.

G-2142-0

MOTOCYKL jawa 350, nowa 
sprzedam. Koszalin, ul, Niepodleg 
łości 144 B/10. G-2208

MAGIEL elektryczny, nowy, uslu 
gowy sprzedam. Koszalin. Armii 
Czerwonej 81 A/u. G-2213

PIANINO tanio sprzedam. Bobo­
lice, teł. 404. G-2215

GITARĘ basowa lotos sprzedam. 
Koszalin. Jabłoniowa 15 (boczna 
Lipowej), po siedemnastej, G-2216

PALMĘ daktyl, wysokość 2,5 m 
snrzedam. Cewice. Lębork, tel. 
214-70, po godz. 16, Wiślicka.

G-2217

DZIAŁKĘ _ malinową snrzedam. 
Wiadomość; Koszalin, ul. Orla 
9/80, po szesnastej. G-2213

SPACER0WKĘ dla bliźniąt sorze 
dam. Koszalin, Pawia Findera 
36/5. G-2219

WÓZEK głęboki, zamszowy, no­
wy i chodnik sprzedam, Koszalin. 
Fałata 17/29. G-2220

PIERŚCIONEK z brylantem sprze 
dam. Wiadomość: Koszalin, ul.
Pawła Findera 36/7, po gedz. 13. 
___________________ G-2221

ZAKŁAD Gastronomiczny sorze- 
dam lub wydzierżawię. Koszalin, 
Armii Czerwonej 81 A/U. G-2214

WŁASNOŚCIOWE M-2 w K.oszali 
nis snrzedam. Oferty pisemne 
JCoszalin Biuro Ogłoszeń.' G-2211

Przerwy w dostawie 
energii elektrycznej 

w dniach od 25 do 28 III 1982 r. 
codziennie 

w godz. od 8 do 17 
w Koszalinie

ul. Morska od nr 1 do 15
Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie energii 
elektrycznej.

K-824

Obiekt handlowy w Ustce sprze­
dam lub wydzierżawię. Ustka. 
Cisowa 4. G-2212

CYKLIN! ARKĘ kupie. Koszalin, 
Łechicka 29/150, godz. 16—13, Płs- 
niawski. G-2222

KOMFORTOWE spółdzielcze M-5 
(60 m kw„ telefon, II p.) w no­
wym budownictwie, zamienię na 
podobne lub równorzędne w 
Słupsku. Szydłowski. Kędzierzyn- 
-Koźie, Kazimierza Wielkiego U 
m 9, tel. 327-10. woj. opolskie.

K-18/B-0

SŁUPSK — dwa pokoje, w no­
wym budownictwie, zamianie na 
większe. Budownictwo obojętne. 
Słupsk, ul. Bogusława X 4/24.

G-2227-0

MŁODE małżeństwo bezdzietne, 
posiadające książeczkę mieszka­
niową poszukuje samodzielnego 
pokoju lub mieszkania w Słup­
sku. Oferty pisemne Słupsk 
„Głos Pomorza’* nr 2230. G-2230

NAPRAWA pralek automatycz­
nych. Koszalin, tel. 255-74. Bed­
narz. G-1783-C

PRZESTANIESZ być samotnvm 
podając swój adres do Biura Ma 
tnmionialnego „Westa”. 70-952 
Szczecin, skrvtka pocztowa 672.

Gp-1791-0

SZTZESI iwie kojarzy małżeń­
stwa. Biuro Matrymonialne Ma 
żury”, .Olsztyn 2. Skrytka 326

K 14/R 0

BIURO Matrymonialne „Ewa” 
Gdańsk-6, skrytka 237 — szczęśli­
wie kojarzy małżeństwa.

K-17/B-0

SAMOCHODY kupisz— sprzedasz 
pośrednictwo Słupsk, Mostnika 6, 
tel. 31-34, Zabórski, G-1453 0

SZKOŁA Podstawowa nr 10 Ko­
szalin zgłasza zgubienie legityma­
cji szkolnej. Krzysztofa Raźniaka.

G-216S

USŁUGI telewizyjne 
szalin, tel. 232-78.

Pora. Ko 
G-2232-0

SZKOŁA Podstawowa nr 15 
Koszalin zgłasza zgubienie legity­
macji szkolnej, Janusza Wołyń.ea.

G-2167
JBMPBgwmeaBBJHąwwjŁ*' -»w

Wszystkim Przyjaciołom, 
Znajomym, którzy okazali 

współczucie oraz wzięli 
udział w pogrzebie

Bolesława 
Uruskiego

serdeczne podziękowanie 

składają

pozostawione w głębokim 
smutku

CÓRKI
G-2197

Wszystkim Przyjaciołom, 
Znajomym i Młodzieży 
za pomoc i współczucie 
oraz udział w pogrzebie

naszego SYNA

Mirosława
Kościelnego

serdeczne podziękowanie 

składają 

RODZICE

G -4 0(iO
CSSnSffiStQSRSBKIVÖ

PRALKI automatyczne napra­
wiam, zabezpieczenia programa­
torów instaluje. Koszalin. tel. 
256-62, po szesnastej. Oglaza.

G-2233-0

O W NOT w Słupsku organizuje 
zapisy na kurs przygotowawczy 
dla zdobycia uprawnień w za­
kresie dozoru i eksploatacji urza 
dzeń elektroenergetycznych dla 
elektryków pracujących w rol­
nictwie, który odbędzie sie w 
kwietniu 1382 r„ w Słupsku, nrzv 
ul. Pawła Findera 10, tel. 25-38.

K-751

ZGM nr 3 w Słupsku zgłasza 
zgubienie wkładek zaopatrzenia 
nr WZ seria 392301, na nazwisko 
Jerzy Kobielski. G-2168
ZSB Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej, Barbary Gu 
mielą. G-219J

ZBoWID Słupsk zgłasza zgubie­
nie legitymacji członkowskiej na 
nazwisko Leon' Orwicz. G-2041

SZARY Sylwester, zam. Pnrsowo 
zgubił bilet miesięczny PKS.

0*2042

ZSZ nr 1 Koszalin zgłasza zgu­
bienie legitymacji szkolnej. Jacka 
Mielcarka. G-2043

ZESPÓŁ Szkół Elektroniczno- 
-Ęlektrycznych Koszalin zgłasza 
zgubienie legitymacji szkolnej, 
Jana Gajka. G-2Ó44

Wszystkim Przyjaciołom 
i Znajomym, którzy 

okazali pomoc i współ­
czucie oraz wzięli udział 

w pogrzebie naszego 
NAJDROŻSZEGO OJCA, 

BRATA, SYNA 
I DZIADKA

Henryka Majchrzaka
najserdeczniejsze 

podziękowania
składają

SYNOWE Z CÓRKAMI 
1 WNUKAMI.

G-217C

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
NAPRAWY AUTOBUSÓW 

W SŁUPSKU

ogłasza

K-812

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodów:
— nysa 521 nie na chodzie, nr fabryczny 63412, nr 

silnika 219959, rok prod. 1970, cena wywoławcza 
65 tys. zł,

— tarpan 223 zdekompletowany, nr fabryczny 
23301673, rok prod, 1974, cena wywoławcza 27 000 
złotych.

Przetarg odbędzie się 2IV 1982 r., o godz. 10, w sie­
dzibie przedsiębiorstwa.
Wadium w wyso-kości 10 procent ceny wywoławczej, 
należy wpłacić do kasy przedsiębiorstwa, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.

Pojazdy można oglądać od 22—26 III 1982 r. w godz 
od 8 do 12, w siedzibie przedsiębiorstwa Dział Trans 
portu. K-787

FABRYKA DASZYN BUDOWLANYCH 
„BU^AR-KOSZALIN**

Koszalin, ul. Lechicka 51

sprzeda zakładom uspołecznionym

10 sit. regałów typu choinkowego 
do składowania stali prętowej

oraz osobom fizycznym i zakładom:

— odpady gumy ryflowanej =h 3 mm 787 kg

— odpady węża gumowego 0 10 mm ben­

zyno* i olejoodpornego w odcinkach

2-4 mb, 500 mb a 10 zh

Informacji udziela Dział Gospodarkł 
Materiałowej tel. 220-37 do 39, wew. 318.

K-741-0

PAŃSTWOWE LICEUM 
SZTUK PLASTYCZNYCH 

w Koszaiinio

zawiadamia 
o zapisach'

NA WYDZIAŁY
0 wykonawstwa wyrobów artystycznych

i wystawiennictwa.

Do pierwszej klasy mogą ubiegać 
się kandydaci którzy kończą 

Vill klasą szkoły podstawowej
i nie przekroczyli 18 lat, 

posiadają odpowiedni stan zdrowia 
i złożą egzamin wstępny.

Podanie należy składać do 31 III 1982 r. 
pod adresem: Państwowe Liceum 

Sztuk Plastycznych 
75-620 Koszalin, ul. Racławicka 9

DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYĆ:.
A wykaz ocen uzyskanych hc klasie siódmej i pierwszy« 

półroczu kiasy ósmej,
A świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza szkolnego 

(z zaznaczeniem przebytych chorób, otrzymanych sicze 
pień oraz przydatności do zawodu),

A 3 fotografie
A wyciąg z dowodu osobistego matki lub ojca, z poda* 

niem daty i miejsca urodzenia oraz imion rodziców,
A zaświadczenie o wysokości zarobków w miejscu procy 

rodziców i zaświadczenie o liczbie osób na utrzy* 
maniu, jeśli dziecko staro się o stypendium lub inter* 
nat,

Ł samodzielnie wykonane prace plastyczne (malarstwo, 
rysunek, rzeźba itp.).

Kandydatów nie obowiązuje uczęszczanie 
do Ogniska Plastycznego.

Kandydatów zaprasza się na pierwsze 
spotkanie przedegzaminacyjne 

(przygotowawcze), które odbędzie się 
4 IV 1982 r., o godz. 9 

w gmachu Liceum Plastycznego.
K-390-0

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
78-506 OSTROWICE

ogłasza
I PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż ciągników i maszyn rolniczych dla: 
rolników indywidualnych gminy Ostrowice, w dniu 
29111 1982 r., godz. 11, w siedzibie ZUM Ostrowic«.

rolników indywidualnych gminy Złocieniec w dniu 
30 III 1S82 r„ godz. 11, w siedzibie ZUM Nowe Wo* 
rowo.

Wykaz ciągników i maszyn rolniczych oraz ich ceny 
wywoławcze znajdują się w urzędach gmin oraz w 
ZUM Ostrowice i Nowe W dr o wo.

Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadiiim 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, w dniu 
przetargu, w gedz 7—9, w kasach ZUM oraz przedło­
żyć zaświadczenie wydane przez naczelnika gminy o 
celowości zakupu ciągnika lub maszyny rolniczej.

Sprzęt przeznaczony do przetargu można oglądać co­
dziennie, w ZUM podanych w wykazach.

Maszyny nie sprzedane w I przetargu wezmą udział 
w II PRZETARGU w tym samym dniu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub od­
stąpienia cd niego bez podania przyczyn. K-814

8028
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OBJĘCIA 

I UŚCISKI

24 MARCA 
ŚRODA

MARKA, GABORA

Limwmm
KOSZALIN: 997 - MO, 938 — 

.Straż Pożarna, 999 — Pogotowie 
Ratunkowe.

SŁUPSK: 937 — MO. 998 ~
Straż Pożarna, 999 — Pogoto­
wie Ratunkowe

Myczki (ze zbiorów Muzeum Na 
rodowego w Szczecinie).

LĘBORK — Muzeum Regional 
ne ..Pradzieje Ziemi Słupskiej” 

SZCZECINEK — Kawiarnia 
Sr.OK: polskie malarstwo reali
5tvczne lat pięćdziesiątych 

SŁAWNO — -SDK — poplene­
rowa ekspozycja ..Zapis w skó­
rze”

CZAPLINEK — MGOK — sa­
la klubowa: akwarele i rysunki 
Bolesława Kurzawińskiego 

MIASTKO - MDK - malar­
stwo Henryka G as eh a; Galeria 
Młodych: malarstwo Barbary
Bandrowskiej

BYTÓW - Klub MDK — gra 
fika Wacława Pomorskiego 

POŁCZYN ZDRÓJ — salon 
wystawowy POK: grafika Mar­
ka 'Wolińskiego

fmwżwmw PCiiino

Zdjęcia: Jerzy Patan, 
CAF: Broniarek i Uchymiak

KOSZALIN — Apteka nr 3, 
pi. Bojowników PPR 3, teł. 
250-78; SŁUPSK — Apteka nr 
77-0C1. ul. Zawadzkiego 9. t el. 
87-23; BIAŁOGARD — Apteka 
nr 38, pl. Wolności 6/7. teł. 
27-80; KOŁOBRZEG — Apteka 
nr 25, ul. Młyńska 12. teł. 23-70; 
LĘBORK — Apteka nr 77-006. 
ul. Fokoju 4. tel. 211-52; SZCZE 
CINEK — Apteka nr 28. pl. 
Wolności 8, teł. 409-14.

Wfsmm
Słupsk; Teatr Dramatyczny, 

godz. 17: „Alicja w Krainie Cza 
rów” wg L. Carrol la

POŁCZYN ZDRÓJ

Bałtycki Teatr Dramatyczny 
— godz. 19: „Umrzeć ze śmie­
chu”.

Cwsmwf
KOSZALIN

MUZEUM OKRĘGOWE — ul. 
Armii Czerwonej 53 — „Z dzie­
jów kultury regionu koszalińskie 
go”

Sala wystaw czasowych tul. 
Bogusława II) — ..Mary nisiyka 
i ppj/.aż' g 10—14 poniedziałek 
— meczy tine, w torki 12—18

GAI ER1A ..U” - w Urzędzie 
Wojewódzkim — Prace artysty 
plastyka Marii Kozłowskiej-Pa- 
n zk

BWA (ul Piastowska 21) — *. 
13—18 (oprócz poniedziałków) 
Gwasze i grafika Joana Josepa 
Tharratsa (Hiszpania)

SŁUPSK

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO (Zamek Książąt Po­
morskich) — (prócz poniedział­
ków i wtorkńwl — g 19—1* 
Sztuka dawna Pomorza Środko­
wego oraz Biedermeier — rze­
miosło i przemysł art.v«tyczny 
w pierwszej połowie XIX w. i 
Plastyka Pomorza Środkowego: 
„Dzieło roku — 1981”

GAIERIA PSP (Nowa Brama): 
pejzaże Romana Zołtyniaka i 
Portret w malarstwie europej­
skim w godz. 9—16, prócz so­
bót i niedziel. •

BWA (Baszta Obronna) — 
Malarstwo Romana Z. Ołtynia- 
k ä

Klub MPiK — Grafika ze zbio 
rów wrocławskiego BWA

KOŁOBRZEG

MUZEUM ORĘŻA POLSKIEGO 
- ul. tenina 13: „Kołobrzeg
w PRl ” czynna w dni pow­
szednie w godz 9—13

Mala Galeria KOK (hall ktna 
„Kalmar”): Grafika Mariana

KOSZALIN

ADRIA — Miłość ci wszystko 
wvbaczv (pol., 1. 12) — g. 15.30, 
17,45 i 20

KRYTERIUM (studyjne) — 
Coma (USA. 1. 18) — g 17 i 19.30

ZACISZE — Zmory' (nol. oby­
czajowy, 1. 18) — g. 17.30 i 19.30

MUZA — Wesele (poi., 1. 12) 
— g. 16 i 18

MŁODOŚĆ (MDK) — Siedem 
piegów (NRD, 1. 12) — g. 16.30

SŁUPSK

MILENIUM — Lotna (poi. 
wojenny’, ł. 15) — g. 13.30 oraz: 
Czas Apokalips'' (w o' ° *i u y USA. 
1. 13) — r. 15.39 i 18.15

POLONIA — Lek wysokości 
(komedia USA, 1. 15) — g. 15, 17 
i 19

(w POK) — dziś nieczynne; POD 
HALE — Pani Bovary to ja 
(pol., 1. 15)

PRZECHLEWO — Czy zabiia 
(Irane.. 1. 15)

SIANÓW — Ucieczka na Ate­
nę (ang.-USA, 1. 15)

SŁAWNO - Czułe miejsca 
(pol., 1, 18) •

SŁAWOBORZE — Kto tu mó­
wi o miłości (weg., I. 15)

SI EMIRÓW ICE — Spirala (poi..
1. 18)

SZCZECINEK: PRZYJAŹŃ —
Omen (ang. 1 18); KAMERAL­
NE — Ramiona Afrodyty (rum.); 
KADR — Co będzie z nami 
(NRD, 1. 15)

ŚWIDWIN: WARSZAWA —
Wspólnik (franc.. I. 15): MEWA 
— Dom nod czerwona latarnia 
(weg., I. 18)

TYCHOWO — Rollercoaster 
(USA, 1. 15)

USTKA — Old Surehand (jug.- 
-REN)

USTRONIE MORSKIE - Król 
Cyganów (USA. 1. 18)

ZŁOCIENIEC — Szczęki II 
(USA, 1. 15)

Podajemy na podstawie infor­
macji OPRĘ!

StÄPlö

DELTA (Redrikowo) 
cesarza (weg.. 1. 18)

Porwać

— o —

BARWICE — Parszywa dwu- 
nsctkj. (USA. 1. 18)

BIAŁOGARD — Rói ('*nsae. 
U«A. 1. 121 — g. 17 i 19.15 

BIAŁY BÓR — Mis*—', kierów 
n;cv v-, (USA. 1. 15)

tto^^TtCE — d7"ś rüe,”T”«T>e 
PT'TÖW — Wspólnik (franc.. 

1. 15)
CZAPTTNFK — Tymowska ca 

/h”***. 1 1
Czarne — Rollercoaster (USA,

1. id
CZŁUCHÓW — dziś nieczynne 
DAMNICA — Na zgliszczach 

monarchii (rum., i. 15) o an.
DARŁOWO — Bitwa o Midway 

(USA. 1. 12) nan.
DEBRZNO: KLUBOWE —

Stróż plażv yv sezonie zimowm 
(iug. 1. 15); PIONIER — Du­
bler (franc. 1. 12) pan.

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Znaków szczególnych brak. ez. 
I i II (nol.. 1. 12)

DRAWSKO POM. — Miłość ei 
wszvsjtko wvbaczy (nol„ 1. 12)

KALISZ POM. — Powrót Me 
chagodzilli (iap„ 1. 12) nan.

KARLINO — Wierna żona 
(fr are, ; 18)

KĘPICE — Za rok nad Bala­
tonem (NED. 1. 15)

KOŁOBRZEG: WYBRZEŻE —
Kobra (jan.. L 13) pan.: KAL­
MAR — Trędowata i Ordynat 
Michorowsk; (po!., archiwalne. 
1. 12); PIAST — Agent nr 1
(poi.)

LĘBORK: FREGATA — Skrzy 
dełko czy nóżka (franc.> oraz: 
Dzjp-Gictwn (ang.. L 18) 

ŁEBA — Przyjaciele (jug., 1. 
13)

MIASTKO — Manhattan (USA, 
1. 18) pan.

MIELNO — dziś niec/’-nne 
POLANÓW — Młody Franken 

Stem (USA. 1. 13)
POŁCZYN ZDRÓJ: GOPLANA

TROGRAM I

Wiad . LOO, 2.90, 5.00. 4.00,
5 00 6.00 7.00, 8.00, 9.00, 10.00.
11.00 12.0.3. 13.00. 14.00. 15.00. 16.00, 
17.00. 18.00. 19.00. 20.00. 22.00 i 23.00

7.40 Muzyka na dzień dobry 
8.15 „Obserwacje” 8.30 Przegląd 
p.-asy 8.45 Żołnierski kwadrans 
9.02—10.30 PRZEDPOŁUDNIOWE 
SPOTKANIA 10 30 .Nad Niem­
nem” — ode. 3 powieści Elizy 
Orzeszkowej U 05 Koncert przed 
hejnałem 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał 12.05 Ż kraju i ze świa­
ta oraz przegląd , prasy 12.45 
Rolniczy kwadrans’ 13.10 Radio 
kierowców 13.20 Muzyczne wyci­
nanki 13.30 Piosenki kompozyto 
rów polskich — Jerzy Gert 13.55 
Studio Relaks 14 05 Przeboje, 
przeboje, przeboje... 14.50 Wier 
sze Aleksandra Puszkina 15.00 
Pogoda dla rybaków 15.10 Po­
południe Studia Młodych 16.05 
Muzyka i aktualności 16.40 Pol­
skie pieśni i melodie — staro­
polskie polonezy z nagrań Elż­
biety Stefański e.i-Łuko wieź 17.10 
Dzień w Polsce — fel 17.15 
Koncert dnia — gwiazdy jazzu 
polskiego 13 05 Czas refleksji — 
aud 13.30 Inspiracje ludowe w 
muzyce 19.30 Melodie :ze ścież­
ki dźwiękowej 20.05 Kalejdo­
skop dnia 20.30 Koncert życzeń 
20.53 Komunikat Totka 21.00 Ko 
munikaty 21.05 Kronika sporto 
wa 21-15 Wielkie dzieła — wiel 
cy wykonawcy — wieczór beet 
hovenovOski w Stratfordzie 22.10 
Teatr PR — Guy de Maupas­
sant: „Baryłećzka” — słuchów.
22.50 Gwiazda tygodnia 23,0,0 
Dziennik reporterów i wiado­
mości sportowe 23.44 Jazz ną 
dobranoc.

PROGRAM NOCNY;

0.91 Wczoraj w, Polsce — mag. 
3.05 Żołnierski kwadrans 4.05 
Dzień dobry, I zmiano -5.05 Zie 
lone Studio

9.30. 11,30. 13.30. 
21.30 i 23.50

PROGRAM II

Wiad.: 5.30. 7.30. 
13.30. 17.30, 19.30.

5.30—8,4.0 PORANNE SYGNA­
ŁY 3.40 „Chłopi” — ode. - po w. 
8.55 . W kilku taktach, w kilku 
słowach 9.00 Informacje o pro­
gramie 9.05 Świat wokół nas 
(kl. I—II): „Sopranem czv ba­
sem?” — aud. 9.35 O twórczo­
ści dla dzieci: ..Zofia Żurawska
— pisarka zapomniana” — aud. 
10.00 Wychowanie obywatelskie
— kl. VIII: ,,Na j łaczach” (o
szkoła'-h telekomunikacyjnych) 
10.2-5 Soliści i kameraliści 11.00

Horyzonty wiedzy (ki. lic.): 
„Państwo a społeczeństwo” 
aud. 11.35 Komentarz zagranicz­
ny 11.40 Melodie siedmiu stolic 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12.05 
Od A do Z polskiej piosenki 
12.30 Postawy i wartości: trądy 
cte i współczesność Kaszubów 
— aud 13.25 Informacje o pr<v 
gramie 13.33 Ze wsi i o wsi 
13,50 Z malowanej skrzyni 14.00 
Album operowy: z twórcze,, ci 
kompozytoiow francuskich 14.30 
„Lord Jim” — fra.gm. 2 pow. 
14.59 Indywidualności muzyki 
jazzowej: Er roi Garner (I) 15.40 
Ludzie i ich .pasje 16.00 Suita 
taneczna 16.20 Fantazja — nau­
ka - praktyka: „Od kiedy bą­
dźmy pogodę?” i „Słownik po­
jęć politycznych” — aud. 17.00 
Radiokurier 17.30 Dla kierow­
ców 13.00 Informacje sportowe, 
13.35 Komentarz zagraniczny 
13.40 Ludzie i poglądy 19.00 Kom 
pozytor tygodnia 19.35 Za do­
branoc dla dzieci: ..O pięknej
księżniczce i ptaku oraz perskim 
szachu” — słuchów. 20.00 Naj­
piękniejsza jest muzyka polska 
20.45 T. hiszpański (19) 21.00 Re­
cital wieczoru: Georges Mousta 
ki 2140 Poeta - i - jego świat: 
Miron Białoszewski 22.10 W kre 
gu wielkiej symfoniki 22.50 
„Wpisani w Giewont” — ode. 
13 now. 03.00 Z historii rock 
and roiła 23.40 Poezja na dobra 
noc

PROGRAM IV (stereo)

Wiad.: 6.00 . 9.00. 12.00. 15.00.
17.00. 19.00, 22.40

7.30 Melodie i piosenki na 
dzień dobry 8.00 Poranna se­
renada 9.05 Quodlibet — czyli 
co kto lub; 9.40 „LSD” — fragm 
książki Jerzego S. Sity 10.00 
Opera przez wieki — Giuseppe 
Verdi. „Aida” 10.30 Ulubione 
piosenki Ireny Santor 11.00 Książ 
ki, które czytamy 11.30 Muzyka 
różnych narodów — Hiszpania 
(III) 12 05 Od Bacha do Barto­
ka 13.00 „Humoreski” 13.15 Trzy 
kwadranse swingu 14.00 Z mu- 
zveznych nagrań bratnich radio 
fonii 14 30 Estrada kameralistów; 
Kwartet Polski 15 05 Panorama 
literacka: „Pokolenie absolwen­
tów Szkoły Głównej w Warsza 
wie” — aud 1.5.30 Popołudnie 
melomana, symfonie londyńskie 
Josepha Haydna, hiszpańska mu 
zyka gitarowa i koncert chopi 
nowski 13 00 Klasycy muzyki roz 
rywkowej (I). Burt Bacharach 
18.30 „NAD NIEMNEM” - frag 
ment 4 pow. 19.05 Klasycy mu 
zvki rozrywkowej (II):. Gilbert 
Becaud 10.30 Wieczór w filhar­
monii. recital Maureen Forre­
ster 21.00 Klub Stereo 22.40 Noc 
ne divertimento 23.30 Głosy, in­
strumenty. nastroje 0.55 Pro­
gram na jutro i pożegnanie 
słuchaczy.

■mmsEmim
6.30*—7.(30 -Studio Bałtyk .(rela­

cje reporterów; ‘komentarz aktu 
. siny; serwis informacyjny) 17.05 
Piosenka dnia 17 08 Przegląd 
aktualności 17 13 Rozmaitości 
rolnicze — audycja J Żesłsw- 
sk:e?o 17.33 z nagrań Kołobrze 
skich Wieczorów Kameralnych 
— audycja M. Slowik-Tworke 
17.53 Program na jutro

HELEWlZJm

17,45 Rolnicze rozmowy

18.00 SPORT: I liga piłki 
nożnej

18.50 Dla dzieci: Dobranoc

19.05 Związki zawodowe ja­
kich chcemy

19.30 Dziennik

20,13 „W le dni przed wiosen 
ner' - film fab. prod, polskiej

21.55 Dziennik

22.25 SPORT: Mistrzostwa
Świata w hokeju na lodzie gru 
py ,,B” - mecz Polska — Au­
stria (z Klagenfurtu)

PROGRAM I

10.00 Dziennik 
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: 

„Baśnie moiego dzieciństwa" 
oraz „Tik-tak” — dla dzieci

17.00 Dziennik
17.30 Losowanie Male-go i Ex 

press Lotka

PROGRAMY OŚWIATOWE:

RTV Szkoła Średnia: 7.00
- J. polski - Władysław Rey­
mont: „Chłopi” 7.30 - Materna 
tyka: kat dwóch wektorów; Dla 
szkół: 9.00 - Historia - kl. V 
(W kraju Mieszka i Chrobre­
go) 11.00 - Historia - kl. VII 
(Polacy w nauce i technice)
11.55 - Fizyka - kl. VII (Drga 
nio i fale) 15.25 - NURT (Filo 
zofia): Miejsce i rola filozofii 
w kulturze. Filozofia i polityka 
gospodarcza — wykład

PROGRAM II

18.00 „Cyrk .„Apollo" - fron 
cuski film dokumentalny z cy­
klu - „Cyrki świata”

19.00 KRONIKA (Szczecin, 
Koszalin, Słupsk i Piła)

19.30 Dziennik

20.15 „Tam, qdzie małpy do 
filmu pozują” - z cyklu: „Ta­
jemnice i sensacje małej kine 
matografii”

20.55 „Szłam do nich z ser­
cem” — z cyklu: Wielcy znani 
i nieznani

21,40 Kwadrans z „Artełem”

Telewizja zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie!

PZG P-13

Jeżeli Elinor pojechała prosto do college u 
to wkrótce po przyjeździe musiała poczuć się 
śpiąca. O ile potrafiłem sobie przypomnieć, 
jako że nigdy nie zwracałem na to specjal­
nej uwagi, barbituraty zaczynały działać 
mniej więcej po godzinie. Inaczej jednak bar 
bituraty rozpuszczone w alkoholu. Szybciej. 
Pewnie od dwudziestu minut do pół godziny. 
Nie wiedziałem dokładnie. Dwadzieścia mi­
nut od chwili wyjazdu ze stajni wystarczało, 
by mogła bezpiecznie dojechać. I co potem? 
>iogła pójść do swojego pokoju, poczuć się 
zmęczona, położyć się i zasnąć.

Podczas mojej bójki z Humberera i Adam­
sem była w drodze powrotnej do Durham. 
Nie wiedziałem, ile czasu zmarnowałem w 
umywalni, kręcąc się w oszołomieniu, ale nie 
mogła przyjechać do collegc’u na długo 
przedtem, nim wyruszyłem jej na pomoc. Za­
stanawiałem się, czy poczuła się na tyle zlc, 
by komuś o tym powiedzieć, czy prosić o po­
moc. Nawet jednak gdyby to zrobiła ani ona 
ani nikt inny nie miałby pojęcia, co jej wła­
ściwie jest.

Dojechałem do Durham, pokonałem zakrę­
ty, nawet zatrzymałem się na krótko pod 
czerwonym światłem na ruchliwej ulicy, i 
zwalczyłem pokusę, by ostatnie poł kilo­
metra przejechać wolniutko i uniknąć tym
sposobem konieczności używania gazu.

Jednak moja nieznajomość czasu, w jakim 
trucizna poczynić może nieodwracalue szko­
dy w organizmie, dodała skrzydeł mojemu 
niepokojowi.

Rozdział osiemnasty

Ściemniało się już, kiedy wjechałem na 
dziedziniec college’ll wyłączyłem silnik i po 
biegłem schodami do drzwi wejściowych

Przełożyła: Aniela Tomaszek 

(112)

Przy biurku portiera nie było nikogo, w bu­
dynku panowała cisza. Biegłem korytarzami, 
próbując przypomnieć sobie zakręty, znala­
złem schody, wbiegłem dwa piętra w gór ę 
i dopiero tam się zgubiłem. Nagle nie mia­
łem najmniejszego pojęcia w która stronę 
należy iść, by trafić do pokoju Elinor.

Szczupła starsza kobieta w pince-nez szła 
w moją stronę, trzymając pod pachą pbk 
papierów i grubą książkę. Ktoś z personelu, 
pomyślałem.
_ Proszę mi powiedzieć, który jest pokoj

panny Tarren?
Podeszła bliżej i spojrzała na mnie. Nie 

była zachwycona tym, co zobaczyła Pomy­
ślałem, jak wiele bym w tym momencie dał 
za godny szacunku wygląd.

— Proszę — powtórzyłem. — Ona może
być chora Gdzie jest jej pokój?

— Pan ma zakrwawioną twarz — zauwa­
żyła.

__ To tylko skaleczenie... proszę mi powie­
dzieć — złapałem ją za rękę. — Niech mi

pani pokaż.e jej pokój i wtedy jeśli z panną 
Tarren wszystko jest w porządku, pójdę s°" 
hie, bez kłopotu. Ale zdaje mi się, że ona 
może bardzo potrzebować pomocy. Proszę mi 
uwierzyć...

— Dobrze — pow iedziała z ociąganiem. ^ 
Pójdziemy sprawdzić. To jest tu... o, wła­
śnie tu.

Podeszliśmy do drzwi pokoju Elinor. Moc­
no zapukałem. Nie było odpowiedzi. Pochy­
liłem sie, by zajrzeć przez dziurkę od klucza. 
Klucz tkwił z zamku z tamtej strony, nie 
mogłem więc nic zobaczyć.

__ Proszę otworzyć — nalegałem na ko­
bietę, która ciągle przyglądała mi się podej­
rzliwie. — Proszę otworzyć i sprawdzić, czy 
wszystko jest w porządku.

Położyła rękę na gałce i przekręciła ją. 
Jednak drzwi ani drgnęły. Były zamknięte
na klucz. Znowu zapukałem. Nie było odpo­
wiedzi.

— Niech pani posłucha — powiedziałem 
nagląco. — Skoro drzwi zamknięte są od 
wewnątrz, Elinor Tarren jest w środku. N e 
odpowiada, bo nie może. Naprawdę natych­
miast potrzebny jest lekarz. Czy może pani
sprowadzić lekarza?

Kobieta skinęła głową i przyjrzała mi się 
badawczo nrzcz pince-ncz. Nie byłem nawien, 
czy mi uwierzyła, ale na to wyglądało.

— Proszę powiedzieć lekarzowi, że została
otruta fenobarbitonem i dżinem Około czfcr 
dziestu minut temu. I proszę, proszę, niech 
się pani pospieszy. Czy są zapasowe klucze 
do ydrzwi?

— Nie można wypchnąć klucza, który jest 
już w zamku. Próbowaliśmy tego przy in* 
nych okazjach, z innymi drzwiami Musi pan 
wyłamać zamek. Ja pójdę do telefonu.

(e d n)

„Głos Pomorza" dziennik Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Redaguje kolegium, ul. 
Zwycięstwa 137/139 (Dom Zw. 
Zaw.) 75-604 Koszalin. Telefony 
centrala 279-21 (łączy ze wszy­
stkimi działami), sekretariat na­
czelnego redaktora: 226-93, z-cy 
nacz. red. 233-09, 242-08, se­
kretarz red. 245-59, publicyści: 
243-53, 251-57, 251-40, 251-01,
dzieł reporterski, 233-20, dział 
miejski: 224-95, dział sportowy: 
233-20 (w dzień) 246-51 (wie­
czorem i w niedzielę). dział 
łączności z czytelnikami: 250-05.

Oddział redakcji w Słupsku —
ul. Sienkiewicza 20, 76-201
Słupsk, tel. 51-95 (sekretariat 
i dział ogłoszeń), 54-66 i 24-56. 

Biuro Oałoszeń - ul. Pawła
Findera 27Ä, 75-721 Koszalin,
telefon 222-91.

Prenumeratę 
działy R5W 
—Ruch” oraz urzędy pocztowe,
doręczyciele do 10 każdego
miesiąca (z wyjątkiem ąrudnia) 
poprzedzającego okres prenu­
meraty. Nie zamówionych ręko­
pisów redakcja nie zwraca.

Wydawca: Koszalińskie Wy­
dawnictwo Prasowe RSW „Pra-* 
sa-Ksiażka-Ruch” w Koszalinie, 
ul. P. Findera 27A, centrala te­
lefoniczna 240-27.

Druk: RSW „Prasa-Książka-
-Ruch” Prasowe Zakłady G«o*
ficzne w Koszalinie, ul A. Lam­
pego 18. Nr indeksu 35024.

przyjmują od- 
„Prasa-Książka-
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DZIŚ I JUTRO NA OSIEDLU

Plany konkretne i... obiecujące
SŁiUa SK. Miniona zima była ciężka dia mieszkańców osiedla Rii- 

downiczych Polski Ludowej, czemu daliśmy wyraz w publikacji „Uch, 
ż.'cie na BPL . frzypo mina my: fatalny stan dróg wewnątrzoslcdlo- 

T eb, trudności z. zaopatrzeniem w podstawowe artykuły spożywcze, 
kłopoty 7, dotarciem do służby zdrowia, brak '«p'eki nad dzieckiem, 
brak szkoły, poczty... Mankamenty' życia na BPL można by mnożyć. 
Dotychczas, na osiedlu BI*L oddano do użytku 13 domów, 7,1 mieszka- 
łycb przez Z tysiące ludzi. Odwiedzamy osiedle po upływie 3 mie­
sięcy.

NADAL dojście do domów przy 
sparza kłopotów. Co gorsze, 
trudno trafić ped właściwy 

adres, bowiem na budynkach bra­
kuje numeracji i innych czytelnych 
oznakowań. przy tejże ulicy stoi' 
prowizoryczny, mały pawilonik han 
dl o wy.

Trzeba się po prostu przyzwy­
czaić: na BPL prawie wszędzie jest 
prowizorka.

Nieznaczna poprawa rozpoczęła 
się w listo padzie 1981 reku. Ot war 
to wtedy ognisko przedszkolne dla 
3.5 dzieci. W. styczniu na parterze 
budynku przy ul. Nowotki zorgani 
z cwano jednooddzidłowe przedszko-* 
le, również dla 35 malców7. Ale bu 
dymków mieszkalnych przybywa, za 
siedlają je ml-cde rodziny, potrzeby 
rosną. Jeżeli budować się będzie 
przedszkola w dotychczasowym tem 
pie, to obecny trzylatek z BPL bę­
dzie już dawno w szkole, nim zo­
baczy przedszkole obok swego do­
mu.

Przy ul. Nowotki zaczęto- naresz­
cie organizować przychodnię lekar­

ską z gabinetem stomatologicznym. 
Dobrze by było, gdyby w przychod­
ni mieścił się punkt pogotowia ra 
tunkowego, gdyż z BPL na ul. 
Obrońców Wybrzeża do stacji po­
gotowia- jest około ... 5 kilometrów.

W sąsiednim budynku w trakcie 
wyposażania jest żłobek z przycho­
dnią pediatryczną. Wszystko oczy­
wiście w skali mini i... prowizory­
czne.

Z wiosną życie mieszkańców 
osiedla , ma ulec nieznacznej popra­
wie. Przybędzie punktów opieki nad 
dziećmi, placówek handlowych i 
usługowych: szklarskie i radiowo-
telewizyjne, sklepów branż: spożyw 
czej, dregeryjnej, owocowo-warzyw 
n iczej, pa pierniczej, pa s map ter y j n e j. 
Pilnie potrzebne są- na osiedlu u siu 
gi szewskie, fryzjerskie, pralnicze, 
krawieckie.

Projekt planu społeczno-gospodar­
czego i budżetu miasta na rok bieżą 
cy, który zostanie przedstawiony 
radnym na najbliższej sesji MRN, 
zakłada dalszą, radykalną i kontro 
lowaną przez MRN poprawę warm:

Na krawca
....... ’ t At ‘‘Ma •'’ n :■! A"-, 7 '*■'

jeszcze nam wystarczy
SŁUPSK. Na każdym niemal kroku szokują nowe ceny żywności, odzieży, 

artykułów gospodarstwa domowego, wyposażenia mieszkań. W domowych 
budżetach musimy uwzględnić także ceny usług. Do fryzjera, szewca czy 
krawca nie biegamy codziennie, ale raz na jakiś czas nie możemy sie bez 
nich obejść. Wiele osób złapało się za głowy, gdy przyszło' im 
spotkać się z mistrzem nożyczek. - Innym zabrakło w portmonetce gotówki, 
gdy płacili 100 zł za przybicie fleków do obcasów damskich szpilek.

JÄK POWSTAJĄ nowe ceny, co 
może wpłynąć na ich nadmier­
ny wzrost, a co je obniżyć? — 

odpowiedzi na te pytania szukaliśmy 
w ^Kuśnierskiej Spółdzielni Pracy „Mo­
da" w Słupsku.

Na cenę usługi w zakładzie spół­
dzielczym składa się wynagrodzenie 
pracownika, . zwrot kosztów produkcji 
i zysk. Wynagrodzenie pracownika po.- 
zostało na tym samym poziomie, - W 
myśl ostatnich przepisów zysk może 
wynosić około 10 proc, - W „Modzie" 
zysk wyniesie prawdopodobnie nie wię 
cej, niż 3 proc.

Najbardziej wzrosły koszty pro­
dukcji, opłaty, za energię elektryczną, 
opał itp. Poważną pozycję w tych wy­
datkach . itanowia rekompensaty wy­
płacane pracownikom, -- W sumie ce­
ny usług musiałyby wzrosnąć o ok. 
40 proc. w stosunku do cen ostatnio 
obowiązujących.

i
Specjaliści, którzy doszli do takich 

wyliczeń sami uznali, że ten poziom 
cen będzie społecznie nie do przyję­
cia, Przy pomocy zespołu cło spraw 
analizy kosztów i .ustalania cen — ze­
spół ten stanowiło pięć osób zatrud­
nionych w produkcji, usłuąach i admi­
nistracji spółdzielni — szukano sooso-'
bów umożliwiających obniżenie kosztów
produkcji, a tym samym oroponowa-
nych cen. Najprostszym sposobem ob- 
n-cenią kosztów okazała sie oszczęd­
ność energii elektrycznej i opału. Po­
nadto zlikwidowano kilka etatów sp'za 
taczek: z a niewielkim dodatkowym wy 
naqrodzeniem pracownicy sami będą 
wykonywać niezbedne prace. Obliczo­
no także, że większa staranność o ma­
szyny oaraniczy ich awaryjność, a tym 
samym zaoszczędzi sie na naprawach
czy zakupie nowego sprzętu.

W ten sposób koszty produkcji uda­
ło się obniżyć o blisko jedną trzecią.
Ostatecznie ustalone ceny wzrosły nie 
c 40 proc lecz tylko o 7,8 proc. - 
Przeciętnie, bowiem są usługi, przy

których nie planuje się zysku, a więc 
tańsze. W konsekwencji ceny usług km 
wiećkich wykonywa ne przez zakłady 
„Mody" wzrosły od 20 do 200 zł. Np, 
Cena uszycia płaszcza męskiego wzro­
sła z 1900 do 2050, płaszcza damskie­
go — z 1670 zł do 1800 zł, spódnicy — 
z 350 zł do 395 zł, sukienki - z 660 zł 
do 6S0 zł.

Nieco więcej, średnio o 15 proc., 
wzrosły ceny usług kuśnierskich. Pod­
stawa kalkulacji była taka sama. Do­
datkowy element podnoszący.' cenę 
usług stanowił 5-procentowy 'wzrost po­
datku obrotowego. Znacznie bardziej 
wzrosły koszty szycia odzieży skórza­
nej, które do niedawna przynosiły de­
ficyt.

Jak zapewniają w spółdzielni, w pun 
ktach usługowych „Mody" już po pod­
wyżce cen usług/ po .1 marca br. liczbo 
zamówień na usługi nie zmalałą, lecz 
wzrosła.
- Czy ceny obecnie obowiązujące 

moąą ulec jeszcze zmianie? - pytam 
prezesa spółdzielni „Moda", Henryka 
Pawłowskiego,

- Ceny na nasze usłuąi są cenami
kroczącymi, i jako takie rnaia prawo 
sie zmienić Dopiero po pierwszym pół 
roczu będziemy znal! ostateczne ko 
sztv produkcji. Na razie przecież tylko 
w przybliżeniu moąliśmy obliczyć zu­
życie energii i opalu: Nie znamy je­
szcze nowych opłat czynszowych. Nic
wiemy, czy rezerwa, którą zostawiliśmy, 
wystarczy na ich pokrycie. Dopiero 
gdy będziemy znali wszystkie składniki 
kosztów, .. będziemy mogli ostatecznie 
skalkulować ceny naszych usiuą. Nie
sadzę jednak, " by miały one. znacznie 
wzrosnąć. - Może w niektórych przy­
padkach będziemy ie mogli obniżyć 
— Powtarzam, co już kiedyś powiedzia­
łem: nic nam po wysokich cenach
usług, ieżeli będą one odstraszały 
klientów.

M. KARWOWSKA

ków bytowych. mieszkańców osie­
dla Budowniczych Polski Ludowej. 
Zakłada się, że do końca bieżącego 
roku zagospodarowane zostaną te­
reny przy ulicach Pstrowskiego, Sa 
wickiej, Krasickiego, Nowotki. Upo­
rządkowane będą dojścia do budyn­
ków i mała architektura. Powstanie 
pawilon spożywczy, w którym zor 
gamzowany będzie punkt przyjmo­
wana odzieży i bielizny do pra­
nia.

V/ marcu br. przystąpiono do bu 
d >wy (przy ul. Pstrowskiego) przed 
szkolą typu „Ciechanów”, które zo­
stanie przekazane do użytku w 1 
półroczu 1933 r. W przedszkolu znaj 
dzie opiekę 120 dzieci. Dalsze obiek 
ty tego typu są w projekcie. Po­
tem skończą się'niepokoje rodziców 
o uczniów dojeżdżających do szkół 
w śródmieściu. Rozpocznie się wkrót 
ce budowa .szkoły, która zostanie 
przekazana do użytku w 1934 ro­
ku. Jeszcze w bieżącym reku roz­
poczęta będzie budowa apteki (przy 
ul. Nowotki). Przewiduje się budo­
wę przychodni lekarskiej i sieci 
handlowej z prawdziwego zdarze­
nia.

Dużą niedogodnością dla miesz­
kańców. BPL są okresowe braki wo 
dy, szczególnie na wyższych kondy 
gr.aćjach. Plan przewiduje oddanie 
do użytku, zbiorników terenowo-
-wyrównawczych, które poprawią 
sytuację w dostawach wody dla
osiedla. Polepszą się również dosta 
wy gazu, dzięki doprowadzeniu (w 
-sierpniu br.) gazu ziemnego do Słup 
ska. Pierwsze mieszkania na BPL 
otrzymać powinny gaz ziemny w 
październiku br.

Plany są rzeczowe, konkretne i... 
optymistyczne. -Miejmy nadzieję, że 
nie pozostaną tylko pianami.

EWA CZINKE

DIALOG ZAPRASZA 
W Domku Kata o inscenizacji 
średniowiecznej

^ '£ * O ' • i •>
KOSZALIN. W piątek, 26 b:n. o 

gocłz. 13 w Domku Kata przy ul. Grodz 
kiej „Dialog" organizuję' spotkanie ź 
dr Ireną Kadulską z Uniwersytetu 
Gdańskiego. Będzie ona mówiła nt. 
„Zagadnienia inscenizacji średniowiecz 
nej”. (el)

Z MYŚLĄ O SEZONIE LETNIM
1

Termin gotowości - 15 maja
SŁAWNO. Miejski Ośrodek Sportu 

i Rekreacji przygotowuje się do inau­
guracji sezonu letniego. Obecnie prze 
prowadzane są remonty i konserwacje 
obiektów sportowych i rekreacyjnych. 
Sa to: ścieżka zdrowia w lasku ko­
munalnym, „ trybuny stadionu „Sława” 
oraz teren plaży w Jarosławcu. W

ośrodku tym planuje się' budowę wy­
pożyczalni kajaków. Części potrzebne 
do postawienia pawilonu przywieziono 
już z Pieńkowa.

Zakończenie wszystkich robót kon­
serwacyjno-remontowych i instalacyj­
nych przewiduje' się najpóźniej do 15 
maja br. (wim)

Zamiast pamiątek 
- drewniane mebelki balkonowe

MIASTKO. Miastecki zakład „Foto-Pam” znany był przecie wszyst­
kim z produkcji szkutniczej (łodzie/ kajaki ze sklejki i laminatów, 
lodzie kabinowe) i pamiątek, robionych m, in. z poroża.

Popyt na łodzie i kajaki ostatnio 
zmalał. W magazynie zakładu znaj­
duje się ich ponad 300 sztuk. Po­
stanowiono, że przynajmniej przez 
jakiś czas nie będzie się ich pro­
dukować. Pomyślano więc o innych 
wyrobach, przedstawionych już na 
ubiegłorocznych Targach Poznań­
skich. Są to drewniane mebelki bal 
k ono we. Stoliki, krzesła balkonowe, 
do montowania przy ścianie. Opra­
cowane wzory spotkały się z dużyrri 
zainteresowaniem, czeka się także 
i:a propozycje handlu. Może nawet 
zagranicznego.

Meble robione są ze szkła, kawał 
ków drewna odpowiedniej tkaniny, 
i pianki poliuretanowej> Są este­
tycznie .wykonane.

Miastecki zakład PTTK produku 
je również domki, które aktualnie 
— razem z montażem — kosztują 
około miliona złotych. Nic więc 
dziwnego, iż są zamówienia tylko 
na I kwartał. Co będzie dalej z pro­
dukcją tych domków — nie bardzo 
wiadpmo.

Podobna jest sytuacja z łodziami 
kabinowymi. W oparciu o kadłub 
„Bartka”, w Miastku robi się łodzie 
kabinowe typu „Skrzat 450”. Wy­
konuje się w dwóch wbrsjach:

nitowanie samej skorupy —• 
tańszej i wykonanie całej jednostki 
z 'masztem i żaglami. W przygoto­
waniu jest iłowy typ „Skrzat 560” 
dla 4 osób, do którego robi się właś 
n i e o u r zy r zą d owa n ie.

Dyrektor zakładu. Tomasz Woj­
ciech. zdaje sobie sprawę, że utrzy 
manie zakładu nie będzie łatwą

sprawą. Zmalało zainteresowanie 
Usługami na zamówienie, których 
cena podniosła się o sto procent.

— Nie otrzymaliśmy jeszcze do 
tej pory informacji, czy w bieżą­
cym roku dostaniemy klej i Lakiery 
— mówi dyrektor. — Producenci 
piszą nam, że ze względu na brak 
pełnego pokrycia przyjmują do wia­
domości zamówienia ale ich reali­
zacji nie potwierdzają.

Produkcja zakładu jest bardzo 
zróżnicowana Obok dużych wyro­
bów, drobiazgi z poroża. Taborety, 
stoliki, świeczniki itp. W przypad­
ku tych wyrobów ceny podniosą 
się stosunkowo niewiele, gdyż na­
dal podstawowym surowcem jest 
poroże z tzw. zrzutów, znalezione 
w lesie.

Kolejny drobiazg to galanteria 
kaletnicza. W tym przypadku cena 
surowca znacznie poszła w górę. 
Szuka się zastępczych tkanin powie 
kanych. Obecnie zakład ma jeszcze 
ich niewielki zapas. ale... co będzie 
dalej? Np. według najnowszych kat 
kulaćjj cena torby na zakupy z me 
talowymi rączkami wynosi około 
600 złbiych. Kto to kupi? Kolejny 
Wyrób tego typu, to piórnik dla 
dzieci, którego cena wzrosła aż do 
300 złotych (!)

Pierwsze miesiące roku są spraw*’' 
dzianem, jakim zainteresowaniem 
będą się cieszyły wyroby p-o no­
wych, znacznie wyższych cenach. 
Czy zakład nie będzie musiał szu­
kać innych pomysłów. zmieniać 
profil produkcji, jak będzie z su­
rowcami? -

(rU

Człuchowska oferta dla posiadaczy „maluchów“
CZŁUCHÓW. O usługach spół­

dzielczych mówi się ostatnio coraz 
częściej i głośniej. Zazwyczaj od­
mienne zdanie mają klienci i wy­
konawcy usług. Nowe ceny, w wic­
iu przypadkach, wyraźnie odstra­
szyły klientów. Odwiedziliśmy kil­
ka zakładów Spółdzielni Usług Wie 
lobranżowych „Unia” w7 Człucho­
wie, mieszczących się w pawilonie. 
Zakład krawiecki — niewiele za­
mówień, gdyż teraz szyje się je­
dynie z materiałów powierzonych. 
Nie najlepiej jest z usługami szew­
skimi — z powodu braku wielu 
materiałów, m. in. kleju.

Na brak zamówień nie narzeka 
zakład tapicerski. Oprócz wykony­
wania tapicerki meblowej, zakład 
specjalizuje się w robieniu siedzeń 
samochodowych m. in. fiata 126 p 
i wyciszaniu tychże samochodów.

było robienie podłóg z niepełnowar 
teściowego drewna liściastego (m. in. 
bukowego, dębowego). Drewno o- 
U'zymywano z tartaków.

— Obecnie nie mamy możliwości 
otrzymania tego surowca, ponie­
waż "w tartakach przeciera się 
drzewo iglaste — mówi prezes. — 
Wystąpiliśmy do Okręgowego Za­
rządu Lasów Państwowych w Szcze 
cinku o umożliwienie nam odbie­
rania drewna z naszego nadleś­
nictwa. Odpowiedziano, że jest to 
niemożliwe, gdyż drewno liściaste 
otrzymują jedynie zakłady prze­
mysłu meblarskiego. Szkoda, bo 
mozaika podłogowa wyglądała do­
syć ciekawie, chętnie kupowali ją 
ci mieszkańcy, którzy właśnie bu­
dują domki. Takich osób w Człu­
chowie jest ponad 50. Zmuszeni 
zostali do poszukiwania innych ma

teriałów podłogowych, a zakład — 
pozbawiony niezłych dochodów.

„Unia” produkuje także odzież 
ochronną. To gwarantuje spółdziel­
ni znalezienie sie w planach opera­
cyjnych. Roczna produkcja zakła­
du sięga 260 tys sztuk. Zakład mo- 

’ż° normalnie pracować w 1 i U 
kwartale tego roku. bo ma na ten 
czas zgromadzone surowce. Gorzej 
z trzecim kwartałem.

Znaczna część usług świadczo­
nych przez „Unię” dotyczy budow­
nictwa. Tutaj nowe ceny ustalono 
na zasadzie „krakowskiego targu”, 
dostosowując . cenniki do możli­
wości zakładów i potrzeb klienta. 
Poskoczyły one jedynie 'o 38 pro­
cent Nowe ceny na surowej i zmia , 
ny w systemie opodatkowania zmu­
siły „Unię” do wielu podwyżek.

(gk)

M. in. ekspresowo, bo w ciągu jed­
nego dnia, zakłada się podsufitkę 
do „malucha”. \

Prezes zarządu spółdzielni, Zy­
gmunt Machoń, jest zdania, że 
„Unia” zawsze poszukiwała takiej 
produkcji, która była dostosowana 
Io zaopatrzenia w surowce i po­
trzeb klientów.

Do podwyżki cen podchodzi się 
tu z duża ręzerwą. Nie może być 
zbyt wygórowana, bo spółdzielnia 
straci kiientów. Tak wiec usługi 
krawieckie zdrożały o' 27 procent, 
pralnicze — o 45 procent, zaś pra­
nie bielizny białej tylko o 30 proc.

Szewcy mają bardzo duże kłopo­
ty. z kupieniem kleju Tymczasem 
czeka się na dostawę, która będzie 
zrealizowana w maju br.

Usługami do niedawna cieszący- Na zdjeciu: Stanisław Kuchta 
mi się jeszcze dużą popularnością, cerkę na fotelach do żuka.

Alfons Wiśniewski zakładają nąwa tapf-
Fot. Jerzy Patan
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Szansa Wielimia
jm KWiwTMlA da rswaniowaj fundy rozgrywek wystartują piłkarze kosza* 

JzjL tiiiSkiej klasy okręgowej. W związku z mającą nastąpić w nowym 
* rezonie reorganizacją rozgrywek ill ligi — duże nadzieje na owans 

ee tej klasy wiążą prowadzące w tabeli rozgrywek zespoły klas wojewódzkich, 
o wśród nich szczecinecki Wieiim.

Zespól piłkarzy Wielimia już trzykrotnie dobijał się do bram Ml Isgr, lecz 
bezskutecznie. Ö przyczynach niepowodzeń oraz planach koszalińskiego „m*- 
s-tza jesieni" rozmawiamy z prezesem MlKS Wieiim, ini. Mieczysławem
Bibikiem.

w przedsiębiorstwach gospodarki rol­
nej, które były naszymi zakładami pa- 
.tronackimi. Fo reformie zostaliśmy osa­
motnieni. W minimalnym stopniu porno 
go nom WrS, pokrywając częściowo 
wydatki związane z funduszem owe 
i' drobne koszty bieżące. Głównie^ na­
stawiamy sie na wpływy z zgku.dó 
przez zakłady pracy zbiorowych kart 
wstępu i biletów na nasze imprezy. 
Obecnie systemem gospodarczym re­
montujemy własny autokar, zęby zmniej 
Szyć koszty wyjazdów,

- Jesienia 1930 roku głośną stała 
sie sorawa korzystania przez Wislim z 
obiektów OSiR. Jak wyglądają obecni® 
opłaty za stadion?

— W latach poprzednich, dzięki życz 
liwości naczelnika roiostó oraz dyrekcji

Na przykład nasz rywal sprzed ku­
ku lat, Pomorzanin Toruń ma pod 
kcżdvm względem - znacznie wie 
ksze możliwości do działalności niż 
Wie i im. Nią bez znaczenia są tu tak­
że takie, czynniki, jak liczba mieszkań­
ców miasta, tradycje klubu, własna oa­
zo . sportowa, a przede wszystkim' —' po­
moc patronackich zakładów pracy i 
przedsiębiorstw. W tych przypadkach 
znajdujemy *■- w niekorzystnej sytua­
cji. Podobnego porównania- można do­
konać z naszymi kolejnymi rywalami: 
MRKS Gdańsk - i Stoczniowcem Barli­
nek. Co prawda, Barlinek jest mniej­
szy niż Szczecinek, lecz za to klub ten 
ma możnego protektora w tamtejszych 
zakładach przemysłu ' stoczniowego,

- Reorganizacja rozgrywek przybliżaI\SV1 IU.(UtłrV9A UlS.fVili-'J *4 -------
wam bramy IR ligi. Jak przygotowuje OSiR, opłat w-formte gotcwiu nie o,.*
się drużyna do rozstrzygającej rundy 
rozgrywek mistrzowskich?

— Sytuacja. w kraju skomplikowała 
cykl przygotowań do rundy wiosennej, 
lecz sadze, że z takim samymi kłopo­
tami borykali się nosi rywale. Jeśli 
chodzi o zespół, to został on tylko nie­
znacznie zmieniony, Do drużyny . wpro 
wadziliśmy kilku nowych zawodników. 
Wieiim rozegrał już kilka spotkań- kon 
trolnych, m, in. z Błękitnymi Stargard 
(1 ; 2), Metalem Ki ucz bo r k (4:1), G wc r- 
dią Koszalin (1:1) i Chojniczanką (i:1). 
14 j 21 bm. rozegraliśmy spotkania pu 
chórowe, wygrywając z Darlovia 4:1 
i z Wybrzeżem Biesiekierz - 4:0. Mecze 
te pozwoliły na zgranie zespołu przed 
mistrzowską batalią w klasie okręgo­
wej.

— Co się tyczy naszych najgroźniej­
szych przeciwników do pierwszego miej 
sca, to najwięcej obawiamy się Kotwi 
cy i lokalnego rywala, Darzboru, który 
ma również szansę na- premiowane 
miejsce.

— Jak zarząd widzi przyszłość klubu 
pod względem fincnsovrym.?

- Nowe warunki odczuwamy na wła­
snej skórze od 1 lipćo ubiegłego ro­
ku, to jest od wprowadzenia reformy

W zamian za to klub porządkował 
konserwował obiekt. Mcm nadzieję, z4 
również w tym sezonie współpraca zo­
stanie utrzymana, dla dobra rozwoju 
piłkarstwa w Szczecinka. Gdyby nam 
przyszło płacić za stadion — to sekcja 
piłkarska Wielimia uległaby I.KWidacii.

- Bc-z własnej boży trudno mówić 
c rozwoju klubu...

— Zarząd • wystąpił do c-dpowiędruch 
władz z wnioskiem o przejęcie do­
tychczasowych obiektów ObsR. uzasad­
niając to tym, że klub działa w Srcie- 
cinku, ma perspektywy rozwoju i może 
zapewnić — naszym zdaniem - lepszą 
eksploatację istniejących obiektów. Gdy 
by wniosek został załatwiony pozytyw­
nie, wówczas przyjęty obiekt bylibyśmy 
zobowiązani. udostępniać , bezpłatnie na 
imprezy sportowe .organizowane przez 
szkoły. Sprawa. ta jest dość złczona. 
Trwają dyskusje,. Do tej pory nie podje 
to decyzji. Sadzę, że wkrótce powin­
niśmy otrzymać odpowiedź. Na margi­
nesie dodajmy, że Wieiim oprócz se­
kcji piłkarskiej prowadzi sekcje sięu- 
kóWkf, lekkiej atletyki i tenisa sioło* 
weg©. W niedalekiej przyszłością zamie­
rza zorganizować , sekcję bokserską, 

STANISŁAW FlOlBt

Pifkarki SIS AZS na trzecim miejscu
Wczoraj udało nam się skompletować 

wyniki wszystkich spotkań o mistrzostwo 
Ii’ ligi w piłce ręcznej kobiet. Drużyna 
koszalińskiego SZŚ AŻS — jak informo 
waliśmy — odniosła podwójne zwycię­
stwo, nad Junakiem Włocławek. Kom­

et punktów, zdobytych przez koaza- 
inłenkj — przy równoczesnej porażce 
AZS Poznań ze Startem Gdańsk — po­
zwolił im zdystansować akademiczki 
poznańskie i wysunąć się na trzecie 
miejsce w tabeli.

@>to komplet wyników } tabela:
SZS AZS Koszalin — Junak Włocławek 

.28:80 1.21:10

18:17 
19:18 i 

15:111

fi

Slęza Wrocław — AZS Gdańsk 2l:£8 i
27:8 i

Start Gdańsk — A.ZS "Poznań .18:3.9 i 

Aniiaha Łódź — Start -Łódź

1. AZS Gdańsk 36 akt.
2. Śle:.-,a Wrocław — 34 pkt.
3. SZŚ AZS Koszalin — 20 pfet. 
i. AZS Poznań —. ls> piet.
5. Anils na Łódź — 18. piet.
6. '' Start Gdańsk — 1'7 pkt.
7. Start Łódź- — .9 pkt. •
8. Junak Włocławek —. T pfct. («*)

Słupska olimpi
Półczno): juniorki młodsze: 1080 j
I., Zielińska <ZSB -Słupsk); 2000 m — 
o. lońrzycka (ZSG astronomicznych); ju 
ni orki — 2900 m K. Zelewska (ZSBoln,

W ramach Słupskiej Olimpiady Mło­
dzieży odbyły się biegi przełajo-we w 
trzech kategoriach wiekowych; Oto zwy­
cięzcy poszczególnych konkureitc.it:

Młodziczki: 1990 m — B. Tandecka (SP

Lębork). 
Młodzicy: 29C8 — Cr. Funk (ZSG 

Czarna Dąbrówka); juniorzy młodsi: 
1 tu — A. Formel a fZSG Czarna Dą­
brówką); juniorzy: 5990 m 4- ,D. Na­
wrocki (ZSRoln. Lębork).

<«f)

V CROSS „PRZYMORZA"
7. udziałem kilku czołowych h‘e.-->ewv 

kraju odbył się w Słupsku V Ogólno­
polski Cross o puchar SPJ ..Przymorze ’

F0KRÖTCE Z flEGiONU
O PUCHAR „GRYFA SŁUPSKIEGO”

W Słupsku rozegrano VII ogólnopolski 
turniej par brydżowych o puchar ..Gry­
fa Słupskiego’'. Startowały pary z . woj. 
gdańskiego, bydgoskiego, koszalińskiego, 
warszawskiego, wrocławskiego i słup­
skiego.

Pierwsze miejsce i puchar zdobyła pa 
ra K. Antas (Czarni) — J. Lew (Stocz­
niowiec Gdańsk) przed H. Bąk — M. 
Dampe (Piast Słupsk), T. Czerniec — 
S. Kubera (Ikar Słupsk).

Najlepsza para koszalińska Markiewicz 
— Badziwanowski (Iskra Białogard) za­
jęła siódme miejsce.

W turnieju teamów, puchar prezyden 
ta Słupska zdobył zespół w składzie: B. 
Ostrowski — H. Wolny (Czarni). W. 
Unicki (Polonia Warszawa), A. Pająk 
f Gra co via) przed Konradią Gdańsk, (a)

TURNIEJ ß ADMIN TONISTÖ W

Z udziałem 80 zawodniczek i zawodni 
ków pięciu sekcji badmintona: „Osie­
dle” Szczecinek. „Płyta” Karlino, ...Ju­
trzenka” Sianów. „Śródmieście” Kosza­
lin j „Motus” Koszalin odbył się VII 
okręgowy turniej klasyfikacyjny. Oto 
swycięzc‘v w grach pojedynczych: ko~

-r j, Kucńsrsśta (Jl$rwafe*) B,

Trasa biegu miała ofc. 8899 rn. Zwycię­
żył R. Misiewicz (Zawisza Bydgoszcz) 
przed. ii. Łaseckim (Legia W-wa). G. 
Wrona (Polonia W-wa),; A. Witczakiem, 
J. ' CłmraMcm (obaj Gry/ Słupsk) i M. 
Machem (Rodło Lębork). (:-f:

Kaźmier czak. D, Grzejdak. L. Prus 
(wszystkie Motus), Mężczyźni — A. Ba­
zyli (Motus). P. Siwiński (Jutrzenka), L. 
Matusik, W. Pazdur (obaj Motus), W 
grze podwójpej seniorek zsyyciężyła pa­
ra., L. Pr.uś — Ł. Talecka. a mężczyzn; 
G. Gałka — Kuzański (wszyscy Motus).

W KLASIE ,.M” KOSZYK AREK

Koszykarki SZS AZS Koszalin w ko­
lejnym meczu o mistrzostwo klasy mię­
dzywojewódzkiej pokonały AZs Byd­
goszcz 83:68 (36:39), Najwięcej puńktów 
dla z-Lyciezczyń zdobyły: Kwiatkowska 
— 23, Brodowska — 14. Berus — 10.

— o.— >,

W meczu ■ eliminacyjnym do IX OSM 
w koszykówce jimiorćk. drużyna SZS 
AZS Koszalin spotkała się w Gorzowie 
Wlk.p. z tamtejszym Zniczem II. Spotka 
nie wygrał Znicz 67:55 (30:20). Najwię­
cej punktów dla koszalinianek zdobyły; 
Soroka — 29 i Kaszubowska —■ '17.

MISTRZOSTWA LZS W PRZEŁAJACH

V7 Bożkowie (woj. wałbrzyskie) odby­
ły się drużynowe mistrzostwa Polski 
Zrzeszenia LZS w biegach przełajowych 
Z reprezentantów woj. . koszalińskiego 
najlepiej 'Soiśał 'się Mirosław Kowalski 
(ZŚRóln. Szczecinek), plasując się w do­
borowej stawce * MflMjąr »» wMr™ 
nż&.wr-i. fsf) a.-

Rolls Royce — „cudo’', model Phantom I z 1928 reku na pokarle 
„oldtimerów” w Paryżu, GAI* AI*P

Marmur spod prasy
W nowo-rosyjskiej fabryce wyro-« 

bów żelbetowych wyprodukowano 
eksperymentalne wzorce, sztucznego 
marmuru. Pbdsta-wfywyró składni­
kiem nowego wyrobu jest biały ce­
ment, a domieszka różnobarwnego 
cementu umożliwiła otrzymywanie 
ef e. k t ó w kolo r y s ty czn y c h, po do fon y ch 
do naturalnego, -t ■

Wywrotko — gśgant

Jedna olbrzymia wywrotka będzie 
mogła ; wykonać, prac« 15 zwy :> 
tych samochodów tego typu, siu tą 
cycb do wożenia zmielonej tarcicy. 
Seryjną produkcję tego samochodo­
wego giganta uruchomiono w Za ki a 
dach Samochodowych na Ukrain,e. 
Samochód będzie mógł przewierć 
jednocześnie 70 m .sześć tarcicy.

m

Kto lubi
•Kto lubi poniedziałki? Chyba 

nikt. >W poniedziałek nic się me 
układa. Rano trudno jest wstać, 
w. tramwaju i autobusie spoglą 
damy na siebie z niechęcią, per­
spektywa długich godzin przy 
biurku, , maszynie czy za ladą 
ogarnia przerażeniem. We wtorek 
wszystkie te problemy znikają. 
Dlaczego?

.Psychiatrzy i psycholodzy 
twierdzą, ze poniedziałkowe smut 
ki — obniżenie formy psych;oz 
dej i fizycznej nie są groźne 
są normalnymi objawami funkcji 
organizmu — ot, raz lepiej raz 
gorzej. Ale nagłe, śmiertelne 
ataki serca najczęściej zdarza­
ją się w poniedziałki!

Amerykański biolog Elliot 
Weitzrnan stwierdził, że niechęć 
do życia, jaką większość ludzi 
odczuwa tego dnia, jest spowódo 
wana zaburzeniem rytmu biolo­
gicznego w organizmie, na sku­
tek sobotnio-niedzielnego braku 

■ zwyczajowej dyscypliny. .Zda­
niem dr Weitzmana, czulibyśmy 
się w ogóle lepiej gdyby doba

miała 25 godzin. Wówczas, mo­
glibyśmy chodzić godzinę późmej 
spać i godzinę później wstawać 
Na taką, bardziej naturalną, re­
gulację snu pozwalamy sobie 
podczas weekendu. A w ponie­
działek, gdy trzeba wstać o 7 
rano. organizm zdecydowanie żą­
da jeszcze godziny snu, nie ma­
rny ochoty na śniadanie, a cały 
świat wydaje się okropny. Dr 
Weitzrnan twierdzi, że jest to zu 
pełnie naturalne... Ponadto- pod­
czas weekendu rozluźniamy su? 
wewnętrznie, spędzamy mile 
czas z najbliższymi, więcej je­
my — krótko mówiąc — odzwy­
czajamy się od codzienności.

Garstka lubiących poniedąiał- 
, ki to ci, którym nie bardzo odpo 
włada ciepła'atmosfera rodzinne­
go ogniska i marzą by 'jak naj­
prędzej się z niego wyrwać..-

Osobom nadmiernie cierpią­
cym na poniedziałkowe stresy, le 
karze zalecają zachowanie co­
dziennych rygorów także w so-; 
boty i niedziele.

■f&phńfcki komputer domowy, kon­
trolujący działanie wszystkich urzą­
dzeń elektrycznych gospodarstwa 
domowego, a także, sygnalizujący 
ulatnianie się gazu, wybuch pożaru 
i próbę włamania do domu.

Fot. CAF—U PI

..Żelazne” .. 
drewno

i .
Konstrukcje drewniane, obro­

bione zgodnie t technologią 
e stońskich naukowców. zyskuj ą 
trwałość metalu. Zwykłe deski, 
wykonane t mało przydatnych 
w budownictwie miękkich gatun­
ków drewna, nasyca się w prot- 

_____________ \

ni specjalną substancją, a potem 
wypala tak jak wyroby cera­
miczne. w piecu. Substancja 
wsiąkając w 'drewno > utwardza 
jeż Staję się ono podobne do me 
talu. Jest odporne na wilgoć, 
ogień oraz substancje aktywne 
fci o 1 ogieznże. Przed wy pa ie-niera 
nasycone drewno można dowol­
nie wyginać, nadając mu pożą­
dany kształt.

Balet pod gwiazdami
W moskiewskim Planetarium za­

prezentowano spektakl baletowy 
„Demon”, zrealizowany według poe 
matu wielkiego, rosyjskiego poety 
XIX wieku —.. Michała Lermonto- 
towa, do muzyki Alćksandra Skria 
brną. Spektakl jest wyni-kieh) współ 
pracy młodzieżowego koła Planeta­
rium 1 artystów Teatru Bolszoj.

| (RK — A.P.N.)

POZIOMO: —. l) ptak Jowny z ro- 
dr.toy bekasów; 4) ścinanie kosą; - 7) 
'może być np. bojowy, równikowy: 
8) pierwiastek chemiczny; 9> ..brać 
aktorska” teatru lalek; 12) nierucho­
ma część silnika; 15) miasto nad. Wie 
przą; 18) napój z gotowanego, sfer­
mentowanego mleka krowiego: 17)
metalowy uchwyt, umieszczany na 
drzwiach. • bramach; ' 20) prawdzi­
wa krytyk się nie boi; ■ 23) 
brat ojca; 24) lek wzmacniający 
akcję serca; 25) nazwa ćząsomsma 
lub książki; 28) mitologiczny władca 
Frygiip bohater licznych legend,

PIONOWO:, - 1) mir, i koń; 2) za­
pada, gdy kończy się dzień; 3) część 
kraju leżąca blisko granicy; 4) z 
podaniem w ręce przed urzędnikiem; 
5) urządzenie do napędu sieczkarni, 
mloear.fń; manęź; 6) dowódca kutra 
rybackiego; 10;’ gest grzecznościowy; 
:i) mebel szkolny; 12) jednoroczna 
roślina oleista z rodziny motylkowa 
tych; 13) gaz szlachetny, służący do 
napełniania żarówek o dużej mocy

lamp jarzeniowych; 14). ruch. ciała 
dokoła -osi; 17) wódka-piołunówka; 
19) koń lub pies maści białej z roz­
rzuconymi ciemnymi plamami; 19) je 
zióro pochodzenia tektonicznego w 
azjatyckiej' c-zęści ŻSRR; 20) gatunek 
rkóry na obuwie; 21) główny posiłek; 
22) rocłza.1 tkaniny jedwabnej lub 
bawełnianej. (buk)

Rozwiązania prosimy nadesłać do 
redakcji w Koszalinie — koniecznie 
z dopiskiem „KRZYŻÓWKA” - naj­
później d& środy przyszłego tygod­
nia.. ..Do. 'rozlosowania: premiowy bon 
oszczędnościowy PKO wartości 250 zło 
tych.

ROZWIĄZANIE K.RZ V/A)IVK !;

. Poziomo: ~ żołna, epizod, floks. ty 
cle, kropla, ratki, Loara, miasto. On­
to,- fosa, nans, dyon, oczlik. imoa's, 
odeon. bakcyl, imbir. Orkan, saling, 
garaż.

Pionowo: — żużel, łachą, afera, for 
luna Eskimos, zapasy, dragon, owoc, 
••cal; Adam. toga. onkolog.' torebka, 
rorbes. szakal, tning, pobór stróż.

Za prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki nagrodę w postaci prenMowe- 
ló bonu oszczędnościowego PKÓ war 
;óści. 250 zł otrzymuje Ewelina Paw­
łowska, ul. Sikorskiego 15 A/19, 75-360 
Koszałib
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